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„Austrja wzamian za Pomorze”... 


Sensacyjna propozycja niemieckiej socjal-demokracji. — Niemcy zagwa” 
rantowaliby Polsce nietykalność granic, a za 8 chca poparcia  . 
naszego w sprawie „Anschlussu“. 


p" S 


Z nieodwołalnym sprzeciwem Polski 


Berlin, 16 sierpnia. 
W związku z międzynarodową dy- 
skúsją na temat odwetowych nastrojów 


Niemiec, zajmuje się socjal-demokraty- 


 czny „Vorwaerts* problemem stabiliza- 


cji pokoju. 
Wywody naczelnego organu Socjal: 


demokratycznej partji Niemiec zasługują 


na uwagę z tego względu, że w ostate- 
cznej konkluzji zamyka je ostrożne wyra 
żenie propozycji zagwarantowania przez 


„Niemcy nienaruszalności granic polskich, 


wzamian za POZYLĄCZONIE Austrii "o Nie- 


f miec, 


„Każda zmiana europejskich granic 
wschodnich i stabilizacja. pokoju na 
Wschodzie ‘Europy — wywodzi Vor- 
waerts“ — jest zagadnieniem: ogólno- -©U- 
ropejskiem. 

Pierwszym: worunkiem pokojowego 


porozumienia w sprawach granicznych 
jest jednak istnienie atmosfery zaufania, 
w której zagadnienia graniczne traktuje 
jako część problemu WC 


współżycia. - 
Gdyby naród polski — "plaże RZA 


waerts* zrozumieć chciał swój istotny 


interes, wówczas poparłby dzieło naro- 
dowego zjednoczenia Niemiec. 
Poparcie Polski przyczyniłoby się do 


| uspokojenia Francji, która nie obawiała- 


| 


_ przyjął prezesa Fidaka, płk, Abbota, oraz 


by się z tego powodu wybuchu wojny, 
lecz spodziewałaby się ostatecznej 'sta- 
bilizacji pokoju wschodnio-europeiskie- 
go. ny WJ LĄ 
Paryż, 16 sierpnia. 

Zastanawiając się nad mową Trevira- 
„nusa, Pertinax dowodzi w opublikowa- 
nym artykule w „Echo de Paris*, że o- 
świadczenie niemieckiego ministra przy- 
gotowane było od dłuższego czasu i do- 
brze rozmyślane. 

Jeżeli bowiem Treviranus kładł w 
swem przemówieniu nacisk na to, że li- 
czni politycy francuscy podzielają nie- 
miecki punkt widzenia w sprawie konie- 


spotkają sie wszelkie roszczenia miemieckie 
o zmianę granic Faeczupospoliici. 


Integralność terytorjum państwa jest pod- 
stawową zasadą każdej polityki rządowej. 


Warszawski koresp. „Republiki“ te- 
lefonuje: 


W związku z sdłotichidy m komuni- 
katem, ogłoszonym przez prasę niemie- 
cką, na temat ostatniej enuncjacji mini- 


stra Traviranusa, agencja „Iskra“ otrzy- 
muje ze źródeł urzędowych nastepujace pienie ze strony członka rządu niemiec- 


wyjaśnienia; 


Wspomniany komunikat nie zawiera |ków, pragnących szczerze pokojowej | Diermen pfanomo 


Przypuszczalnie rząd niemiecki odno- 
śnie do swego terytorium stoi na tem sa 
mem stanowisku, 

W danym wypadku protest rządu pol 


skiego przybrał charakter tembardziej 
stanowczy, ponieważ chodziło o wystą* 


kiego i do tego w formie, która musiała 
wywołać sprzeciw wszystkich czynni- 


żadnych wyjaśnień, któreby usprawie- współpracy międzynarodowej. 


dliwiły podcbne wystąpienie ministra | 


Wszystkie rządy polskie nigdy nie 0- 


Traviranusa. Każdy rząd państwa musi | pyszczały żadnej sposobności, aby zado-| 


reagować w formie jaknajbardziej. sta- |kumentować, iż wszelkie roszczenia ze 
nowczej, przeciwko manifestacjom ze strony niemieckiej do 
strony obcych czynników, skierowanym ZMIANY GRANIC JAKĄKOLWIEK 
przeciw - DROGĄ 
INTEGRALNOŚCI JEGO TERYTO- zawsze spotkają się z nieodwełalnym 
_RJUM. sprzeciwem całego narodu polskiego. 


-Á o 


czności rewizji granic, to mógł on tym | konają się o niemożliwości osiągnięcia re 
twierdzeniem mieć ma myśli jedynie | wizji granic w drodze dyplomatycznej. 

Brianda, który popełnił tę wielką nieo- 
strożność, że wspomniał o możliwości 


zmiany obecnego status quo. 

Zdaniem Pertinaxa Niemcom bardzo 
się spieszy z rewizją granic, ponieważ 
każdy dzień oznacza wzmocnienie się 
wpływów polskich w korytarzu i na 
Górnym Śląskn. Trevirans oświadczy 


Niezręczne cofanie SiĘ 
Niemiec. 


Berlin, 16 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna), 
Biuro informacyjne Centi ogłosiło na 


ł stępujący komunikat: 


coprawda, że państwa zainteresowane 28 pkt minister Spraw Zagranicznych 


eski w związku z przemówieniem mi 


w uregulowaniu sprawy granic w naj-|nistra Rzeszy Treviranusa z dn. 10 b.m. 
bliższym czasie w tej sprawie się porozu | uznał za Wiwe. aj 7 z protestem 
mieją, to można jednakże z całą pewno-| U niemieckiego charged ataires w War- 
ścią twierdzić, że Niemcy rychło chwy- | Rie Min. Zaleski podkreślił przytem 


niekorzystn t przemó 
cą się innych środków, gdy tyiko prze- na poleo łowienie oao, przemówienia 


Niemiecki charge d'afińres odpowie- 
dział, że nie mógłby rozpoczynać dysku- 
sji nad przemówieniem ministra Rzeszy 
Treviranusca i dodał, że według jego iñ- 
iormacyj mowa ministra nię za- 
wierała nic takiego, co by zmieniało pod 
stawę niemiecko-polskich stosunków lub 
nie było zgodne z zawartemi umowami. 
Byłoby zw Nagi bezsensownem sądzić, 
że minicster Rzeszy Treviranus myślał © 
zmianie granic przy pomocy wojny. Sta- 
nowisko, zajęte przez niemiacalego char 
ge rinira  obowiadź poglądom tutej- 

poltyownycke: kół miarodajnych. 
Wish stkie rządy niemieckie — zaznacza 
dalej komunikat — reprezentowały zaw- 
sze ten sam pogląd w stosunku do do- 
tychczasowych granic  polsko-niemiec- 
kich i nie dopuszczały żadnych wątpli- 
wości co do tych swoich poglądów. 

Biuro Wo ze swej strony półurzę 
dowo żadnej informacyj w sprawie de- 
marche min, Kg: ej: nie Pe 


„do Tupeiania niepo- 
Bkoiów. 


Gdańsk, 16 sierpnia, 


(Polska Agencja Telęgraficzna), 


W dzisiejszym numerze 
Presse" zamieszcza pewien wybitny pu- 
blicysta niemiecki artykuł, poświęcony 
propagandzie niemieckiej na rzecz Te- 
wizji gronie, Autor pisze m. in, niemiec- 
ka polityka zagraniczna jest drogą do 
wolności, pod którem to hasłem polityka 
zagraniczna Niemiec rozumie możliwość 
daleko idącej likwidacji traktatu wersal 
skiego, a pierwszym etapem na tej dro- 
dze „była przedwczesna ewakuacja Nad- 
renji. Obecnie polityka zagraniczna Nie 
miec przechodzi do drugiego etapu — t.j. 
do korytarza. Nie są bowiem bezcelowe 
protesty gdańskie i propaganda Hei- 
matsdienstu i nowych przywódców Stahl 
helmu, propaganda prasowa itp., pracują 
ca równocześnie nietylko w Niemczech 
ale i w europejskich stolicach „na temat 
zmiany niemieckich granic wschodnich. 
Niemniej propaganda ta musi  wytwo- 
rzyć atmosferę, w której wypadki grani- 
czne, jak naprzykład pod Gniewem za- 
czną się powtarzać. Wszystkie siły nie- 
mieckie, które dotąd zwracały się for- 
malnie w kierunku uwolnienia Nadrenji 
zwrócą się dziś na Wschód z żądaniem 
rewizji granic, 


B. kombatanci 
u Marszałka. 


Warszawski koresp. „Republiki“ 
_ lefonuje: 
Dziś popołudniu Marszałek Piłsudski 


prezesa narodowego francuskiego zwią” 
zku, b. kombatantów, którym towarzy* 
_Szył prezes federacji, generał Górecki. 
Rozmowa Marszałka z gośćmi trwała 40 
minut. 


Moskwa, 16 sierpala, 
(Polska Agencja Telesraficzna) 


W miejscowości Ohn na Sachalinie wybuchł: 


| konflikt między robotnikami a miejscowymi kon 
Cesjonarjuszami nafty, Robotnicy w związku z 
oonan nową Umową zbiorową żądają od 

oncesjonarjuszy podwyżki zarobków, Reparon 
nia mieszkań, zapewnienia aprowizacji, we 
dowania klubów robotniczych i otwarcie sz oły 
technicznej, 


IAmbasada polska w Madrycie: 


te- |Zamicnmnugy £ dt zeczy ww Hiszpanji 


i Poriugalji. 


Nasz warszawski korespondent telefonuje: zentanta (stanowisko to przed kilkoma 
W związku z podpisaniem traktatów | laty było już obsadzone). 
handlowych pomiędzy Polską a Hiszpa- W niedługim już czasie w Lizbonie 
nią i Portugalją, zajść mają podobno utworzony będzie konsulat etatowy, za- 
zmiany na placówkach dyplomatycz= | miast istniejącego dotychczas konsulatu 
nych w tych krajach. honorowego. Na stanowisko konsula w 
Jak słychać, prowadzone były roz-| Lizbonie upatrzony jest p Paszkiewicz 
mowy — narazie nieoficjalne — w spra | z poselstwa polskiego w Madrycie. 
wie podniesienia poselstwa polskiego w | mmama 
Madrycie i poselstwa hiszpańskiego w 
Warszawie do godności ambasad. 
ś w R DARE Rongas Portugal) ma | 
yć akredytowany minister pełnomoc- 
ny przy rządzie portugalskim, Jednocz |pogudas Kapieo a es WIE: 
śnie rząd portugalski obsadzi placówkę |nia i podudzia. Obja znajdują się w szpitalu wł 
warszawską, która narazie nie ma repre miejscowości Wanten, 


Wiedeń, 16 sierpnia, 
Stan zdrowia obu pasażerów samolołu pa- 
sażerskiego, który rozbił się w drodze z Ins- 
brucku do Zurichu, jest pomyślny, Amerykanin 
ward doznał tylko lekkiej kontuzji złamania 


w Krakowie. 


| Kraków, 16 sierpnia, 
(Polska Agencja Telegraficzna), 

Wybuchł wczoraj strejk kelnerów, 
spowodowany tem, że właściciele res- 
tauracji wypowiedzieli gremjelnie pra- 
cę wszystkim kelnerom, którzy nie 
chcieli się zgodzić na ich propozycje do- 
łączenia od dnia 15 bm. 10 proc. od ra- 
chunków gości, zamiast dotychczasowe- 
go procentu,  wliczanego do rachunku, 
Stanowisko właścicieli restauracyj nie 
znalazło poparcia u władz wojewódz- 
kich. Wiele restauracyj krakowskich od. 


razu przyjęło propozycję kelnerów w 
tyeh zakładach kelnerzy pracuią normal 


| Baltische 
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O zażegnanie 
bezrobocia. 


Fonferencja u premjera 
ławka. 
Warszawski kotesp. „Republiki* te- 
Sfonuje: 
W dniu dzisiejszym p. premier Sta: 
wek odbył drugą z kolel konierencje, pó- 

7 Ą Do Krakowa przybyła wywieczka mię 
święconą zagadnieniu bezrobocia. w któ- dzynarodowego Związku Kobiet amery- 
sej wzięli udział oprócz p. premiera, mi- kańskich PROCH zawodowo w han- 
alstrowie: pracy i opieki społecznej, p. | dlu i przemyśle. Wczoraj o godz. 1.30 od 
Prystor, oraz poczt i telegratów, p. Wer- | P)?o Się uroczyste powitanie wycieczki 

Popołudni w sali rady miejskiej, Przemówienie po- 
ner. Popołudniu p. premier Sławek wY-| witalne wygłosił prezydent m. Krakowa 
jechał do Spały, gdzie weżmie udział w | sen. Rolle, podkreślając, że właśnie Kra- 
niedzielę w uroczystościach dożynek. 


ków, mając wśród mieszkańców więk- 

Rekord przebywania 

w powietrzu 
Paryż, 16 sierpnia, 

Lotnicy amerykańscy o godzinie 14,5] 
według czasu ś owo-europejskiego 
przebyli dalsze 24 godziny w powietrzu, 
tak że ogółem już krążą nad St, Louis 


sa godziny. Lotnicy kontynuują swój 
0 


Snieg w Niemczech 


Wiedeń, 16 sierpnia. 

W górach Olbrzymich (Riesengebir- 
ge) spadł ubiegłej nocy śnieg. Tempera- 
tura uległa znacznemu obniżeniu, 


Podpalenie fabryki 
maszyn 
firaty siężają %00 tys. zł. 


Poznań, 16 sierpnia. 


wybuchł olbrzymi po- 
łynotwórnia'' Sp. Akc. 


Kraków, 16 sierpnia. 
(Połska Agencja Telegraficzna) 


Ubiegłej ZĘ 

żar w fabryce ,, 

w Rogoźnie, 
Pożar strawił m. in. szopę z maszyna 


mi mayani, eA ei tys. r : > 
ożar prawdopodobnie  podłożyła 
zbrodnicza ręka.  Energiczne śledztwo 20 U Ó 
zbroć Wagonów 
Tragiczna śmierć Kraków, 16 sierpnia ; 


_.. W dyrekcji krakowskiej na Stacji 
Podłęże, leżącej na szlaku Kraków—Bo- 
chnia o godz. 18 wiecz. wskutek mylne- 
go nastawienia zwrotnicy pociąg nr. 


montera 


na dnie studni. 
Budgoszcz, 16 sierpnia. 
Tragiczny wypadek śmierci wydarzył 


się onegdaj w Małej Turzy pow. działdo. | nr. 471. 
wskim. Skutek zderzenia był fatalny! 

W czasie kopania studni, w chwili Dwanaście wagonów towarowych 
gdy na jej dnie znajdował się 27-letni : 


monter, Jan Zaborek, osunęła się ściana 
studni, Prace około wydobycia zasypane 
go montera trwały przeszło 2 godziny. 

Ze studni wydobyto już tylko znie- 
kształcone zwłoki. 


Rozstrzelanie sier- 
żanta K.O.P. 


za Szpiegostwo. 


Wilno, 16 sierpnia. 

W dniu dzisiejszym o godz. 3 rano zo 
stał rozstrzelany Teodor Głowacz, b. 
sierżant Korpusu Ochrony Pogranicza i 
b. komendant strażnicy granicznej, ska. 
zany wyrokiem wileńskiego sądu woj. 
skowego w trybie doraźnym na karę 
śmierci za uprawianie szpiegostwa na 
rzecz państwa ościennego. 

Wobec tego, że Prezydent z przysłu- 
gującego Mu prawa łaski nie skorzystał 
wyrok został dziś wykonany. 


Dr. Druebin 


powrócił. 


M. mwi. H. Gutsztadt 


Akuszer ocii 


powróci 
Zachodnia 62 (Cegielniana 23) telefon 129-52 
Przyjmuje od 5—7 po poł 


KRNKMANORUKNIKUNRA 


Dr. W. PROBST 


nowrócił 


Berlin, 16 sierpnia. 

Na odbytej wczoraj konferencji właś 
ciciele kopalń Zagłębia Ruhry uchwalili 
wymówić z końcem września r.b. obec- 
ną taryfę zarobkową, 

Właścicielom kopalń chodzi o reduk 
cję płacy zarobkowej robotników o 10 
proc. 

Przedsiębiorcy utrzymują, iż zamie- 
rzają obniżyć w najbliższym czasie cenę 


Paryż, 16 sierpnia, 
Wczorajsze święto, Wniebowzięcia 
NMP. obchodzone jest w Hiszpanii nad- 
zwyczaj uroczyście, 
ez całe predpoudnie 
miast przeciągają liczne procesje, 
południu urządzane są na wielką skalę 


ulicami 


ebubli | 
Kobiety amerykańskie w Krakowie. 


Utworzony będzie międzynarodowy związek kobiet, 
pracujących w przemyśle i handlu. 


MOTOCYKL OLYMPII MOTOCYNL 


Tworzy mistrzów i zdobywa mistrzosíiwa 


Najpoważniejsze rekordy światowe. 
Idealny na nasze drogi — dostępny dla wszystkich 


Przedstawicielstwo Tow. Handil.-Przemysł. 


„GRANIT” 
SP.Z O 


Łódź, ul. Kilińskiego 80, tel. 218-60. 


Wszystkie modele oraz części zamienne stale na składzie, 


ma szlaku Bochmia-Kraków. 


a po 


' widziało i zachwycalo się 
© w Warszawie największym 


POGANIA 


szość kobiet i to kobiet, które od zarania 
dziejów zapisały się złotemi zgloskami 
w księgach historji narodu polskiego, 
wita szczególnie serdecznie przedstawi- 
cielki szlachetnego narodu amerykań- 
skiego, związanego serdecznemi węzła. 
mi z Polską. 
W murach Krakowa, gdzie żyje pa- 
mięć Wielu kobiet polskich 
od Wandy poctu, po przez wiele 
królowych, 


Mistrz Francji na rok 1930 


O, 


wykolejonych 


zostało wykolejonych, z czego 14 cięż- 
ko, a 6 lekko jest uszkodzonych. 
Parowóz pociągu 9889 lekko uszko- 
dzony. 
Jeden konduktor kontuzjowany. To- 


9889 najechał na stojący na stacji pociąg | ry zatarasowanę. 


Ruch odbywa się po 
wym. 


torze zapaso- 


Właściciele kopalń W Zagłębiu Ruhry 


obnižaja gówuikcozm płace > IO proc, 


węgla przeciętnie o 1 markę na tonie. 
Według tych obliczeń, 10 proc. zniżka 
płac zarobkowych odpowiadać ma osz- 
czędności na 1 tonie 67 fenigów. 

Postanowienie przedsiębiorców wywo 
łało wielkie wzburzenie wśród robotni- 
ków, Dotychczas nie porozumiewano się 
jeszcze w tej sprawie ze związkami zawo 
dowymi. Należy jednak się spodziewać 
z ich strony bardzo silnej opozycji. 


38 byków zalsłuio 


wczoraj w Hiszpamji ma IBO aremacin 


walki byków. W dniu wczorajszym od- 
było się w Hiszpanji ogółem 136 walk, 
podczas których zakłuto 358 byków, 

W Walencji niezadowolona z wyniku 
walki publiczność wtargnęła na arenę, 
poturbowała matadorów i zdemolowała 
urządzenie biurowe oraz ławki w cyrku. 


szlagierem 


1800 >> =Ć A 
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aż do działaczek społecznych z czasów 
wojny, kobiet pracujących na wszyst- 
kich polach w chwili obecnej czuć się 
mogą reprezentantki kobiet amerykań- 
skich, pracujących zawodowo, jak u sie- 
bie w domu. Okrzykiem na cześć Zjed- 
noczonych Stanów Ameryki Północnej 
zakończył przemówienie sen, Rolle, 
Przemówienie poprzedził 
adw w wykonaniu orkiestry, a za- 
ończył hymń narodowy amerykański, 
W odpowiedzi zabrała głos p. Schu- 
ler, która, dziękując ża serdeczne prży- 
jęcie w Krakowie, wyraziła swój podziw 
dla żabytków i charakteru miasta, 
dalszym ciągu p. Schuler zaznaczyła, że 
objeżdża kraje europejskie w celu utwo- 
rzenia międzynarodowego związku ko- 
biet pracujących w przemyśle i handlu. 
Kończąc p. Schuler oświadczyła, że 
kobiety amerykańskie po powrocie do 
kraju podzielą się wrażeniami, wywiezio 


nemi z Polski, Wieczorem odbyło się że- ` 


branie z przedstawicielkami krakow- 
skich organizacyj kobiecych, poczem u- 
czestniczki wycieczki Sy na przedsta- 
wieniu w teatrze im. Juljusza Słowac- 


kiego. 
Dziś o godz. 5-ej popołudniu odjazd 


do Katowic. 


Slub 72-lefniej księżnicz 
ki z przeszkodami. 


JHaról Aifoms nie xexwofił 
marczeczonerniu ma matl- 
żeństwo. 


"Paryż, 16 sierpnia 
Wczoraj miaj się odbyć w Ventimi: 
gle ślub księcia hiszpańskiego Ludwika 
Ferdynanda Orleańskiego Bourbon z 72 
letnią księżniczką Broglie. 


=: | Rano przybyła z Paryża rozpromie- 

niona narzeczona, wówczas dowiedzia- 
ła się od narzeczonego, że nie uzyskał - 
on zgody króla hiszpańskiego na zawar” 
cie tego związku małżeńskiego, wobec 
potrzebnych 


czego nie posiada również 
dokumentów. 


Według doniesień „Matin'a* na dwor + 
cu w Ventimiglia rozegrała się niebywa 


le wzruszająca scena. Otóż książę udał 
się do Madrytu celem ubłagania króla, 


aby zechciał wyrazić swą zgodę na jo- 


go małżeństwo, narzeczona zaś wyje- 
chała do San Remo, gdzie jej niedoszły 
małżonek posiada willę, którą zakupił w 
czasie gdy miał się ożenić z pewną bo- 
gatą amerykanką. (U) 


Napad na drodze 


na ojca i syna.—Ojciec odwozi 
ciężko rannego syna do szbitala. 


Wilno, 16 sierpnia, 
„ (Polska Agencia leleeraficzna) 
Przedwczoraj wieczorem kupiec He- 
noch Zyskind z synami Szmulem i lzaa- 
kiem jechali z Holszan do Oszmian, gdzie 
mieli dokonać zakupu większej partii to- 
warów, Koło wsi Osinówka na drodze 


Holszany — Oszmiana zostali napadnię- 


ci przez uzbrojonego w rewolwer bandy 
tę, który chcąc steroryzować 
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polonez ` 


kupców, 


odda] do nich dwa strzały, raniąc śmier- 


telnie Szmula Zyskinda, Po odebraniu g9 
tówki od Henocha, bandyta zbiegł, Nie- 
szczęśliwy ojciec ruszył do' Oszinian, 
gdzie przedewszystkiem umieścił syna w 
szpitalu, a następnie zawiadomił policję: 
Pościg policji został uwieńczony pomyś 


nym rezultatem. Bandytę ujęto. Jest nim 
obywatel litewski Piotr Sadowski, który — 


przed kilku dniami przybył z tamtej stro 
ny kordonu. Jak wykazało dochodzenie, 

dowski ma na sumieniu jeszcze jeden 
napad, dokonany pod Oszmianą. Docho 
dzenie w toku. 


Qopole, 16 sierpnia. ' 

(Polską Agencia Telegraliczna). 
Onegdaj w nocy wybuchł pożar w zabudo” 
waniach gospodarskich niejakiego Barona W 
Wójtowej wsi powiatu opolskiego, Baron jest 
znanym działaczem na Śląsku opolskim. Szkod 


DO kilkanaście tysięcy marck niemiecki 


tymże samym dniu we wsi odbywała się za” 


bawa Krieger - Vereinu, Stwierdzono, że ogie 
powstał naraz w dwuch miejscach, 
tem przypuszczenie podpalenia, 


Tstniejc zm 


| 
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W dziesiątą rocznice. 


Gdyby dziesięć lat temu nie został od- 
party pod Warszawą atak wojsk bol- 
szewickich i gdyby nie nastąpiła po tem 
walna klęska rosyjska, Polska byłaby 
dziś niewątpliwe krajem sowieckim. Na 
włosku wisiał wówczas nie tylko nasz 
ustrój polityczny i społeczny, ale fakt| Dziś już nieco zapomnieliśmy o tych 
daleko jeszcze dla całej Europy waż- , chwilach, ale przecież całe społeczeńst- 
niejszy: zetknięcie się Sowietów na dłu-| wo oczekiwało łuż z drżeniem i obawą 
glej linji granicznej ze zdeptanem pod-| wkroczenia wroga. Nikt nie wątpił, że 
ówczas, wycieńczonem, zrozpaczonem / Warszawa padnie, że piorunująca szyb- 
po porażce państwem niemieckim. Wi kość, z jaką posuwały się wojska czer- 
przemówieniu swojem do wojsk fronto-| one nie będzie mogła być powstrzy- 


wych Trocki powiedział wówczas, że mana przez rozbitą armię polską, która | z 


czone nieomal zupełnie nasze prace 
ewakuacyjne. W urzędach wojskowych 
i cywilnych były już spakowane akty 
I pociągi czekały tylko na przewiezienie 
ich do Poznania. 

* 


niezadługo żołnierze napoją konie swe 
w wodach Renu. Wybuch w skomuni- 
zowanych podskórnie Niemczech był 
dziełem krótkiego czasu. Batalja pod 
Warszawą była batalią o ustrój całej | 
części świata. 

Na terenach okupowanych we wscho 
dniej i południowej Polsce bolszewicy 
nie czynili jeszcze daleko idących zmian 
społecznych. Było dla nich absolutnym 
pewnikiem, że zdobędą stolicę i wów- 
czas przeprowadzą wszystko za jednym 


zamachem. Wielkie nadzieje pokładali 
na wejście swe do okręgów przemysło- 


wych Warszawy i Łodzi. Radziecki 
rząd polski na czele z Dzierżyńskim i 
Feliksem Konem rezydował iuż w szta- 
bie frontowym wojsk rosyjskich i miał 
wszystkie manatki przygotowane do 
wyjazdu do Warszawy. Były gotowe 
wszystkie manifesty do proletariatu pol- 
skiego, były nawet przygotowane, prze- 
pisane na czysto i zaopatrzone w stemp 
le noty do państw zagranicznych, za- 
wiadamiające o objęciu nowej władzy. 
Byli mianowani komisarze ludowi wo- 
 "dewódzcy z pośród znanych komunistów 
polskich, częściowo przebywających w 
Rosji, częściowo zaś przebywających po 
naszej stronie frontu, doskonale zakon- 
spirowanych. Nie jest zresztą dla nikogo | 


cofała się w szeregu klęsk. Łódź znaj- 
dowała się już w pasie przyfrontowym, 
a bolszewicy stali we Włocławku i Płoc 
ku, a więc na progu naszego wojewódz- 
twa. Każdy komunikat wojenny, na 
który czekano z zapartym oddechem 
każdego wieczora przesuwał coraz bli- 
żej linię walk. Nadzieje na ratunek spad- 
ły nieomal do zera. 

Dużo się dziś deklamuje o olbrzymim 
eńtuzjaźmie, jaki rzekomo opanował 
masy w obronie przed nawałnicą, ale 
przecież każdy, kto stykał się wówczas 
ze sprawami wojskowemi, czy brał u- 
dział w akcii frontowej, wie doskonale, 
że tak wcale nie było. Społeczeństwo 
polskie było iakgdyby sparaliżowane 
przez przerażenie. Oddziały ochotnicze, 
formowane naprędce, więcej przeszka- 
dzały na froncie, aniżeli oddawały usług 
Bez wyszkolenia, bez racjonalnie usta- 
lonego składu, bez zżycia się z frontem, 
nie wytrzymywały grozy wojny. 

Tyły byly zdemoralizowane. Co tu 

gadać o entuzjaźmie Warszawy, kledy 
Piłsudski w swych pamiętnikach z 1920 
roku pisze, że musiał opuścić die 
aby jaknajdalej uciec od ogniska defe- 
tyzinu i rozpaczy» 

Kto mógł, opuszczał Warszawę i 
Łódź. Pozostali z zapartym oddechem 


dzić się“, kiedy już czerwoni komisarze 
będą na karku.. W powodzi fałszywych 
frazesów tłumi się dzisiaj tę prawdę, 
ale wystarczy sięgnąć pamięcią do tych 
niedawnych czasów, aby powstała ona 
przed oczami nieuprzedzonemi i nleza- 
kłamanemi w całej swej smutnej okaza- 
tości. Społeczeństwo nie wykazało 
wówczas ani hartu ducha, ani gorącego 
patriotyzmu w ostatniej, rzeczywiście 
ostatniej chwili... 

Nagła odmiana sytuacji wojskowej 
i politycznej, przepędzenie bolszewików 

pod Warszawy było dziełem naczel- 
nego dowództwa i armji czynnej, było 
dziełem nie rozpaczliwego wysiłku spo- 
łeczeństwa całego, ale zorganizowanej 
siły pod kierownictwem Piłsudskiego. 
To zlokalizowanie i upersonifikowanie 
faktów nle jest wprawdzie przyjemne 
dla ambicji społecznych, szczególnie 
tych kół, które lubią się stroić w patrjo- 
tyczne cnoty, ale mimo to tak było na- 
prawdę. 

* 

Nie tylko komunizm, ale i Rosja wi- 
siała już nad nami. W związku republik 
sowieckich Polska musiałaby zełść do 
zwykłej rosyjskiej prowincji z dekorac- 
jami niepodległego państwa, jak Azar- 
beiżan, albo Ukraina. Pod innemi po- 
zorami, ale mielibyśmy nową biurokra* 
cję rosyjską, nowe podporządkowanie 
interesów naszych interesom Imperjum. 
Że weźmiemy tu przykład lokalny, łódz 
ki, nasz przemysł włókienniczy, tak jak 
był gnębiony przed wojną przez rząd 
dla celów spotęgowania go w okręgu 
moskiewskim, tak i teraz ze względów 
militarnych musłałby być przeniesiony 
w głąb Rosii. 

Polska miałaby znów przedewszy- 
„Po znaczenie strategiczne dla przy- 
szłej, czy niezwłocznej rozgrywki z za- 
chodem. Nie tyłko dla polskich klas 


tajemnicą, że | w Warszawie i w Łodzi. „czekali na rozwój wypadków, ale w głę: | posiadających, które byłyby bezlitośnie 
i w całej Polsce poczynione były i ukoń bi O W KA wszystko myślało, jak „urzą- | strzaskane, ale i dla proletarjatu polskie 


Podróż szklanki wody przez ocean| Uroczystości poparcia W Podróż Szklanki wody przez. ocean Uroczystości dożynkowe w Spale 


$roblem komunikacji powietrznej transatlan- 
tychiej został rozwiązany 


Londyn, 16 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna) 


pełną wody. Ani jedna kropla nie wylała 
się w ciągu całej podróży, pomimo, że 


O god. 12.02 wielki sterowiec E. 100 | sterowiec musiał walczyć z burzą w cza- 


został przywiązany do masztu na lotni- | sie przelotu nad Atlantykiem. Największa 
sku w Cardington. Odległość pomiędzy |szybkość sterowca wynosiła 92 mile na 
lotniskiem St. Hubert pod Montrealem a | godzinę. Pasażerowie mówią o locie z en 
Cardington sterowiec pokrył w ciągu 57 | tuzjazmem. Przelot R. 100 uważany jest 
godzin. W celu wystawienia na próbę logólnie za prognostyk szybkiego wpro- 


równowagi sterowca w chwili wyjazdu 
na jednem ze stołów ustowiono szklankę 


| 


wadzenia regularnej powietrznej komuni 
kacji transatlantyckiej. 


Powsfanie afrydów rozszerza się. 


Stam wojenny w okregu Peshawaru. 


oerlin, 16 sierpnia 

W kołach politycznych i dyplomaty- 
cznych Londynu liczą się z tem, że ogło 
szenie stanu wojennego przez wicekróla 
Indji na całym okręgu Peshwaru w ra- 
zie potrzeby rozciągnięte zostanie rów- 
nież i na obszary położone na granicy 
północno - zachodniej, 

Przypuszczają jednakże, że narazie 
ogłoszenie stanu wojennego na tych ob- 
szarąch okaże się zbędne. 

Przed ogłoszeniem stanu wojennego 
w okręgu Peshawar komunikaty angiel- 
skie o położeniu w prowincji północno- 
zachodniej brzmiały niezwykle optymi- 


©00000000008009500600600090960650 
Paryż, 16 sierpnia, 

Wczoraj wieczorem AOR u- 

niebywałe w 


stycznie. Obecnie donoszą jednakże z 
Simla, że zdaniem angielskich kół woj-| 
skowych, ofenzywa afrydów była bar- 
dzo skuteczna į odnieśli oni toys 
sukcesy. Obecnie objęte są ruchem 
wstańczym następujące okręgi: Pes Ad 
war, Parachinar, Thal i Kohat. 

Jeżeliby teraz afrydzi poparci zostali 
przez szczep Orakzai interwencja całej 
angielskiej siły zbrojnej byłaby koniecz- 
na. Obecnie donoszą już urzędowo o wy 
słaniu większych oddziałów angielskich 
do północno - zachodnich prowincji, pod 
czas gdy przedtem twierdzono, że wo. 
ska znajdujące się na terenie objętym 
powstaniem wystarczają w zupełności 
dla opanowania sytuacji. 

Urzędowe oświadczenie wicekróla 
oraz rządu indyjskiego w sprawie ogło 


go, który chciałby pozostać na miejscu, 
a nie emigrować w głąb sowietów, mu- 
siałyby wytworzyć się nieznośne wa- 
runki gospodarcze. Byllbyśmy terenem 
nie tylko eksperymentów socjalnych bol 
szewickich, i to niezwłocznie, ale rów- 
nocześnie terenem najniebezpieczniej- 
szej akcji sowietów, bo militarnej. Pol- 
ska musiałaby zostać przedpolem wo- 
jennem, tak jak była niem w ciągu stu 
lat niewoli, 

Społeczeństwo, jak I każdy człowiek 
szybko i chętnie zapomina o niebezpie- 
czeństwach, które kiedyś mu groziły, 
ale minęły. Ale wystarczy odrobina 
fantazji, by dziś dopiero urzpytomnić 80 
bie, co nam groziło. Przeżywamy dziś 
okres ciężkiego przesilenia gospodarcze 
go i źle jest i trudno żyć, ale przecież 
włos brakował, aby zamiast niemile dziś 
widzianego urzędu skarbowego funkcjo- 
nował urząd konfiskat prywatnej włas- 
ności, aby zamiast dekretu o ochronie 
lokatorów obowiązywał dekret o nacjo- 
nalizacji nieruchomości, aby zamiast 
8-lo godzinnego dnia roboczego i bez- 
robocia, istniał 10-1o godzinny dzień 
i bezrobocie, aby zamiast chleba dawa- 
no kartki żywnościowe, zamiast sądu 
i policji funkcjonowała czrezwyczajka, 
aby chleb kosztował nie 33 grosze kilo, 
ale jak w Rosii półtora złotego przy 
mniejszych od naszych zarobkach. 

A w najlepszym razie drobna gar- 
steczka, której udałoby się uniknąć roz- 
koszy polsko - sowieckiego „obywatel- 
stwa”, siedziałaby dziś na emigracji bez 
kraju i bez przyszłości, bez środków do 
życia, przygarnięta z łaski przez obce 
narody, jak dzisiejsza emigracja rosyl- 
SKA» 

Przechodzimy dziś ciężką, bolesną, 
chorobę. Ale przecież lat termu dziesięć 
tak blisko tak blisko zaglądała już w 
oczy śmierć i zniszczenie... 


Czesław Ołtaszewski. 


Z Warszawy donoszą; 

Tegoroczne dożynki w Spale, różnić 
się będą znacznie od dotychczasowych 
obchodów dożynkowych. 

Korowód, który będzie defilował 
przed Prezydentem Rzplitej, premjerem 
Sławkiem, przedstawicielami rządu, kor 
pusu dyplomatycznego i gośćmi Prezy- 
denta, będzie znacznie pełniejszy, w spo 
sób bogatszy przedstawi pracę rolnic- 
twa, a przez należyte wyodrębnienie 
grup z różnych okolic kraju unaoczni 
bogactwo kultury iudu polskiego. 

Liczba uczestników wynosi o wiele 
ponad 15 tys. ludzi. 


Jutrzejsza defilada kofówadić: rozpo- 
cznie się o godz. 11,30, o godz. 2 nastą- 
pi składanie wieńców Prezydentowi 
Rzplitej, o godz. 5 na scenie obok stadjo 
nu przedstawienie „Wesela śląskiego”, 
o godz. 8 wieczorem obiad dla zaproszo 
nych gości. 

W defiladzie grup w strojach ludo- 
wych kolejno będą szli: księżacy z ło- 
wickiego, wołyniacy, lubliniacy, kuja- 
wiacy, kurpie, górale, poleszucy, krako- 
wiacy, łęczycanie, sandomierzanie | t. d. 

Ceremonji składania wieńców towa- 
rzyszyć będą ludowe śpicwy okoliczno- 
ściowe, 


Amgsielskka baza morska 


ma morzu Czæarmerm? 


Wiedeń, 16 sierpnia, 
(Polska Agencja Telegraficzna), 
Wiedeńskie biuro korespondencyjne 
donosi z Bukaresztu: „Adaverul'* twier- 
dzi, że zapowiedziana wizyta floty angiel 
skiej w Kostancy nie nastąpiła na zapro- 
szenie rządu rumuńskiego, lecz z wła- 
snej inicjatywy Anglji i pozostaje w zwią 
zku ze znanym już zamiarem wybudową 


nia bazy floty na morzu Czarnem. „Ada- 
verul* przypomina, że pewien admirał 
angielski bawił przez dwa miesiące w 
Rumunji i przeprowadzał studja nad mo- 
żliwością budowy bazy flotowei. We- 
dług „Adavernl* wizyta floty angielskiej 
ma być demonstracią przeciwko przeła- 
zdowi sowieckich okrętów wojennych 
przez Dardanele. 


j | Ei EEEE Ko o I IL 0 Eni 


Porozumienie polsko-lifewskie. 


Królewiec, 16 sierpnia. 


do Polski w Kownie miał rzekomo doko- 


Prasa tutejsza w korespondencjach z |nać Watykan, dążący do pogodzenia obu 


licnm' Paryżan ia pd Kowna donosi, że na Litwie dale słę od-, ultra-katollckich narodów, oraz mniej- 
tej norze zjawisko. Prz 
© miej lemperaiurze s adi eony 


który wkrótce stajal. 


szenia stanu wojennego w okręgu Pes- 
‘s sunkowo nis- 
śnieg 


hawaru, nie pozostawia najmniejszej | czuwać silna tendencja do nawiazania szość litewska w Wileńszczyźnie, która 
stosunków z Polską. Według tych kore- pragnie normalnvch stosunków z Ko- 
spondecyj zmiany nastrojów w stosunku ' wnem. 


wątpliwości co do tego, że ŚW na gra- | 
nicy jest bardzo poważny. 


j 
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WOJNIE POLSKO -SOWIECKIEJ. 


Punkt zwrotny w dziejach Europy. — Strategiczny odwrót i zwycię- 
stwo.—Armja bez butów i broni.—Polska zbawiła Europę. 


Osobiste wspomnienia ambasadora Wielkiej Bryfanii, lorda d’ Abernon. 


, Artykuł niniejszy napisany został spe- 
cjalnie na dzień 17,VIII, jako na dzień 
rocznicy zwycięstwa nad bolszewikami, 
przez Lorda d'Abernon, Ambasadora Wiel- 
kiej Brytanji, przebywającego w Polsce 
w r. 1920 w misji oficjalnej, Warto po- 
równać jego głębokie wynurzenia z pełne- 
mi jadu artykułami endeckich pism o pol- 
skiem zwycięstwie w r, 1920, (Przyp. Red) 


Współczesna historja cywilizacji zna 
mało wydarzeń, posiadających znacze- 
nie większe od bitwy pod Warszawą w 
roku 1920. Nie zna zaś ani jednego, któ- 
reby było mniej doceniane. Europa prze- 
żyła wówczas moment groźnego niebez 
pieczeństwa. Niebezpieczeństwo zostało 
zażegnane, — a cały epizod poszedł w 
niepamięć. Gdyby bitwa pod Warszawą 
zakończyła się była zwycięstwem bol- 
szewików, nastąpiłby 

punkt zwrotny w dziejach Europy: 
— nie ulega bowiem najmnieiszei wątpli 
wości, że cała Wschodnia i Środkowa 
Europa stanęłaby wówczas otworem dla 
propagandy komunistycznej i dla sowie- 
ckiej inwazji, której z trudnościa byłaby 
mogła się ostać. Z przemówień. wygła- 
szanych w Rosji zarówno przed kampa- 
nią polską, jak i w czasie niej, wynika nie 
zbicie, że plan Sowietów nie ograniczał 
się tylko do rozgromienia i zniszczenia 
Polski, lecz że Sowiety snuły zamiary 
dalej idące. W bardziej uprzemy= 
słowionych miastach niemieckich podei- 
mowały już one na szeroką skalę przy- 
gotowania, tak iż w kilka dni po wzięciu 
Warszawy proklamowanoby tam regime 
sowiecki... 


Dlatego rad jestem, że Polska posta- 


nowiła ponownie zwrócić uwage na wy= 
padki roku 1920-go i uwydatnić znacze- 
nie polskiej akcji w tej epoce. W wielu 
sytuacjach historycznych Polska była 
przedmurzem Europy przeciw inwazji 
azjatyckiei. 
W żadnym atoli momencie. zasługi, po- 
łożone przez Polskę, nie były wieksze — 
w żadnym momencie niebezpieczeństwo 
nie było groźniejsze, A wydarzenia roku 
1920-g0 zasługują na uwagę również i z 
innego punktu widzenia: — zwycięstwo 
osiągnięte zostało przedewszystkiem 
dzięki strategicznemu geniuszowi jedne» 
go Człowieka 
i dzięki przeprowadzeniu przez Niego 
akcji tak niebezpiecznej, że wvmagała 
ona nietylko talentu, ale i bohaterstwa. 
W okresie tych dni, które poprzedzi- 
ły ostateczny atak bolszewicki na War- 
szawę, nic nie wydawało sie pewniej- 
szem, niż to, że stolica po krótkim opo- 
rze będzie musiała — ulec. Woiska so- 
wieckie przez czterdzieści dni z rzędu 
upajały się zwycięstwem, — woiska pol- 
skie cofały się mniejwięcej po 10 kilome- 
trów dziennie. Wszelkie wysiłki dowód- 
ców polskich w kierunku zorwanizowa- 
nia sporu spełzły na niczem, cześciowa 
skutkiem przenikania idei komunistycz- 
nych, częściowo pod wpływem propa- 
gandy, częściowo wreszcie naskutek 
działań dywersyjnych. Woiska polskie 
traciły ducha i wydawało się, że są nie- 


zdolne do stawienia oporu koncentrycz- | BRR 


nemu atakowi na stolice... 
Trzeba było powziąć ostateczną de- 
cyzję: — 
oderwać się od postępuiacych naprzód 
wojsk sowieckich 
- | odskoczyć w tył tak szybko. ażeby 
bolszewicy nie potrafili nadążyć w po- 
$cigu, Ten właśnie manewr pozwolił u- 
zyskać czas, dający możność zoręanizo- 
wania frontu: — w ten sposób został roz 
bity zasadniczy plan sowiecki, Była to 
operacja niezwykle ryzykowna: — woj- 
ska, broniące stolicy, trzeba bvło osła- 


bić liczebnie w momencie, kiedv tuż i tak |Ę Sp 


były za słabe do wykonania powierzo- 
nego im zadania. Trzeba było potajem- 
nie skoncentrować wojska na lewem 


skrzydle ataku rosyjskiego i w tvm celu 
nietylko ściągnąć część oddziałów, prze- 
znaczonych dla obrony Warszawy, ale 


również z „południa, pozostawiając tem 
samem niejako bez obrony ważny odci- 
nek Lwowa. 

Zgromadzone siły armii polskiej, źle 
wyekwipowane i licho uzbrojone, skła- 
dały się pozatem z elementów różnorod- 
nych, pochodzących z różnych, niekiedy 
nawet niechętnie względem siebie wza- 
jemnie usposobionych środowisk: — je- 
dni walczyli przedtem pod sztandaramł 
austrjackiemi, drudzy pod niemieckiemi, 


a jeszcze inni — rosyviskiemi. Nietrudno: 


sobie wyobrazić, że armia, złożona z ele- 
mentów tak różnorakiego pochodzenia, 
musiała z konieczności cierpieć jeszcze 
na brak spoistości i praktyki taktycznej. 
Była uzbrojona w różne systemy broni, 
częściowo niemieckiej, częściowo rosyj- 
skiej — dawał się w niej odczuwać 
dotkliwy brak wyekwipowania 
„w mundury i obuwie. 


Czyż w normalnych warunkach armia, 
z takich elementów złożona, byłaby mo- 
gła być natchniona wolą zwycięstwa? 
Czyż mogłaby posiadać należytego dü- 
cha bojowego? Nikt inny, jak tylko Bo- 
hater Narodowy mógł był dokonać ta- 
kiego cudu. Jeden jedyny Piłsudski po- 
siadał w tym kierunku dostateczny auto- 
rytet — i 

tylko dzięki Piłsudskiemu ów cud 

stał się rzeczywistościa. 

Zachodnio-europejscy alianci Polski 
— Francia i Anglia — okazali pomoc 
moralną. Wysłali do Polski misię wol- 
skową i dyplomatyczną. Weszła ona w 


Wojna przez radjo. | 


kontakt z polskiem dowództwem i dała 
Polsce to, czego Polska najwięcej po- 
trzebowała: zapewnienie szybkiej dosta- 
wv należytego materjału wojennego. 
Nadto dała gwarancję, że droga dla do- 
staw Polski pozostanie otwartą, że wro- 
gie elementy w Gdańsku nie zdołają 
przeszkodzić swobodnemu tranzytowi z 
Zachodniej Europy na linię bojową. Po- 
zatem dwaj żołnierze, cieszący się naj- 
wyższem uznaniem i powagą, zdobytą 
w czasie wielkiej wojny—gen. Weygand 
i generał Radcliffe, — stanęli do dyspo- 
zycji polskiego Naczelnego Wodza. 

Należy oczywiście wątpić, czy zada- 
nia, których rozwiązanie stało wówczas 
przed Polską, podobne było do tych za- 
dań, jakie stawiała wojna światowa. 
W każdym razie wartość rad i współ- 
pracy obu generałów, francuskiego i an- 
gielskiego, posiadała z niejednego punk- 
tu widzenia swoje doniosłe znaczenie, 
Historja walk, jakie się toczyły pomię- 
dzy 12-tym a 20-tym sierpnia 1920 roku, 
pisana została z niezwykłą otwartością 
przez Marszałka Piłsudskiego w Jego 
książce p. t, „Rok 1920“. Niema nice bar- 
dziej porywającego, niż zamieszczony 
tam przez Niego opis narodzin i pierw- 
szej fazy strategicznego planu — nic 
bardziej dramatycznego, niż historja je- 
go wykonania w obliczu piętrzących się 
trudności. 

Włączenie do tej książki treści od- 
czytu, jaki w kilka lat po wvpadkach 
roku 1920-g0 wygłosił dowódca sowiec- 
ki, Tuchaczewskij — w ogromnym sto- 


——1 


pniu podnosi jeszcze jej znaczenie. Z wol 
skowego punktu widzenia stworzony Zo- 
stał w ten sposób materiał o znaczeniu 
technicznem, prawie nie mającem pre- 
cedensów w historji wojen. 

Zadaniem pisarzy politycznych win- 
no teraz z kolei być wydanie równie peł- 
nego i szczerego sprawozdania z wyda- 
rzeń politycznych, które do kampanii 
roku 1920-g0o doprowadziły i które jej 
towarzyszyły. . Zadaniem tych' pisarzy 
jest, wytłumaczyć europejskiej opinji 
publicznej, że 

w roku 1920-tym Europę zbawiła 

Polska. 
Wytłumaczyć, że utrzymanie silnej Pol- 
ski w harmonijnym stosunku z zachod- 
nio-europejską cywilizacją—to koniecz- 
ność — Polska bowiem to szaniec obron- 
ny bezustannie istniejącemu niebezpie- 
czeństwu inwazji azjatyckiej. 

Pisarze polscy bardziej są powołani 
do przedstawienia zasadniczej prawdy, 
niż obcy. Mam jednak nadzieję, że w 
przyszłości również i ja sam przyczynie 
się do poznania historji wydarzeń z sier- 
pnia 1920 roku, ogłaszając moje 


osobiste wspomnienia z czasu misii 
anglo-francuskiei. 


Z przeżyć, jakie miałem w owych 
dniach dziejowych, zachowałem głębok! 
podziw dla polaków, którzy na zaszczyt 
ny wysiłek i na bohaterstwo potrafili się. 
zdobyć w obliczu przemocy, zdającej się 
być — niepokonaną, 
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Dziś będziemy Świadkami wielkiej 
| bitwy warszawskiej. 


Niezwykłą i sensacyjną transmisję 
przygotowuje stacja warszawska na 
dzień 17 b.m. Dziś większość programu 
poświęcona zostanie wypadkom z przed 
10-ciu lat, kiedy to watahy bolszewickie 
załamały się pod potężnem uderzeniem 
wojsk polskich. 

Chcąc odświeżyć wiekopomne chwile 
w pamięci radjosłuchaczów, nadaje stac- 
ja stołeczna między godz. 16.30—17.30 
transmisję — słuchowisko z poligonu w 
Rembertowie. W czasie tym na poligo- 
nie zrekonstruowany zostanie, w minia- 
turze decydujący moment bitwy  war- 
szawskiej z r. 1930. Rzecz jasna, iż trans- 
misja la została opraccwana w najdrob- 
niejszych szczegółach i odpowiednio wy- 
reżyserowana. Bitwa zrekonstruowana 
zostanie na podstawie materjałów histo 


Dźwiękowy 
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rycznych z użyciem wszystkich rodza- 
jów broni, które brały udział w tej bit- 
wie, łącznie z tankami, aeroplanami i po 
ciągami pancernemi. Będzie to niezmier- 
nie ciekawa transmisja, składająca się z 
szeregu barwnych, żywych obrazków 
słuchowych, które zapoznają radjosłu- 
chaczów z pracą sztabu w chwili gdy się 
decydowały losy batalji. 

Mikrofon sprawozdawcze przeniosą 
nas na pole biz pene rozówaru wojen 
nego, do obozu wojsk i wreszcie na defi 
ladę i uroczystość dekoracji najdzielniej- 
szych. Patrząc z perspektywy 10-ciu lat, 
przeżywać będziemy na nowo piękne 
chwile zapału i bohaterstwa, które zjed 
noczyły cały naród, , stawiając ponad 
WR Woś wolę zwycięstwa, 


CASINO” 


Dziś I dni następnych! 


Potężny dramat wschodni na tle walki o najpiękniejszą 
kobietę wschodu p. t. 


„Miłość w Pustyni” 


W rolach głównych : 
Olive Borden, Noah Berry i Hugh Trevor. 


Goldwyn Meyer oraz 


Nad program: Dodatek dźwiękowy Metro 


aktualności krajowe. 


Początek seansów o godz. 4.30, 6, 5, 10. 


— Widownia nowocześnie wentylowana, — 


Ge pamięci 
Karola Rozenblafa. 


IW dniu wczorajszym upłynęło 10 lat 


od chwili bohaterskich zmagań naszej 
młodzieży na froncie pod Radzyminem. 
10 lat upłynęło od chwili, gdy młodzież 
ta ofiarą krwi okupiła zwycięstwo nad 
bolszewikami. Tysiące boled. Setki 
przepadło bez wieści, 


Między tymi, którzy poszli w bój po 
zwycięstwo i już nie wrócili, był też plu 
tonowy 28 pułku Strzelców Kaniowskich 
łodzianin Karol Rozenblatt. 


Młody chłopiec, 22-letni student po- 
litechniki warszawskiej, w dniu 16 sier- 
pnia 1920 roku, w godzinach rannych, 
podczas wielkiej ofenzywy bolszewickiej 
poległ śmiercią bohaterską pod Mok- 
rem. 


Pierwszy bataljon 28 pułku Strzelców 
Kaniowskich, po zdobyciu Radzymina, 
zaatakował bolszewików w kierunku pół 


|noc-wschodnim. W bataljonie tym znaj- 


dował się wówczas również plutonowy 
Karol Rozenblatt, Walki były zaciekłe i 
krwawe, Bolszewicy, rozumiejąc, że wy- 
parcie ich ze zdobytych pozycji spowo- 
dować może klęską, pragnąc się utrzy- 
mać, dwukrotnie prowadzili swe oddzia- 
ły do kontrataku. 


Podczas drugiego ataku, pod Mokrem 
plutonowy Karol Rozenblatt, prowadząc 
drobny oddział żołnierzy, usiłował wikro 
czyć do lasku, zajętego przez bolszewi- 
ków. W tej chwili został ranny w nogę. 
Otrzymał postrzał w arterję krwionoś- 
ną i padł natychmiast, zemdlony. Bolsze 
wicy, korzystając z tego, iż pluton pozba 
wiony został dowódcy, przypuścili sil- 
niejszy szturm i zdobyli lasek. 

Przez dwie godziny toczyła się krwa 
wa walka o pozycje leśne i dopiero po 
tym czasie lasek był odbity i znalazł się 
znów w posiadaniu polskich wojsk. Zna- 
leziono bohaterskiego plutonowego mar- 
twego. Zmarł wskutek upływu ‘krwi. 
Zwłoki były doszczętnie  obrabowane 
przez hordy bolszewickie. 

Dziś, gdy świętujemy rocznicę wiel. 


j kiego zwycięstwa, oddać też należy hołd 


cichemu bohaterskiemu  plutonowemu 
Karolowi Rozenblattowi, który zginał 
śmiercią walecznych. 
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Dziś Jacka 


Jutro Firmina 
—— 
Wschód słońca 4.21 
Zachód słońca 18.59 
NIEDZIELA Wschód księżyca 21,54 


Zachód księżyca 13,44 
Długość dnia 9,42 
Ubyłodnia 3.15 


Rejestracja mężczyzn 


urodzonych w roku 1912=tym, 


W dniach od 1 do 28 września r. b. k 


odbędzie się rejestracja mężczvzn uro- 
dzonych w roku 1912, zamieszkałych na 
terenie m. Łodzi. 

Mężczyźni urodzeni w roku 1912, o- 
bywatele Rzeczypospolitej, zamieszkali 
na terenie m. Łodzi powinni osobiście 
zgłosić się w godzinach od 18-ej rano 
do 15-ej (3-ei popoł.), w soboty ad S-ej 
do 13-ej i pół (godz. 10.30) w lokalu Biu- 
ra Wojskowego przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 212 według opublikowanych termi- 
nów sławiennictwa. 

Każdy zgłaszający się do reiestracji, 
winien być zameldowany w Łodzi i po- 
siadać: 

1) dowód osobisty, w braku dowodu 
osobistego — metrykę urodzenia wraz z 
innym dokumentem stwierdzającym toż- 
samość osoby. 

2) świadectwa szkolne. 

Rzemieślnicy prócz wyżej wymienio 
nych dokumentów winni przedstawić 
świadectwa cechowe. 

Do rejestracji winny stawić również 
osoby, zamieszkałe na terenie m. Łodzi, 
nie mogące wylegitymować sie ważnym 
dokumentem o przynależności państwo- 
wej obcej. 

Obywatele polscy, przebywałący po- 
za granicami Rzeczypospolitej, "winni 
zgłosić się do rejestracji we właściwym 
urzędzie konsularnym. katki 

W razie pisemnego zgłoszenia — po- 
winien zgłaszający się podać w sposób 
dokładny i czytelny swoje imie i nazwi- 
sko, datę i miejsce urodzenia, imiona ro- 
dziców i nazwisko panieńskie matki (czy 
żyją, miejsce ich zamieszkania), dokła- 
dny adres w miejscu swego (stałego) za- 
mieszkania, oraz w miejscu swego poby- 
tu, jeśli czasowo wyjechał z mieisca (sta 
łego) zamieszkania, narodowość. wyzna 
nie, zawód, względnie zatrudnienie, stan 
cywilny, ukarania sądowe, czy służył w 
innem wojsku lub formacji wojskowej 
oraz ewentualne ułomności lub wady fi- 
zyczne. | 

Winni niezgłoszenia się do rejestracji 
w wyznaczonym terminie ulegną w dro- 
dze administracyjnej karze grzywny do 
500 złotych lub aresztu do 6 tygodni, albo 
obu tym karom łącznie, 


Na ćwiczenia! 


Kto i kiedy ma się stawić. 
/Wczoraj w sobotę upłynał termin 


stawiennictwa dla odbycia ćwiczeń dla | lebr 


rezerwistów roczników 1905, 1902, 1906 
1904, 1901 i 1899 o ile zamieszkują oni 
na terenie PKU I, 

Z dniem 25 bm. rozpoczynają się ćwi 
czenia dla rezerwistów, zamieszkałych 
na terenie komisarjatów policji 1, 4, 6, 
7, 10, 12, 13, 14, | 

Również w międzyczasie winmi sta- 
wić się do PKU wszyscy ci rezerwiści, 
którzy mieli odbyć ćwiczenia w roku u- 
biegłym, lecz z jakichkolwiek przyczyn 
ćwiczeń tych nie odbyli, jak również ci 
rezerwiści, którzy otrzymali lub otrzy- 
mają karty powołania. (b) 
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Przy licznych dolegliwościach kobiecych, 
naturalna woda gorzka „Franciszka - Józeła 
sprawia znakomitą ulgę. Żądać w apt, i drog, 
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Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


17.VIII epubli 1930 
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Nowaśrożmaepideia 


dziesiątkuje ludność Małopolski, Sląska i Lubelszczyzny. 


Zarażenie odbywa się najczęściej przez pocałunek. 


Ostatni „Monitor“ obwieścił rozpo- 
rządzenie ustanawiające obowiązek zgła 
szania wypadków zachorzeń na zakaź- 
ną chorobę p. n. 


twardziel (Rhinoscleroma). 


Pragnąc zapoznać Czytelników z tą 
nową plagą ludzkości, która w ostatnich 
czasach rozwija się coraz silniej, zwró- 
cił się Kur. Czerw. do prof. dr. Tryjar- 
skiego z prośbą o skreślenie słów kilku 
o objawach i sposobach leczenia twar- 
dziela. 


— Rhinockleroma — rozpoczął cie- 
cawe objaśnienia prof. Tryjarski — jest 
chorobą górnych dróg oddechowych 

(nos, krtań, tchawica). Powoduje ona 
guzowate, nie wrzodujące zgrubienia za 
atakowanych śluzówek. Przy umiejsco- 


wieniu w tchawicy doprowadzić może 
do śmierci z uduszenia. 

— Niebezpieczna ta choroba, której 
laseczniki nieruchome wykryto w rokn 
1882 panuje we Włoszech w Rosji po» 
łudniowej, w Prusach. W Polsce twar- 
dziel spotyka się ostatnio coraz czę- 
ściej., Choroba ta panuje nagminnie 

na Śląsku i w Małopolsce, 
W okolicach Lwowa nietylko całe ro- 
dziny, ale wsie całe dotknięte są tą groź 


ną epidemią. Epidemia rozszerza się. 
Coraz częściej twardziel występuje 
ostatnio 


w lubelszczyźnie i grodzieńszczyźnie, 
Walka z twardzielem jest uciążliwa, 
ponieważ choruje nań przeważnie mało 
kulturalna ludność wsi. 
Djazgnoza jest bardzo trudna, nawet 


CEEE UUCCKERZDZPTAWANY A MUMIENU R CO DDZTZ U KÓOZZE O ANED 
Obóz letnich harcerek w Jeziorach 


pow. 


X 


Grodzieńskiego. 


ET a 4 


Pelna młodzieńczego humoru scena obierania ziemniaków przez harcerki. 


Obóz letni młodzieży szkolnej 


został uroczyście zamknięty w obecności 
przedstawicieli władz. 


Przed kilku dniami w Rudzie pod 
Skierniewicami odbyło się uroczyste 
zamknięcie obozu przysposobienia woj. 
skowego, składającego się w lwiej części 


z uczniów łódzkich szkół średnich. Mło. | k 


dzież łódzka spędziła w obozie 5 tygod- 
ni, zaprawiając się do trudów obozowe- 
go życia i hartując ciało ćwiczeniami fi- 
zycznemi, 


Na uroczystość zamknięcia obozu 
przybyli z Łodzi, w imieniu dowódcy O. 
„ 4, inspektor p.w. major Nawrocki o= 
raz delegacja 26 dywizji piechoty i do- 
wództwa 18 i 10 pułku piechoty, Pożeg- 
nanie obozu odbyło się w niezwykle uro 
czysty sposób. Łódzka młodzież szkolna 
pokazała, że istotnie wiele skorzystała 
przez kilka tygodni ćwiczeń na świeżem 
powietrziu 


O godzinie 11 rano pod olbrzymim na 
miotem rozpoczęła się msza polowa, ce- 
owana przez ks. Kamińskiego, któ- 
ry wygłosił do młodzieży podniosłe kaza 
nie patrjotyczne, nawołując ją, aby dalej 
hartowała się i zaprawiała w trudach, 
biorąc sobie za wzór miłości kraju świet 
laną Pa Pierwszego Marszałka Pol. 
ski, Józefa Piłsudskiego. 


Po mszy bataljon obozowy przemasze 
rował kompanjami przed inspektorem P, 
W. majorem Nawrockim. W czasie defi- 


TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR“, 


Przebojowa rewja pióra Jastrzębca, Nella, 
Starskiego i Brzeskiego p. t. „Serce Łodzi“ ścią- 
ga liczne rzesze} publiczności, która bawi się 
doskonale, Udział bierze cały zespół: pp. Sa- 
wicka, Maczyńska, Zielińska, Reńska, Brzozow. 
ska; pp, Janecki, Lasocki, duet taneczny Wie- 
rzyńskich wraz z 6-rewue girls, 


Rewje wyreżyserował p. Janecki, Kjerow- 
nictwo muzyczne: D. Kleidt. Układ tańców; K. 
ABER Przepiękne dekoracje malował St, 
Frasiak, 


Dziś trzy przedstawienia: o godz, 5.30, 7,30 
i 9.30 wieczorem. — Komunikacja tramwajowa 
zapewniona, 


lady uwypukliła się szczególna spraw- 
ność i wyszkolenie drużyn łódzkiej mło 
dzieży szkolnej kompanji por. Dworaka 
oraz por. Polkowskiego i por. Ogrodni- 


a. 

Po defiladzie nastąpiło odsłonięcie 
pomnika Marszałka Piłsudskiego. Pom- 
nik ten został wzniesiony rękoma mło- 
dzieży. obozowej i jej własnemi środka- 
mi. Przedstawia się on bardzo okhzale i 
posiada wysokość 7 metrów. Po odsło- 
nięciu pomnika, odśpiewano „Pierwszą 
Brygadę“. Zaznaczyć należy, że pomnik 
nie został całkowicie wykończony. Po 
skończeniu go w przyszłym roku, na po 
nowne odsłonięcie zaproszony będzie 
Prezydent Rzeczypospolitej. 

O godzinie 3 po poł, rozpoczął się o- 
biad żołnierski, w czasie którego major 
Nawrocki i komendant obozu major Ku- 
lejowski w serdecznych słowach żegnali 
młodzież, opuszczającą obóz. Naśpilniej- 
si z nich otrzymali cenne upominki. Wie 
czorem wszyscy rozjechali się do do- 
mów. Drużyny łódzkie powróciły do Ło- 
dzi. (i). 
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wytrawny lekarz myli się często djagno 

zując bez analizy krwi, tkanek i śluzu. 

Najczęściej choroba zaczyna się t. zw. 
= „Suchym katarem“ 

bez wyraźnych śladów przeziębienia. 

Leczenie twardziela jest również — 
mimo odkrycia bakcyla ‘tej choroby — 
bardzo utrudnione. Najczęściej leczy 
się zapomocą zastrzyków surowiczych 
Ta metoda daje najlepsze wyniki, choć 
zupełne wyleczenie osiąga się bardzo 
rzadko. Choroba jest jeszcze nieopano- 
wana, W wypadkach specjalnie złośli- 
wych — wrazie umiejscowienia się 
twardziela w krtani (zgrubienia) lub na 
pskrzelach — lekarze uciekają się do 
chirurgji. 

Ponieważ twardziel nię często bywa 
śmiertelny i jego rozwój pozwala czę- 
sto choremu na prowadzenie życia mniej 
więcej normalnego, = 
medycyna poświęcała dotychczas. tej 

chorobie zbyt mało czasu. 

Gwałtowny rozwój epidemjt zwrócił 
uwagę lekarzy na grożące niebezpie- 
czeństwo. W Warszawie urządzone bę- 
dą niedługo 

specjalne kursa dokształcające dla 

lekarzy. 
Na kursa ściągną przedewszystkiem le- 
karze ordynujący po osadach i małych 
miastach, 


Zarażenie twardzielem odbywa się 


bezpośerdnio z człowieka na człowieka 
(najczęściej przez pocałunek), 


„UGC W 


Pikantny program śmiechu 
i przygód mHosnych 


z zalotną i kuszącą MARY PREVOST i 


„EBAULTAJ” 


z ulubionym i rasowym ROD LA ROCQUEM 


Oto następny przebojowy program „LUNY” 
£ 3 - Kè 
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TPA MAŁLKA LEJA PRYWIN 


Dziś, w niedzielę „To, co najważniejsze”, 
Ostatnie przedstawienie, 

W poniedziałek „Kidusz Haszem*, we wto- 
rek „Złodzieje”, w piątek premiera „Golem“. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś w niedzielę po raz ostatni świetna rew 
la p. t. „Jeszcze go raz" z udziałem Bronow= 
skiej, Pilarskiej, Horowicza, Górowskiezo, Ma= 
tuszkiewa,  Warchałowskiego,  Taurydzkiesa 
oraz Taurydzki-Girls, 

Początek o godz. 8,45. 

Ceny miejsc od zł. 2.50. 


„CHOCHLIK*. 

„Sympatyczny teatrzyk warszawski „Chocn- 
lik, cieszy się niebywa.ą frekwencją i codzien 
nie przy wypełnionej do ostatniego micjsca wi- 
downi daje rewię p. t: „Może pan pozwoli"... 

Rzęsistemi oklaskami przyjmowani są Žu. 
kowska I Niksarski w „Jonny Fox" i „Poleczce”, 
kierownik Darski w monologach chłopskich, 
zawsze doskonały Szyndler, nowy nabytek 
Popławski, Łukjańska w „Menuecie*, Kalinow= 
ski w sketczu „Gapcio Ordynans*, „Orlińska w 
sentymentalnych piosenkach, oraz bajkowy Lo- 
pek =- Boruński w swych świetnych, nowych pio 
seneczkach. Śliczną szatę dekoracyjną dał 
rewji artomal, W. Nowakowski. Codziennie 
2 przedstawienia o godz. 7.30 i 9.30 wiecz. 

Ceny miejsc od 80 gr. do 2 zł. 


zmarła po długich i ciężkich cierpieniach dnia 16 sicrpnia r. b., przeżywszy lat 65. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w niedzielę, dnia 17 sierpnia o godz. 2 po poł. z domu 
żałoby przy ul. Głównej 41, o czem zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 


Synowie, córki, synowe, zięciowie, wnuki i wnnczki. 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 
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| Kronika radjowa. 
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1000 NOWYCH „RADJOPAJĘCZA- 
RZY“. 


Sżefowi na 
wodu zgonu 


Matki Jego 


wyraża szczere współczucie 
PERSONEL 
firmy Prywin i Fimkiel. 


szemu p. Stanisławowi Prywinowi z po- 


W miesiącu lipcu kontrolerzy radio- 
wi wykryli około 1000 aparatów odbior 
czych niezarejestrowanych. Większość 
spraw z tego tytułu przesłano do sądów 
Jak stwierdzono „radjopajęczarze* nie 
rejestrowali aparatów swoich przeważ- 
nie wskutek niedbalstwa i nieznaiomo- 
ści przepisów. Wszakże dość często są 
wypadki złej woli i umyślnego obcho- 
dzenia przepisów o rejestracji odbiorni- 
ków radiowych. Ilość kontrolerów zo- 
stała powiększona i kontrola przeprowa 
dzona jest obecnie w sposób nader in- 
tensywny, czemu przypisać należy sto- 
sunkowo obfitą ilość „radjopajęczarzy* 
wykrytych w ciągu ubiegłego miesiąca. 


FELJETONY ROZGŁOŚNI WAR- 
SZAWSKIEJ. 

W najbliższych dniach p. Roman Dą- 
browski podzieli się z radjosłuchaczami 
wrażeniami z meksykańskiej walki by- 
ków. Prelegent powrócił niedawno z 
Zamknięcie wystawy nastąpi nieodwołalnie Ameryki Południowej i wygłosi przed 
7 września poczem wystawa kontynuować bę. mikrofonem stacji stołecznej szereg fel- 


; 4 e d = a 
PaK poro: okrętoą po Europis; jetonów, poświęconych egzotyce tych 


. Niniejszem podajemy do wiadomości P, Ta iż w niedzielę dnia 17-go b. m, 
o godz. 3 i pół po południu odbędzie się w Internacie dla Dzieci Zydowskich i Fermie 
w Helenówku (Gm. Radogoszcz) nabożeństwo żałobne za duszę 


b. p. Józefa Jaszuńskiego, 


b. członka prezydjum naszego zarządu, 
oraz poświęcenie Pokoju imienia Zmarłego, na które krewnych i znajomych zapraszamy 


ZARZĄD 


internatu dla Dzieci Żydowskich i Fermy w Helenówku 
z oddziałami: „Pomoc“ i „Bursa“ im. Sz. Sztajnsznajdera. 


P. S. Dojazd tramwajem Zgierskim do st. Helenówek. Tramwaje odchogzą co 10 minut. 


TEATR LETNI „SCALA, 
„Czarowny Walc”, rewja w „Scali“, ściąga 
codziennie tłumy publiczności, która z entuzjaz= 
mem oklaskuje wspaniałą grę artystów, jakoteż 
poszczególne numery rewji. 
Codziennie 2 przedstawienia, Wejście na Sas 
lẹ bez przerwy. 


MIEJSKA GALERJA SZTUKI. 

W ostatnich dniach nadszedł nowy transport 
najcenniejszych prac Tadeusza Styki, pomiędzy 
któremi znajduje się słynny poriret „Siostry 
artysty" oraz Józefiny Backer, Studjum do 
Ledy, portret bar, de Wrede i znakomity męski 
portret kanonika - historyka Maxa Caron. 
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19.35—19,45: Płyty gas ieoce (tr. z W_wy); 
19.45—20,00: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Łodzi, odczytanie programu na dzień 
następny, komunikaty i sygnał czasu z Warsza- 


pełne żaru krwi. Gra, która fascynuje i porywa 
Irena 
wy; 20,00—20.15: Prasowy dziennik radjowy 
(transmisja z Warszawy); 20.15—22.00: Koncert 


Sipka LĄ u 
Droga 
Edynburg 
Fijolek l 
Hajti 
popttlarny z Doliny Szwajcarskiej, istoty A 


Filut w przebojowym filmie europejskiej produkcji p. t.: 
Orkiestra Filharmonji Warsz. i solista, 1) p wy pej j P j p 
Wroński: Polonez „Pan Tadeusz, 2) J. Strauss 0©6000006005069800006000600008000 49 
„Witam was” — walc, 3) Adam: Uwertura: 
„Gdybym był królem“, 4) Bizet: Sante na 99 
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ber Taniec z pochodniami, 7) Solista, 8) Wald. 
ceny zniżone, 12 fotogr. m. biust zł. 3; 3 poczt. UBAW kie ATEK FLELSCHEROW SESE vr 
` 


mazur. 22.00—22,15i Felieton p, t, „Oblicze Sta: 
rego Tygrysa" — wygłosi dr, Józef Gajkowski 
(trans r Warsz): 22.15-24.00: Komtmikaty; me- 
tenraladiczny, nolicyfny. sportowy oraz muzyka 
z rerinuracji „Polonia.Palace'* w Warszawie, 


teufel; Kocham cie — walc 9) P, Maszyński: 
a 4, zł. 3—— Partrety z natury zł, 5 tylko z Zje- 


Kołysanka, 10) Wroński: Od domu do doms— 
dnoczonych Fotograłów, ul. Narutowicza 18. 


b 
. 
k 


M 224—— 


17.VIII 


ubh 


198022 | 


Str. 7 


“alo, radjo Łódź. Mieszkania w Łodzi stoją pustkami. 


Ceny spadły znacznie—reflektantów jest coraz mniej. 


A jednak tysiace rodzin nie mają dachu nad głową, 


Kerownictwo Polskiego Radja przy- 
gotowało nam w bieżącym tygodniu 
znów tniłą niespodziankę — koncert z 
cyklu wielkich międzynarodowych słu- 
chowisk muzycznych. Koncertv między- 
narodowe są słuchowiskami wysokiej 
klasy. Zrozumiałą jest rzeczą, że stacja, 
która transmituje je dla zagranicy, do- 
kłada wszelkich starań, by audvcja wy- 
padła znakomicie i by zagranica odnio- 
sła dobre wrażenie. I dlatego koncerty 
międzynarodowe cieszą się zasłużoną 
sławą. 

W bieżącym tygodniu koncert taki na 
dany będzie w czwartek o godzinie 20.15 
z Pragi. Będzie to godzina czeskiej mu- 
zyki ludowej w wykonaniu trio kobziar- 
skiego Jendy Maudra. Godzina atrakcji 
dla łódzkich radjosłuchaczów. 

Muzyka lekka w tygodniu bieżącym 
jest bardzo bogato reprezentowana . Co- 
dziennie poświęcona jest jej cała godzi- 
na, co niewątpliwie wywoła wielkie za- 
dowolenie w szerokich kołach radjotów. 
W poniedziałek, wtorek, środę.czwartek 
i piątek usłyszymy koncerty muzyki lek 
kiej o godz. 18. Szczególną uwagę nale- 
ży zwrócić na koncert czwartkowy (kon 
cert solistów) i piątkowy — (koncert 
mandolinistów). Poza tem koncerty po- 
pularne nadane będą w środe o godz. 
20.15 i w sobotę o godz. 20.15. 

W piątek, jak zwykle, usłyszymy wiel 
ki koncert symfoniczny w wykonaniu or- 
kiestry filnarmonicznej o godz. 20.15. 

Dużą atrakcją bieżącego tygodnia bę- 
dzie wicika opera „Carmen“ nadana we 
wtorek w godzinach 20.15 — 22.30. 

Dla dzieci wyznaczone sa audycje w 
środę o godz. 12.30 i w sobote o godz. 
18-ej. 
6000086650000000000300000060406Q 


BATERYJEK 


kieszonkowych zasilają nasz rewela- 
cyjny aparat detektorowy na głośnik 
Cena całego kompletu 90 


zt, 
RADIO AUDION, 
Traugutta 1, (Gmach Grand-Hotelu) 
Tel; 153-74. 


Przedwiośnie, 


Pod czarnym orłem. 


W ostatnich miesiącach na ekranach europci- 
skich ukazał się szereg filmów bałalistycznych, 
z niezwykłym realizmem odtwarzających sceny 
minionej przeszłości, kiedy Europa szalała w 
morzu krwi i płomieni. Filmy te wstrząsały Wy- 
obraźnią ludzi, jako obrazy dni grozy i zniszcze 
nia. Na czoło jednak wysunął się rewelacyjny 
film, nie mający sobie równego w odtworzeniu 
prawdy historycznej, „Pod czarnym orłem, 
który w triumfalnym pochodzie przeszedł wszy- 
stkie wielkie ekrany europejskie. 

Film jest niecodzienny. Różni się w zasadni- 
czy sposób od wszystkiego, cośmy dotąd wi- 
dzieli, albowiem zdumionym oczomi widza przed 
stawia wspaniałą grę nietylko ludzi artystów, 
lecz artystów zwierząt, psy wojenne, które ode- 
grały w historji wojny europejskiej tak donio- 
słą rolę. Czworonożny bohater Rex czaruje 
wszystkich swą grą. Nieprawdopodobną inteli- 
gencją wzrusza widzów do łez. Odnosi się chwi 
lami wrażenie, że pies ten posiada zmysły ludz- 
kie, do tego stopnia potrafi wczuć się w gre til- 
mową, 

A poza nim para niezrównanych kochan- 
ków Ralph Forbes I Marcelina Day stworzyli 
wzruszające kreacje I pokazali miłość w takich 
przejawach i takiej sile impresji, że z zapartym 
tchem śledzić należy całą toczącą się akcję. 
Orkiestra symfoniczna dała obrazowi pierwszo- 
rzędną oprawę muzyczną. 


1 
POLAK DYPLOMOWANY PRZEZ [NSTYTUT 
KRIMINOLOGJI W PARYŻU. 

Pan Jan Haytler, doktorant praw Uniwersy- 
tetu Paryskiego, uzyskał dyplom z ukończenia 
Instytutu Kryminologii przy Wydziale prawa 
i medycyny tegoż Uniwersytetu, po przedsta- 
wieniu tezy: „Studja nad ewolucją idei kary 
i więzienia w Polsce", Jury uniweersyteckie, 
złożone z wybitnych kryminologów wyróżniło 
pracę naszego rodaka. T, 
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KRYNICA 1. .BETTER 


ordynuje jak ocenrzne 


HTEENCWN we willi „KRAKUS“. 


Od szeregu tygodni obserwujemy w 
Łodzi niezwykłe zjawisko, które budzi 
poważne refleksje. W handlu mieszka» 
niami nastąpił punkt zwrotny, który 
zmienia niemal całkowicie stosunki mie- 
szkaniowe, panujące dotąd w Łodzi. 

Mówi się ostatnio bardzo wiele o 
głodzie mieszkaniowym i o sposobach 
zaradzenia złu, Wysuwa się wiele pro- 
jektów. Wskazuje na przykłady, gdy 
ludzie nie mają istotnie gdzie mieszkać. 
A tymczasem w naszem mieście z dniem 
każdym 
wzinaga się podaż wolnych mieszkań, 
i to nie tylko w domach nowych, lecz i 
starych. Popyt zaś gwałtownie maleje. 

Miesiąc sierpień jest zwykle okre- 
sem handlu mieszkaniami. Na jesieni za- 
wiera się zwykle dużo ślubów, zawcza- 
su więc starają się ludzie o zapewnienie 
sobie odpowiedniego locum. Na jesieni 
też rozpoczyna się okres powrotu z le- 
tnisk, a co za tem idzie przeprowadzek 
i zmiany mieszkań. W tym więc czasie 
handel mieszkaniami osiąga swój punkt 
kulminacyjny. 

Tymczasem w roku bieżącym 

nikt mieszkań nle wynajmuje. 


Lokale w domach, objętych ustawą o o- 
chronie loka. „rów, staniały niemal o 50 
procent. Donoszono nam o wypadkach, 
kiedy mieszkania, które dawniej odstę- 
powane były za sumę 800—1000 dola- 
rów, t. j. średnie mieszkania dwu - trzy- 
pokojowe w śródmieściu, dziś z trudem 
tylko zyskują nabywców za 400—500 
dolarów. 

Na „rynku mieszkaniowym“ zapano= 
wała zupełna depresja. Ogłoszenia „mie 
szkanie do wynajęcia“ spotyka się co- 
raz częściej. Charakterystyczną jest rze 
czą przytem, że małe mieszkania, jedno 
dwupokojowe, w dalszym çiagu cieszą 
się. popytem. -Właściciel dwupokojowe- 
go mieszkania, pragnąc się z niego Wy- 


prowadzić, może jeszcze liczyć na Zna= 
lezienie amatora. Oczywiście I w tym 
wypadku cena mieszkań odgrywa wiel- 
ką rolę, dlatego też większym popytem 
cieszą się mieszkania, znajdujące się na 
bocznych ulicach, Wręcz przeciwnie, a= 
niżeli było niegdyś. 

Mieszkania 3—4 pokojowe i większe 
reflektantów nie mają. l 

W dniu wczorajszym odwiedziliśmy 
jedno z biur wynajmu mieszkań. Panuje 
tam przeraźliwa pustka. Właściciel biu- 
ra oświadczył, że nosi się z myślą likwi 
dacji swego przedsiębiorstwa, I nie tyl- 
ko on jeden, lecz bardzo wielu z jego 
branży. 

Według jego relacji, wszelkie tran- 
zakcje mieszkaniowe rozbijają się przez 
wzajemne niezrozumienie się sprzedają* 
cego i kupującego. Sprzedający pamięta 
czasy, gdy sam kupował mieszkanie i 
płacił bajońskie sumy, pamięta czasy, 
gdy, przed laty, znajomi jego płacili wie 
le za mieszkania i dlatego żąda za swój 
lokal wysokiego odstępnego. Kupujący 
natomiast doskonale orjentuje się w sto 
sunkach obecnych i wie, że może taniej 
nabyć lokal. Interesy przeważnie nie do 
chodzą do skutku. 


— Poczekam, zmieni się — mówi 
sprzedający. 
— Poczekam, zmieni się — mówi 


reilektant na mieszkanie, mając na my- 
śli dalszy spadek cen i większą ustępli- 
wość właściciela lokalu. 

I wyłania się z tego fakt, że 
tranzakcyj mieszkaniowych nikt nie 
przeprowadza, 
mimo kolosalnego spadku cen. Oferen- 
tów jest dużo, biuro wynajmu służy wie 
loma adresami wolnych mieszkań, ale 

kupujących niema zupełnie. 
Opowiedziano nam fakt, iż w jednym 
z domów na ulicy Piotrkowskiej, stoi 
już od szeregu miesięcy zupełnie wolne 
mieszkanie, piękne, wygodne, trzypoko= 


jowe, w czystym domu, jednem słówem 
takie, które niegdyś miało najwięcej re- 
flektantów. Stoi wolne, gdyż lokator 
wyprowadził się wogóle z Łodzi, a po- 
nieważ miał zapłacone komorne za cały 
rok z góry, więc zatrzymał narazie pra- 
wa do tego mieszkania, pragnąc je ko- 
rzystnie spieniężyć, Wyznaczył sumę 
900 dolarów — kwotę, jaką normalnie 
trzeba było opłacić za podobnę mieszka 
nie w tak dobrym punkcie, Ponieważ nie 
chce z kwoty tej ustąpić — mieszkanie 
do dnia dzisiejszego, od 4 miesięcy, stoi 
różne. Jak długo będzie jeszcze sta- 
o — niewiadomo, f 

Inne źródło dochodów biur wynajmu 
— pojedyńcze pokoje — zniknęło zupeł- 
nie, 

Wolnych pokojów jest dosyć, 

W nowych domach, których miesz- 
kania nie podlegają ustawie o ochronie 
lokatorów, dzieje się zupełnie tak samo. 
Moc wolnych mieszkań próżno czeka re 
flektantów. I w związku z tem warunki 
wynajmu zmieniają się z- tygodnia na 
tydzień, z miesiąca na miesiąc, O uisz- 
czaniu komornego zgóry za kilka lat 
dziś już nawet niema mowy. Conajwy- 
żej uiszcza się opłatę za rok zgóry, aie 
i te wypadki stają się coraz rzadsze. 

Ogólny kryzys, panujący w naszem 
mieście, wycisnął swoje piętno i na han- 
dlu mieszkaniami. Uzdrowił panujące 
pod tym względem stosunki. Czv jednak 
na długo? Co do tego trudno byłoby 
wypowiedzieć się konkretnie i zdecydo- 
wanie. 

Najprawdopodobniej jednak, kryzys 
będzie tylko paljatywem na tę bolączkę 
społeczną, jaką jest brak mieszkań. Po- 
prawi stosunki, ale je nie usanuje, w pel- 
nem znaczeniu tego słowa. W każdym 
bądź razie, zjawisko jakie obserwujemy 
ostatnio, jest bardzo ciekawe. 

Sume 


Nadużycia na stacji Łódź-Kaliska. 


iWyżsi urzędnicy kolejowi pobierali łapówki od kandydatów na posady, 


Sensacyjny proces odbędzie się w Łodzi dnia 26 b.m. 


Przed kliku miesiącami dyrekcja ko- 
lejowa w Warszawie została powiadomio 
na, że na stacji kolejowej Łódź — Kalis- 
ka dopuszczają się nadużyć wyżsi urzęd- 
nicy tejże stacji. 

IWszczęte dochodzenie dyscyplinarne 
ustaliło, że nadużycia popełnia sekre- 
tarz zawiadowcy stacji i prezes związku 
OW kolejowych w jednej osobie 

azimierz Mogilski, mając do pomocy 
szereg urzędników kolejowych. Przestęp 


stwo całej szajki nieuczciwych urzędni. | 


ków polegało na tem, że proponowali 
oni różnym osobom, starającym się o 
pracę, posady, żądając zato okupu, t: 
zw. „kaucji. Ponieważ dochodzenie dys 
cyplinarne stwierdziło niezbicie winę 
ogilskiego i jego wspólników, cała 
sprawa została przekazana urzędowi 
prokuratorskiemu w Łodzi; 
czasie śledztwa ustalono że ma- 
szynista kolejowy Piotr Lebensztanj w 
swoim czasie zaproponował niejakiemu 
Danielowi DO kówdatóe 
posa a, 
żądając od niego kaucji w kwocie 600 zł, 
przyczem wyjaśnił kandydatowi, że 
„kaucję* tę musi złożyć grubej rybie od 
której zależy przyjęcie go na posadę. 
Przy tej okazji Lebensztajn zapytał Rek 
sa, czy nie może wskazać mu jeszcze in- 
nych kandydatów, reflektujących na po» 
sady kolejowe, a mogących złożyć 
kaucję po 600 zł. 

Po kilku dniach Reks zgłosił się do 
Lebensztajna, przyprowadzając ze sobą 
jeszcze innych kandydatów na pracow- 
ników kolejowych. Lebensztajn przeka- 
zał wszystkich ubiegających się o posady 
drugiemu maszyniście kolejowemu Leo- 
nowi Sasinowi, który 

ał dostęp do „grubej ryby", 
przyczem wszyscy kandydaci w obecno- 
ści Lebensztajna wpłacili  Sasinowi po 


kilkaset złotych każdy zadatku a resztu- 
jącą sumę wpłacili po kilku dniach. 
Kilku z tych kandydatów faktycznie 
posady otrzymało, lecz byli i tacy, któ- 
ay nie mogli się doczekać swych posad. 
Gdy pokrzywdzeni zażądali od Sasina 
W pieniędzy ten odpowiedział im, 


1 
wszystkie otrzymane pieniądze oddał se 
kretarzowi zawiadowcy stacji Mogilskie- 


mu 

przyczem uspakajał kandydatów, że sek 
retarz Mogilski napewno ich do pracy 
przyjmie, śdyż od niego jedynie to zale- 


Zaindagowany w tej sprawie przez 
kandydatów Mogilski niejednokrotnie o- 
burzał się na nich, że go zaczepiają, 
przyczem zapewniał ich, że wszystko bę 
dzie załatwione, 

O tranzakcjach Mogilskiego dowie- 
dzieli m) również i inni wyżsi urzędnicy 
stacji kolejowej Łódź-Kaliska, a ponie- 
waż widzieli w tym intratne zyski, po- 
częli dostarczać Mogilskiemu nowych 
kandydatów, od których pobierali kwo- 
ty według ustalonej taksy, 

Opłacającym się kandydatom, Mogil 
a a ze swymi wspólnikami obiecy- 
w 


stanowiska konduktorów, kontrolerów, 
hamulcowych itp, 

Seestan w ten sposób do pracy, Mo- 

gilski przydzielał dọ różnych wydziałów, 

przyczem przyjęcie ich ukrywał w wyka 

zach personelu, gdyż byli to ludzie nie. 

wykwalifikowani. 

Nie wszyscy jednak z tych, którzy 
złożyli okup, otrzymali posady i sekre- 
tarz — Mogilski wraz ze swymi wspólni. 

ami 


musiał niektó 


zwrócić otrzymane 
pieni ' 
a ponieważ pieniędzy tych nie mieli 


wystawiali weksle. 

Na skutek tych ciemnych machinacji 
Mogilskiego i jego kompanów 
zostało poptkonowenyoh kilkadziesiąt 

os 
nietylko mieszkańców Łodzi, ale i oko- 
lic. Ponadto zostało niezbicie stwierdzo- 
ne, że Mogilski przy swej skromnej pen- 
sji żył ponas stan, stale przesiadywał w 
lokalach nocnych, coraz to z innymi ko- 
bietami, 
kupił sobie samochód i motocykl. 

Sprawa ta w dniu 26-ym bm. znaj- 
dzie się na wokandzie Sądu Okręgowego 
w Łodzi, 

Na ławie oskarżonych zasiądą: 34.le 
tni Kazimierz Mogilski, 35-letni Leon Sa 
sin, 36-letni Stefan Fryś, 38-letni Ru- 
dolf Jecz i 35-letni Mieczysław Giergo- 
wicz — wszyscy zajmowali wyższe stano 
wiska na st. Łódź — Kaltska. 

Rozprawie przewodniczyć będzie sę- 
dzia Kozłowski. Bronić będą adw. adw. 
Kohn, Lilker, Kobyliński, Bilyk i Fichna. 

Do rozprawy zawezwano kilkudzie- 
sięciu świadków. Wynik rozprawy są- 
dowej oczekiwany jest z wielkiem za- 
ciekawieniem przez pracowników kole- 
jowych. (p) 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. 

Dziś o godz. 3.30 pop. odbędzie się w Inter- 
nacie dla dzieci żydowskich i fermie w Helenów 
ku (Gmina Radogoszcz) nabożeństwo żałobne 
za duszą b. p. Józefa Jaszuńskiego, b, członka 
prorydlum towarzystwa „Internat dla Dzieci 

yd, i Fermy w Helenówku', oraz poświęcenia 
pokoju imienia Zmarłgo. Krewni i Znajomi są 
proszeni o przybycie na nabożeństwo, 


Dziś w nocy AC apteki: L. Pawłowskie 
go (Piotrkowska 307), S. Hamburga (Główna 
50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 6) J. Sitkie 
wieza (Kopernika 26), A. Charemzy (Pomorska 
10, A, Potasza (Plac Kościelny 10). (b) 
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Bezrobocie w Polsce. 


Ludność w Polsce osiągnęła liczbę blisko 32 miljonów głów. 
Migi taryfowe i rewizja polityki podatkomwej--najskutecz- 
miejszemi środkami mwafki z bezrobociem. 


„ Prasa opozycyjna wykorzystuje każ 
dy najmniejszy objaw położenie gospo- 
darczego dla swoich celów walki z rzą- 
dem. Do ulubionych jej tematów należy 
zagadnienie bazrobocia, które — nawia 
sem mówiąc — w ostatnich tygodniach 
wydatnie się zmniejszyło, ale które zaw 
sze jeszcze stanowi bolączkę naszych 
wewnętrznych stosunków. 

Jakże jednak przdstawia się napraw 
dẹ zagadnienie bezrobocia w Polsce w 
oświetleniu właściwem? 

londyńskiem  najpoważniejszem 
wydawnictwie gospodarczem: „The Fi- 
nancial Times“ ukazała się ostatnio ko- 
espondencja z Polski, pióra jednego z 
głównych redaktorów, G. H. Morisona, 
oparta na bezpośrednich jego obserwa- 
cjach. Zawiera ona opinię o przyszło- 
ści Polski, powtórzoną przez Morisona 
za jednym z wybitniejszych przemy- 
słowców gdańskich: „Nic wymowniej 
nie wyraża mego zaufania do przyszło- 
ści Polski, jak fakt, że pozostaję tutaj, 
mimo że iż moje stosunki z Niemcami 
pozwoliłyby mi na przeniesienie się tam 
w każdej chwili. Po półtorawiekowem 
uśpieniu gospodarczem Polska zbudziła 
się do pracy, ożywiając swoje potężne 
rezerwy“. 

Takich opinii wybitnych i poważ- 
nych przedstawicieli zagranicznych sfer 
gospodarczych możnaby przytoczyć o- 
gromnie wiele. Nie o to jednak chodzi. 
Natomiast na ich tle powinno się dz/ś 
zestawić pewne fakty, które na zagad- 
nienie bezrobocia w Polsce rzucają wła- 
ściwe światło. Ą 

W roku bieżącym ludność Polski 9- 
siągnęła cyfrę blisko 31 i pół milionów 
głów. W ciągu ostatnich ośmiu lat licz- 
ba ludności wzrosła o 3,7 milionów 
głów, a więc przeciętnie o 406 tysięcy, 
czyli o 1,6 proc. rocznie. W naibliższej 
zatem przyszłości Polska posiadać bę- 
dzie największy przyrost naturalny w 
Europie bez Rosji Sowierkiej. Na tle 
tego wysukiezo tempa rozrostu ludności 
— mimowoli nasuwa sę w myś: pytanie 
czy równocześnie i równomiernie z 
"niem wzrasta również i tempo wytwór- 
czości polskiej. 

Odpowiedź na to jest niezmiernie 
trudna. Produkcja i spożycie w Polsce 
muszą bowiem nietylko wzmóc dotych- 
czasowe tempo swojego natężenia, ale 
i nadrobić to, co wobec zastoju w prą- 
dach emigracyniych staje się nadwyż- 
ką. W przeciwnym razie automatycz- 
nie tworzyłyby się w Polsce wielki 
zbiornik ludzki, niedostatecznie wyzy- 
skany w produkcji i słabo ożywiony. 
Powstałoby niebezpieczeństwo przelud- 
nienie kraju z wszystkiemi konsekwen- 
cjami natury socjalnej, t. j. z zaostrze- 
niem walki o byt, pauperyzacją i walką 
klas itd. 

Spis ludności z roku 1921 rejestro- 
wał 812 tysięcy osób, nie wykonywują- 
cych swej pracy zawodowej naskutek 
zniszczenia przez wojnę ich warszta- 
tów pracy, — oraz 613 tysięcy osób bez 
określonego zawodu.  Rozdrobnienie 
własności rolnej i przeludnienie wsi By- 
ło tak ostre, że ludność wiejska, a więc 
zawodowo pracująca na roli, zużywala 
na niej zaledwie połowę swojej siły ro- 
boczei. 

Bezrobocie przemysłowe jest u nas 
zjawiskiem chronicznem, wahającem się 
cyfrowo między 350-u tysiącami bezro- 
botnych ( w lutym 1926), a później 100-u 
tysiącami (w r. 1928),—i to przy ogólnej 
liczbie robotników, nie przekraczającej 
jednego miljona ludzi. Podobnie i w 
handlu i w innych działach pokrewnych 
daje się zauważyć przeładowanie ludz- 
kie, a w następstwie — obniżenie stopy 
życiowej. 


Prży półmiljonowym prawie przyro- 


ście naturalnym posiada Polska rokrocz 
nie falę rąk roboczych, pracą głównym 


strumieniem ku wewnętrznemu rynko- 
wi pracy, a zaledwie wąskiem pasem- iań ( i 
Przed woiną{sic ubrania i okryć zwierzchnich. 


kiem płynacą zagranicę. 


{wełniane zgrzebne. 


na ziemiach polskich wychodźtwo mo- 
bilizowało blisko 600 tysięcy emigran- 
tów kontynentalnych, przeważnie sezo- 
nowych, zwanych popularnie „obieży- 
sasami“, — oraz około 200-u tysięcy wy 
chodźców zamorskich. Natomiast w la- 
tach 1920—1925 ilość wychodźtwa z 
Polski wahała się już tylko pomiędzy 
najniższą cyfrą 83-ch tysięcy (w roku 
1920), a najwyższą 157-u tysięcy (w T. 
1923). W roku 1927 następuje dalsze za- 
łamanię koniunktury emigracyjnej. 
Niemcy, pozbywszy się jeszcze w ro 
ku poprzednim około 10-u tysięcy robot 
ników polskich, osiadłych tam od czasu 
woiny, ograniczyły w r. 1927 roczny 
kontyngent „sezonowców* od 50-u ty- 
sięcy, t. i. do 10 proc. przedwojennego 
zapotrzebowania. Następnie Francja o- 
wraniczyła imigracię do 16-u tysięcy. 
Inne kraje europejskie, jak np. Danja, 
nie odgrywają jako rynki emigracyjne 
poważniejszej roli. Również i wychodź 
two zamorskie reprezentuje dziś zaled- 
wie około 30 proc. ilości przedwoien- 
nych. Z wszystkich zaś tych faktów 
wyłpywa wniosek, że tak wybitne skur- 
czenie się rynku emigracyjnego musiało 
oczywiście zaciążyć na wewnętrznym 
rynku pracy w Polsce. u 
Ale nawet i bez tego bezrobocia w 
Połsce od pierwszej chwili jei istnienia 
występowało w formie ostrej, Liczba 
bezrobotnych w maju 1919 sięgała prze- 
szło 350-u tysięcy osób, a mimo iż w 
roku następnym chwilowo gwałtownie 
spadła, to jednak miała zawsze tenden- 
cję ku zwyżce. Wprawdzie odbudowa 
kraju po wojnie, a następnie ożywienie 
produkcji na podłożu inflacyjnem, -za- 
trudniało przez jakiś czas prawie cały 
zapas rąk roboczych. Z biegiem czasu 
jednak sytuacja rynku pracy uległa po- 
gorszeniu, następnie zaś, po nasyceniu 
rynku wewnętrznego przybierać nawet 


Ani grosza kredyfu 


bez zasiąćnięcia informacji w `iurze 


„WYWIAD - KREDYTOWY“ 


Biuro Informacyjne Banków Organi- 


zacji Gospodarczych w Łodzi. ól- 
czańska 17, tel, 129-30. 
BGUGOG00000080006 


W grudniu r. ub, wpłynęło do wydzia 
łu handlowego sądu okręgowego w Ło- 
dzi podanie o udzielenie odroczenia wy- 
płat na przeciąg trzech miesięcy „Towa- 
rzystwu Akcyinemu Manufaktury Weł- 
nianej Karol Benich* w Łodzi z siedzibą 
przy ulicy Łąkowei Nr. 11. 

Firma została założona w 1865 roku, 
a w roku 1900 przemianowana została 
na spółkę akcyjną. Kapitał zakładowy 
wynosił przed wojną rb. 3,000,000. Pod- 
czas wojny Światowej firma poniosła 
znaczne straty: fabryka została unieru- 
chomiona, rekwizycie okupantów pozba- 
wiły spółkę sumy prawie 3 i pół miljona 
zł. franków, kapitał ulokowanv w ban- 
kach rosyjskich w sumie rb. przeszło 1 
i pół miliona — przepadł. Po woinie fir- 
ma wznowiła swą działalnośći pomimo 
ciężkich warunków prosperowała do- 
brze, zwracajac już w roku 1924 zacią- 
gniętą pożyczkę angielska. 

Spółka posiada kompletnie urządzo- 
ną przędzalnię i farbiarnie oraz warszta- 
ty dodatkowe i produkuje stale towary 
Produkcia fabryki 
przeżnaczona jest przeważnie dla ludno- 
ści włościańskiej i robotniczej w zakre- 


Upaciłości 


zaczęła coraz ostrzejszą fornię. 

Liczba bezrobotnych z przeciętnej 
cyfry 100-u tysięcy w I-szym kwartale 
1924 podniosła się w kwartale IV-tym 
tegoż roku do przeszło 150-u tysięcy, a 
w kwartale Il-im 1925 do 180-u tysięcy, 
Kryzys, którego wyrazem stało się za- 
łamanie kursu złotegó w połowie 1925, 
podniosła fale bezrobocia do 230-u ty- 
sięcy w IV-tym kwartale r. 1925, by 
wreszcie w l-szym kwartale 1926 osiąg 
nąć niezwykle wysoką cyfrę 350-u ty- 
sięcy ludzi bez pracy. 

Przyszły następnie wypadki majo- 
we. Datująca się od czasu objęcia ste- 
ru rządów w Polsce przez Obóz Mar- 
szałka Piłsudskiego wydatna poprawa 
sytuacji gospodarczej — złagodziła sku- 
tecznie bezrobocie i zmniejszyła je w 
ciągu r. 1927 do przeciętnej cyfry 135-u 
tysięcy. W ciągu r. [928 nastąpiła dal- 
sza jeszcze poprawa, gdyż okres robót 
inwestycyjnych, dzięki przypływowi 
kredytów zagranicznych, zredukował 
bezrobocie do ilości poniżej 100-u tysię- 
cy ludzi. Dopiero nie dające się unik- 
nąć zahamowanie inwestycyj i osłabie- 
nie tempa rozbudowy w r. 1929 wzmog- 
ło stan bezrobocia, zresztą tylko przej- 
ściowo, gdyż już z końcem |-go kwarta- 
łu 1930 zaobserwować można było fak- 
ty tak pocieszające, jak zmniejszenie się 
ogólnej ilości o kilka tysięcy w jednym 
tygodniu. i 

Bezrobocie w Polsce ma więc stosu: 
kowo dużą głębokość, obejmując w 
chwilach krytycznych przeszło trzecią 
część, a przy pomyślnej koniunkturzę — 
około 10 proc. warstwy robotniczej. Na 
leży brać przyteńi pod:uwązę, ŻE 'sze- 
regi poszukujących pracy powiększają 
się corocznie o blisko 1800 tysięcy męż 
czyzn i że to zjawisko powtarzać się bę 
dzie jeszcze aż do roku 1936, kiedy do- 
piero spustoszenia wojenne w dziedzi- 


Firma Benich zatrudniała zależnie od 
zapotrzebowania 500 — 900 robotników 
i przystosowana była także do wyrabia- 
nia sukna mundurowego, płaszczowego 
i kocy dla administracji państwowej i 
wojska. 

Trwające już:od dłuższego czasu cięż 
kie przesilenie gospodarcze spowodo- 
wało spadek zdolności konsumpcyjnej u 
ludności włościańskiej i robotniczej a co 
zatem idzie, ograniczenie produkcji i ti- 
nieruchomienie kapitału obrotowego w 
towarze zapełniającym składy firmy. 


Stan firmy dokładnie ilustrują nastę- 
pujące cyfry: majątek firmy około zł. 5 
miljonów dwieście pięćdziesiat tysięcy 
długi krótkoterminowe wraz z podatka- 
mi 2,780,000 zł., czyli nadwvżka wynosi 
2,470,000 zł. Nieruchomości i maszyny 
przedstawiają wartość 8,540.000 zaś wie 
rzytelności długoterminowe  1.387,000 
zł. czyli pozostaje 7,153,000 zł. 

Swego czasu sąd udzielił firmie Karol 
Bennich odroczenia wypłat na przeciąg 
trzech miesięcy. Po upływie tego termi- 
nu t. į w maju r. b. sąd przedłużył fir- 
mie nadzór, wobec przychylnej opinii 
nadzorców, którzy przedstawili sądowi 
dowody, iż bilans firmy ulega stale zna- 
cznej poprawie przyczem pewna część 
zobowiązań została już spłacona. Wre- 
szcie na ostatniej sesji wvdziału handlo- 
wego znalazła się powyższa Sprawa na 
wokandzie; ponieważ długi pilne firmy 
obniżyły się prawie o 13 część, zamiesz- 
czonych w bilansie, sporządzonym na 
dzień 31 grudnia 1929 roku, jak również 
od dnia wniesienia podania o nadzór spła 


cono sumę blisko 1,000.000 zł., sad prze- 


dłużył firmie „Kadol Bennich'* odrocze- 


nie naturalnego przyrostu ludności da- 
dzą się odczuć na rynku pracy mniejszą 
podażą rąk roboczych. ri 

Ostatnio trwająca poprawa sytuacj. 
na rynku pracy wskazuje wyraźnie, że 
gospodarstwo narodowe w Polsce po- 
Siada w sobie rzetelną tężyznę, zdolną 
do opanowywania sytuacji mimo odczu- 
wania ciągle jeszcze wyniszczenia wo- 
jennego, mimo skurczenia się rynków 
emigracyjnych i mimo przyczyn natury 
konstrukcyjnej, — a nawet mimo przy- 
czyn, wynikających z bardzo słabej kon 
junktury nietylko w krajach wszystkich 
europejskich, ale i zamorskich. 

Ale pamiętając, że najbliższe lata mo 
gą na polskim rynku pracy zaostrzać po 
łożenie, winno się dziś zarazem zwrócić 
bardzo silną uwagę nietylko na napływ 
kapitałów zagranicznych, ale i na ko- 
nieczność szybkiej wewnętrznej kapita- 
lizacji, jako najskuteczniejszej drogi do 
podniesienia produkcji krajowej i trwa- 
łego ożywienia rynku pracy. Koniecz- 
ność tę znakomicie doceniają zresztą 
czynniki rządowe, które w dziedzinie 
walki z bezrobociem wykazały już nie- 
jeden raz trafną ocenę i skuteczną ini- 
cjatywę. n 

` Należy wprowadzić ulgi taryfowe, 
które umożliwiłyby prowadzenie inten- 
sywnej gospodarki przy mniejszych ko- 
sztach ubocznych, — należy zrewido- 
wać politykę podatkową i przyjąć pod 
uwagę nie surowy bilans, ale: czysty 
dochód. j 

Wszystko to są zarządzenia możliwe 
któreaw sumie nie przyniosą Skarbowi 
Państwa wielkiego uszczerbku, w prze- 
ważnej mierze dadzą się wprowadzić'w 
życie w drodze rozporządzeń Rady Mi- 
nistrów lub nawet poszczególnych mi- ` 
nisterstw, — nie wymagają więc dlu- 
gotrwałych zabiegów ustawodawczych, 


Tow. ake. „Karol Bennich“ przedłużono nadzór na dalsze 3 miesiące. 


nie wypłat poraz wtóry na dalsze trzy 


miesiące, t. j. do dnia 4 listopada 1930 
roku. 


te 


Na tejże sesji sąd przedłużył odrocze 
nie wypłat na przeciąg dalszych trzech 
miesięcy firmie „Leopold Fulde“ maga- 
zyn obuwia z siedzibą przy ul. Piotrko- 
wskiej 121. Wyrokiem z dnia 10 maja r.b. 
zostało firmie udzielone odroczenie wy- 
płat na okres trzech miesięcy. W pierw- 
szym okresie firma wykupiła akcepty 
własne na złotych 18,670 z ogólnej sumy 
45,250 zł., czyli przeszło 40 proc., spła- 
ciła długi wierzycielom w kwocie zł. 
7,330 z ogólnej sumy 13.100 zł., czyli 
przeszło 50 proc., jak również obłacono 
blisko 1,800 zł. podatków z sumy 2,250 
zł., czyli przeszło 50 proc. Jak wynika z 
powyższych danych, stan zadłużenia fir- 
my zmniejsza się wydatnie, obecnie nad- 
chodzący sezon pozwoli firmie przy zwię 
kszonych wpływach spłacić długi w na- 
stępnych trzech miesiącach trwania nad- 
zoru. 
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Powziął sobie pokryłjomu Aż potrawa się uwarzy 
Aziatvcka upiec pieczeń. I — rozniesie w proch... kucharza? 


Rys. W. Drozdowski 


Co pan woli: 


Sławę, miłość czy pieniądze? 


Znakómity pisarz francuski wybrał czwartemłodość! 


Najciekawsze wywiady i ankiety prasy europejskiej. 


Żyjemy w wieku radja, nadoceanicz- 
nych lotów i... wywiadów. Ilość wywia- 
dów rośnie w postępie geometrvcznym. 
W pierwszej połowie XIX-go stulecia ro- 
biano wywiady tylko z naiznakomitsze- 
mi osobistościami, w drugiej połowie z 
kandydatami na znakomitych ludzi, a o- 
beenie robi się wywiady z najprostszy- 
mi nawet śmiertelnikami. Wieksze pisma 
amerykańskie posiadają kilku specjal- 
nych „wywiadowców“, którzy. prócz 
wywiądów, nic nie robia. 

Europa pod tym względem stara się 
usilnię dorównać Ameryce. Szczególnie 
stara się o to Paryż, który w dziedzinie 
reportażu stoi niemal na równvm pozio- 
mie z New Yorkiem. Lecz istnieie pew- 
na różnica między paryskim a new- 
jorskim wywiadem. Amervkański wy- 
wiadowca nie interesuje się „wyższemi 
zagadmieniami* Pytania jego są przede- 
wszystkiem praktyczne: o ilości wyda- 
nych książek, napisanych operetek i o- 
per, o honorarjach i planach na przy” 
szłeść; dopiero potem rozmowa przecho 
dzi na temat stosunku do spraw kultural- 
nych, przyczęm ostatnie pytanie z zasa- 
dy musi dotyczyć sportu. 

„Wywiadowca* europejski iest sub- 
telniejszy. Rzadko kiedy reporter euro- 
pejski zapytuje na temat wysokości ho- 
norarjum, interesując się bardziei stosun 
kiem rozmówcy do problemu pań-euro- 
pełskiego, do przyszłości teatru. do po- 
stepu i t. d. Pytania te stawia sie nietyl- 
ko politykom i pisarzom, lecz nawet oso- 
bom, które ze sprawami politvcznemi I 
kułturalnemi nie mają nic wspólnego. Ze- 
szłoroczną „Miss Austrię“ zameczano py 
taniami, co oną sądzi o traktacie wersal- 
skim, długach wojennych i Lidze Naro- 
dów... 

Pod względem ilości dokonywanych 
wywiadów jedno z pierwszvch miejsc 
zajmuje Wiedeń, dokąd szczecólnie w 
porze letniej przyjeżdża bardzo wiele 
znakomitych osobistości. Nie brak tam 
również specjalistów w tym fachu. 

Gdy Gerhardt Hauptman wviechał z 
Bertina do Wiednia, w pociagu „przy* 
padkowo* usiadł przy nim pewien dzien- 
nikarz wiedeński, w restauracyinym wa 
gonie, znalazło się już trzech dziennika- 
rzy, a na jednej ze stacyi przed Wied- 
niem dziennikarze oblepili całv wagon, 
w którym jechał znakomity pisarz. 

Na tydzień przed przyjazdem Emila 
Janningsa do Wiednia dwai dziennikarze 
starali się o posadę portierów w hotelu, 
w którym miał zamieszkać słynny aktor 
filmowy, lecz obydwie oferty zostały bd 
rzucone, albowiem dziennikarze nie na» 
leżą dotychczas do zawodowego związ- 
k portjerów hotelowych. 

Jeden z najbardziej utalentowanych 
dziennikarzy wiedeńskich, : Fred Lang, 
odznaczający się wielką cierpliwością ze 
brął wszystkie ankiety, przeprowadzone 
ostatnio w Wiedniu, Paryżu i Berlinie, 
Ciekawe, jaka jest treść tvch ankiet i od- 
powiędzi. 

— „Co pan woli; sławę. miłość czy 
pieniądze?...'* — tak brzmi ankieta, prze- 
prowadzona przez pismo paryskie „Fi- 
garoę'. 

Na pytanie to odpowiedziało bardzo 
więłe znakomitych osób. 

Dramaturg Maurice Rostand (syn au- 
tora „Cyrana de Bergeraca) odpowie- 
dział, że woli wszystkie trzy dobrodziej- 
stwa maraz, Znany feljetonista Clement 
Vautel odpisał, że miłość i pieniadze sta- 
nowią tylko „bezpłatną premije“ do sta- 
wy. Mieszkająca obecnie w Parvżu tan- 
terka hiszpańska Argentinita odparła 
bez namysłu: 

— Oczywiście, miłość... 

Edward Herriot twierdzi co innego: 

— Oczywiście, sławe... 

A ierzy Courteline odpowiedział dow 
cipnie, że z tych trzech dobrodziejstw, 
dostępnych dla człowieka. wybrał 
czwarte — młodość... 

Inne pismo paryskie rozesłało do kil- 
kuset osób ankiete z zapytaniem: 

— Gdyby panu dano możność wyba- 
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tej literatury. Na temat wojny francusko- 
prusk w r. 1870—71 napisano setki 


ru wieku między 20-tym a 49-tym ro- 
kiem życia, coby pan wybrał?... 

Marcel Prevot odpowiada: 

— 20 lat to szczęśliwy wiek, 40 — też 
nie źle, ale 20 plus 40 — to okropnet!,.. 

Enri Berot autor głośnej książki o Ra 
sji sowieckiej, stwierdza, że w dwudzie- 
stym roku życia ludzie sa zbvt lekko- 
myślni, w czterdziestym — zbyt solidni 
i dlatego wybrałbym najchetniej 30-ty 
rok życia... 

Jeden z miesięczników wiedeńskich 


urządził ankietę na temat: „Czem chciał | półkach 


by pan zostać, gdyby od pana zależał 
wybór?'... 

Okazało się, że nikt nawet z pośród 
wielkich ludzi nie chce być soba. Pisarz 
Feliks Salten chciałby posiadać talent 
Tołstoja. Śpiewak operowy Slezak od- 
dałby pół życia, aby pozyskać głos Ca- 
rusa. Są nawet tacy, którzy chcieliby 
zabłysnąć w innej zupełnie dziedzinie. 
Prof. Degay naprzykłed. znanv krytyk, 
dźwigający już siódmy krzyżyk na 
swych barkach marzy o karierze arty- 
stycznej i o sławie Janninesa. Pisarz 
francuski Jean Cocteau, bawiacv wów- 
czas w Wiedniu, odpisał. że pragnąłby 
zostać Chaplinem. 

A oto jeszcze jedna ankieta. z którą 
zwrócił się do swych członków związek 
pisarzy austrjackich. W ankiecie były 
dwa pytania:: Jaki moment swei pracy 
uważa pan za najszczęśliwszy i jaki za 
najsmutniejszy ?... 


Odpowiedzi były różne. Oto niektóre 
z nich: 

— Najsmutniejsza chwila — ody sia- 
dasz przy biurku i nie wiesz o czem pi- 
sać, najszczęśliwsza — gdy stawiasz 0- 
statnią kropkę. 

Najgorszy moment jest wtedy, gdy 
idziesz do wydawcy po zaliczkę, naj- 
szczęśliwszy, gdy wydawca sam daje 
ci zaliczka. 

— Najszczęśliwszym momentem dla 
mnie było ukazanie się mei książki na 
księgarskich, naitraciczniej- 
szym — przeczytanie pierwszej recenzji 
w gazecie”. 

Bardzo ciekawe są ankietv przepro- 
wadzane nie wśród znakomitych osobi- 
stości, lecz wśród zwykłych śmiertelni- 
ków, Jedno z pism berlińskich zwróciło 
się naprzykład do swych czytelników z 
pytani«m czego im trzeba do szczęścia, 
Większość widzi oczywiście szczęście 
w bogactwie. Tylko młode dziewczęta 
stawiają wyżej miłość, domowe ognisko 
i dzieci. 

Tego rodzaju ankiety, przeprowadza 
ne na szeroką skalę są ogromnie cieka- 
we, pozwalające bowiem poznać psycho 
logię mas w danym środowisku. Sama 
istota tych ankiet, a wię” zwracanie się 
do ludzi maluczkich, stanowi nowe og- 
niwo w rosnącym clągle łańcuchu demo- 
kratyzacji współczesnego Życia. 

St. Bar. 


Najmłodszy król. 
Jak żyje Ahmed Zogu. 


Tryb życia króla Albanji, Ahmeda Zoga, 
jest bardzo prosty i skromny. Król odznacza 
się wielką pracowitością. O 7-ẹj z rana jest 
już przy biurku, Po śniadaniu odbywa krótką, 
zolegopą mu przez lekarzy przechadzkę po 
ogrodach pałącowych. poczęm zaczynają się 
audjencje ministrów i dyplomatów, trwającę do 
godziny 1-ej. O tej porze spożywa król okiąd. 
Po obiedzie przyjmuje olicerów gwardji a o 
godzinie 6-ej codziennie stawia się w gabine- 
cie króla generał Ghilardi. Wieczory spędza 
król w towarzystwie matki i pięciu swęjch 
sióstr na głośnem czytaniu ulubionych przez 
niego niemieckich klasyków, Matka Ahmeda 
Zogu, znana ze swej pobożności i filantropii, 
włada tylko językiem ojczystym, natomiąst sto- 
stry królewskie mówią poprawnie i płynnie po 
francusku, Jedynym prócz króla członkiem 
rodziny królewskiej jest młodzichny, bo liczący 
zaledwie jeden rok następca tronu, syn jednej 
z sióstr króla, ' 


Europejskie wykształcenie, jakie posiada 
król Zogu ujawnia się przedewszystkłęem w 
modernizowaniu przez niego stolicy, Armja, li- 
cząca 20,000 żołnierzy, umundurowana fest na 
wzór armji austracko - węgierskiej, W wywla- 
dzie udzielonym przez króla korespondentowi 
węgierskiego pisma „,Magyarorsag*, ośwladęnył 
monarcha albański, że ma nadzieję w ciągu nie- 
długiego czasu zorganizować cały rządzomy 
przez siebie kraj na modłę europejską, Już 
obecnie Albanja, której ludność sięga zaledwie 
1,200,000 osób, posiada 500 szkół, a liczni przed 
stawiciele młodzieży albańskiej wyjeżdżają na 
studja uniwersyteckie zagranicę. 
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Wojna w zwierciadle literatury. 


Jedni ją przeklinają, inni błogosławią. — Gzy będzie jeszcze „następna”? 
Wojna miczeżo nas nie nauczyła. 


Naogół wojna nie zrodziła zbyt boga- 


książek, przeważnie o charakterze pa- 
miętnikarskim, podczas gdv stokroć 
groźniejsza i straszniejsza woina euro- 
pejska dała zaledwie znikoma ilość pa- 
miętników. Wygląda to tak, iakgdyby 
ludzkość, ogłuszona hurayanem woien- 
nym, straciła pamięć. 

W wojnie europeiskiei brało udział 
20 miljonów ludzi, a wśród nich nie 
mało było literatów, pisarzy i dziennika 
rzy. Oczywiście, że wielu z nich zginę- 
ło, lecz wielu również pozostało przy 
życiu. Zdawałoby się więc, że ci. którzy 
ocaleli, przekażą potomności swe prze- 
życia, utrwalą okropności wojny w sło- 
wach, pełnych oburzenia i gniewu, w rze 
czywistości jednak do niedawna więk- 
szość milczała uporczywie. stroniąc od 
wojennych wspomnień. 

Łatwo sobie wytłumaczyć ten stan 
rzeczy. Wojna europejska bvła niedo- 
stępna dla poszczególnego obserwatora. 
Ci, którzy brali w niej udział. widzieli tyl 
ko lej drobną część, własne okopy i to 
też nie w całośći, Dawniejsze wojny to- 
czyły się na otwartem polu, przed okiem 
widza rozciągały się szerokie horyzon- 
ty, żołnierz był w kontakcie z całem woj 
skiem, widział wojnę jak na dłoni, pod- 
czas gdy wojną europejska toczyła się 
właściwie pod ziemią, a front ciągnął się 
na przestrzeni wielu tysięcy kilometrów. 
W takich warunkach trudno zdobyć wy- 
obrażenie nietylko o całości. lecz nawet 
o składowe części panoramv wojennej. 
O przebiegu wojny żołnierze w okopach 
dowiadywali się z listów lub z gazet. 

Przez długi więc czas bezpośrednio 
po zakończeniu działań wojennych nikt 
o wojnie nie pisał. Lecz tvch dezerterów 
pióra tłumaczy jeszcze jedna okolicz- 
ność, a mianowicie, że — nikt nie doma- 
gał się literatury wojennej. Ludzkość 
chciała odpocząć. Dopiero gdy pierwsze 
wrażenie odpłynęło, gdy nowe wypadki 
zaczęły przyćmiewać wspomnienia wo- 
ienne, rzucono na rynek księgarski wo- 
ienne powieści. Mamv ich kilkaset, lecz 


cóż to znączy w porównaniu z ogromem 
tematu, z ważkością problemu. stanowią 
cego ich treść?... 

Wśród mniej znanych powieści tego 
typu na wyróżnienie zasługuje cenne 
dzieło francuskiego pisarza Romana Dor 
gelesa „Drewniane krzyże”. Jest to epo- 
pea, wojenna, szereg kapitalnvch obra- 
zów batalistycznych, przepojonych ogro 
mną nienawiścią ku wojnie. Nie jest to 
nienawiść, ujęta w wąską forme nacjo- 
nalizmu, lecz szczery gniew, buchający 
przeciwko tym, którzy poszlak niewin- 
nych ludzi na front. Wojna zrodziła na 
całym świecie całe lasv drewnianych 
krzyżów, lecz autor obawia sie, że nad 
wojną ludzkość jeszcze krzyża nie po- 
stawiła... Dorgeles nie wierzy, że wojna 
europejską wzbudziła wstręt ku wojnie 
na przyszłość. 

Mniej pesymistyczny jest inny autor 
książki o wojnie, Artur Hamburger, któ- 
ry niedawno wydał swą powieść w ję- 
zyku niemieckim p. t. „Front“. Jakto 
motto do swej książki autor wvbrał na- 
stępujące słowa: „Na niwie. zroszonej 
krwią, wykwitałą czerwone kwiaty”... 
Jednym z takich czerwonych kwiatów 
ma być wieczna nienawiść ku przelewo- 
wi krwi. Tak wynika z książki Hambur- 
gera, lecz czy rzeczywistość potwier- 
dzi fantazję autora, to jest jeszcze kwe- 
stja wątpliwa. Jako dzieło artvstyczne, 
książka Hamburgera nie przedstawia 
wielkiej wartości, lecz charakterystycz- 
na jest z tego względu, że podobnie jak 
jej autor, myślą i czują milionv ludzi... 

Do tego typu książek zaliczyć należy 
również powieść Ernesta Johansena p. t. 
„Czterej piechurzy*. Powieść ta. podob- 
nie jak wyżej wymienione. mała jęst u 
nas znana. | 

Bezsprzecznie o wiele wiekszą war- 
tość artystyczną posiada ksiażka Karola 
Bregera, która ukazała się niedawno p. t. 
„Transport Nr. 17“. Jest to maleńki epi- 
zod wojenny, lecz tak mocnv w ujęciu, 
że przewyższa setki innych powieści, 0- 
bejmujących grube tomv. 

W Anglii zwróciła na siebie uwagę 


Powieść ta p. t. „Miss Bist“ jest wielkim 
aktem oskarżenia przeciwko rodzicam, 
którzy posyłali swe dzieci na front, 
chwaląc się potem, jak ich svnowie hbo- 


hatersko walczyli na woinie. Bohatęr- 


ka powieści, porwana patriotyzmem, u- 
daje się dobrowolnie na front w charak- 
terze szoferki. Od świtu do późnej nocy 
przewozi rannych żołnierzy z frontu do 
lazaretu i spotyka się oko w oko z okru- 
cieństwami wojny. Obrazy woienqe, wi- 
dziane zbliska, zmieniają jej światopo- 
gląd, miss Bist przeklina woine której 
pada wreszcie ofiarą, gdyż ginie w Pa- 
ryżu od niemieckich bomb. rzucanych z 
aeroplanów. ' 

Silna w ujęciu jest również powięść 
amerykańskiego pisarza Dżemsa Berto- 
na „Stany Zjednoczone na froncie“, Ame 
rykanie szli na wojnę jak na świeto spor- 
towe, lecz zaledwie dostali sie da oko- 
pów, musieli zapomnieć, że sa wolnymi 
obywatelami wolnego, niepodległego 
państwa, Autor twierdzi że woina dla ni- 
kogo nie była tak świetną nauczką łak 
dla Ameryki. 

Co uczyniła wojna z kobietami?.., 

Na to pytanie starają sie dać odpo- 
wiedź dwie książki: powieść Ottona 
Wendlera „Żołnierze į Marie" i druga po 
wieść Artura Kunerta „Kobiecv front". 

Mężczyźni na froncie i kobietv w kra 
ju — tęsknią do miłości. Gdv kobieta 
wpada na front, mężczyźni staja się zmy 
słowymi samcami, a ich żony i narzecęzo 
ne w kraju rzucają się w objęcia pierw- 
szęgo lepszego napotkanego meżczyzny. 
Wolna zadała śmiertelny cios t. zw. „mio 
ralności płciowej“. i 

Bardziej jaskrawie występuje to w 
powieści „Kobiecy front". Jest ta front 
ciężkiej pracy na tyłach, w fabrykach, 
w biurach. Chlebodawcy ściągają od ko 
biet podatek w naturze, opłacany, nic- 
stety, bardzo często dobrowolnie... 

Na całym „Kobiecym froncie“ panie 
rozwydrzenie. Nie jest to „pieśń zwyclę- 
skiej miłości“, lecz wstrętny. ochrypły 
jęk zmysłowej chuci... 

Oto jak wyglada odbicie wolny w 


powieść młodej pisarki Heleny Smith. * zwierciadle literaturv. N. T, 


popiół zasypał zupełnie 


i __MOBATFR TYTYRACKO-NAUKOWY. 


Europie grozi trzęsienie ziemi. 


Nauka stwierdziła, że pod skorupą ziemską odbywa się stały ruch. 


Każdej chwili spodziewać się można kafasirofy. 


Trzęsienie ziemi jest najstraszniejszą 
katastrofą, zagrażającą ludzkości. Nie 
może się z niem równać żadne niebez- 
pieczeństwo, żaden żywioł. Gdy zagraża 
nam niebezpieczeństwo w powietrzu, na 
wodzie, myślimy w pierwszym rzędzie o 
dotarciu jaknajrychlej do stałego lądu, 
na ziemię, Gdy znajdujemy się w płoną- 
cym domu, szukamy schronienia na gład 
kiej powierzchni ziemi. Gdy zasypują 
nas bomby i granaty, gdy szturmują po- 
ciski bomby i granaty, gdy szturmują po- 
jak krety. Ziemia jest tą stałą ochroną i 
osłoną przed jakimkolwiek  grożącem 
niebezpieczeństwem. 

A w tym jednym jedynym wypadku 
ziemia zawodzi. Człowiek z przeraże- 
niem widzi, że najpotężniejsze budowle 
zaczynają się chwiać jak domki z kart i 
jak jakaś niewidzialna dłoń rozgniata i 
spłaszcza konstrukcje  żelazobetonowe, 
jak wiekowe drzewa, których objąć nie 
jest w stanie kilku ludzi, wyrwane z ko- 
rzeniami, Toppoczynaja wściekły taniec 
w powietrzu. Człowiek z przerażcniem 
widzi, jak ta ziemia, którą uważał za naj 
bezpieczniejsze dla siebie schronienie, 
pęka i pochłania w swych szczelinach ty 
siące ofiar. Nigdzie uciec przed tem nie 
można. Katastrofa, ae i którą niema 
ratunku. * 

Cóż to jest trzęsienie ziemi? Skąd po 
wstaje ta najstraszniejsza klęska żywio- 
łowa, która ostatnio zmiotła z powierz- 
chni olbrzymią potag Włoch, jedną z naj- 
kulturalniejszych jej dzielnic? 

Niektórzy upatrują przyczynę  trzę- 
cienia ziemi w działaniach / wulkanicz- 
nych. Tak jednak nie jest, choć można- 

y o tem sądzić na podstawie porę 
zaobserwowanych zjawisk.  Wybuchy 
wulkanów nie ipn 3 żadnego nie 
ma| niebezpieczeństwa. Stwierdziła to 
najdokładniej nauka współczesna. Trzy 
tylko wybuchy wulkaniczne spowodowa 

s 'w swych skutkach katastro- 
fę; wybuch Wezuwiusza w roku 79 po 
(Narodzeniu Chrystusa, gdy rozżarzony 
ompeę i Hercu 
lanum grzebiąc całą ich 25.tysiączną lud 
ność, wybuch Krakatau w roku 1883, 
który spowodował całkowity zalew na 
przeciąć kilkunastu dni archipelagu Sun 
dy i tragiczną śmierć 36 tysię: ludzi 
oraz wybuch  Min-Pele, na Martinice, 
ćdy gazy wulkaniczne 
40 tysięcy ludzi. 

ięcej podobnych wypadków histor 
ja świata nie zna. 

A gdy chodzi o trzęsienie 
przestrzeni wielu wieków  zonotywano 
dziesiątki i setki tych straszliwych kata. 
strof żywiołowych. W roku 1783 w Ka- 
labrji zginęło 30000 ludzi, w 1753 x *ku w 
Lissabonie — 60.000, w 1830 w Osauku— 
150.000, w 1908 roku w Messynie — 70 
tys. w 1915 roku w Rimini — 10.600, w 
roku 1923 w Tokio — 100.000 © mniej- 
szych katastrofach trzęsienia ziemi nie 
można nawet pisać.  Wyłliczenie ich 
wszystkich zajęłoby bardzo wiele miej. 
sca. 

Tymczasem nauka współczesna do- 
«ładnie i z całą pewnością obliczyła, że 
każdego roku na całej kuli ziemskiej od- 
bywa się 60 tysięcy trzęsień ziemi, Ina. 
czej mówiąc, nasza ziemia przechodzi 
wstrząsy co 10 minut, Jest to statystyka 
straszna. Pocieszającem w niej jest fakt, 
KC ETADZYESZSZ ZA AWUAAOKASTCZCKAY KO ES 


————a 


Festivale muzyczne 
z Salzburga. 


W roku bieżącym odbędą się w Salz- 
burgu festivale muzyczne, które będą 
transmitowane przez radjostację wiedeń 
ską i nadawane także na inne kraje, 
dniu wczorajszym radjostacja wiedeń- 
ska ogłosiła komunikat do wszystkich 
radjosłuchaczy świata o rozpoczęciu 
transmisji muzycznych z Salzburga. 
Transmisje te nadawane będą regular- 
nie każdego dnia. . 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


ziemi, na 


zabiły przeszło | d 


iż większość tych wstrząśnień ziemi nie 
jest przez ludzi odczuwana, Dowiaduje- 
my się o nich tylko na podstawie wyka- 
zów, notowanych przez bardzo czułe a- 
paraty miernicze, sejsmograły, Ale te 
ciągłe wstrząsy podziemne są awiastuna 
mi zmian zachodzących we wnętrzu zie- 
mi, zmian, które w pewnych chwilach 
mogą śwałtowniej się przejawić i w ten 
sposób wywołać straszliwą kaiastrofę. 

Zasadniczo niema zakążkz na kuli 
ziemskiej, który byłby zabezpieczony 
prad trzęsieniem ziemi. Niema takiej po 
aci na świecie, gdzie byłaby niemożli- 
wą katastrofa. Nawet u nas ienie 
ziemi jest możliwe, i kto wie czy kiedyś 
nie nastąpi, aczkolwiek nie znaleziono 
nigdzie u nas jakichkolwiek śladów dzia- 
łań wulkanicznych, Tylko dwa rejon 
światła są zasadniczo według dokładnyc 
obliczeń, zupełnie bezpieczne. Temi re- 
onami są cała północna Europa powyżej 

tyku, i północna Rosja. Foza tem 
trzęsienie ziemi zagraża wszys.kim  in- 
nym krajom w większym czy mniejszym 
sa pniu. 

Zaznaczyliśmy na wstępie, Że bardzo 
wielu ludzi uważa, że trzęsienia ziemi 
spowodowane są działainością wulkanów 
i tylko tam mogą mieć miej- gdzie ta 
działalność się przejawia. Twierdzenie 
swe opierają na tem, iż najwięhszą licz- 
ba trzęsień zdarza się w wulxunicznych 
miejscowościach. Tak jednak nie jest. 
Oczywiście, działanie wulkinów powo- 
duje niekiedy wstrząsy podziemne, ale 
nie jest to ich jedyną i wyłączną przy- 
czyną. 


Jak zdołała stwierdzić nauka ścisła, 
zasadniczym powodem wszys.kich wy» 
padków trzęsienia ziemi jest wieczny 
ruch wnętrza naszej gleby, Pod twardą 
powłoką ciągle zmieniają miejsce olbrzy 
mie masy ziemi. Niektóre warstwy pod- 
noszą się, niektóre się opuszczają. Ten 
ruch wewnętrzny powoduje natężenie 
górnej skorupy ziemi i w następstwie — 
to zjawisko, które my nazvwamy trzęsie 
niem, Twardy grun. nie muže być z całą 
ścisłością nazwany twardym — ziemia 
jeszcze się nie apoioa i bardzo wątpli 
wem jest czy kiedykolwięk się uspok 

Półwysep Apeniński powstał stosun- 
kowo niedawno.  Wynurzył się z po- 
wierzchni wód w trzecim okresie, gdy na 
ziemi żył już człowiek. Wynurzył się, 
wypchnięty właśnie przez te wędrujące 
warstwy gleby. I dlatego w tem miejscu 
warstwy ziemi poruszają się z większą 
szybkością, aniżeli w innem i dlatego ta 
połać kraju jest szczególnie  zagroż na 
stale przez katastrofalne trzęsienie. 

Ale nie jest wykluczone, że nastąpi 
dzień, w którym zadrży w posadach zie- 
mia w takim państwie, w którym dotych 
czas nikt nigdy o tej katastrofie żywioło 
wej nie myślał. Podziemne ruchy warstw 
gleby stają się ostatnio coraz silniejsze, 
i, jak zanotowały sejsmografy, posuwają 
się w kierunku środkowej Europy, Kut- 
czy się i rozpręża ziemna powłoka, ro- 
dzą się nowe góry, drży i jęczy ziemia i 
wiecznie grozi ludziom, którzy odważyli 
się tworzyć na jej nietrwałej powierzchni 
cudowne gmachy i piękne miasta. 

Dr. W. T, 
GOZWIENTY 


FRITZ LION 


| Surdut. 


Maleńks historja, którą niżej przytaczam, 
odpowiada całkowicie prawdzie, Ręczę za to, 


Zdarzyło się to pewnej większej osobistości 
berlińskiej która zaszła bardzo wysoko i została 
nawet dyrektorem jednego z największyck lea- 
trów, 

Oczywiście, że jegomość ów był ongis po. 
czątkującym aktorem i występował na prowincji 
w rolach klasycznych bohaterów Będę sią 
strzegł, by nie wymienić jego nazwiska, jeste 
dyskretny, ? 


Niedawno jegomość ów wygłosił odczyt przez 
radjo. Prelekcja odbyła się w sobotę o godzinie 
8-ej wieczorem, We wtorek następnego tygodnia 
prelegent otrzymał z małej mieściny niemieckiej 
kartę pocztową, Była bardzo trudna do odczy- 
tania, Jaka $drżąca ręka musiała pisać te kosla- 
we słowa, Treść karty była nstępująca: 


— „Wielce Szanowny Panle- Pozwolę sobie 
zadać pylanie, czy to pan wygłosił odczył przez 
radjo w sobotę o godzinie 8.ej wieczorem? Mój 
mąż, mający obecnie 82 lata, twierdzi, że poznał 
pana odrazu po głosie, Jeśli on się nie myk, i 
jeśli to naprawdę pan był tym prelegentem, w ta- 
kim razie mieszkał pan u nes w umeblowanym 
pokoju przed trzydziestu laty, Był pan wiedy 
skromnym aktorem, występując w tutejszym ter- 
trze i przed wyjazdem został nam pan winien 
25 marek zostawiając jako zastaw swój stary sur- 
dut, Mój mąż, ze względu na sędziwy wiek, nie 
wychodzi już z domu i surdnt ten jest mu (uż nie. 
potrzebny, Bylibyśmy panu bardzo wdz'ączni, 
gdyby pan zechciał zwrócić nam teraz le 25 ma- 
rek, Po otrzymaniu pieniędzy wyślemy pann nae 
tychmiegt surdut pocztą, 


W teatrze wszystko się może przydać 7 wy. 
sokim poważaniem — Emilja Schultze. 
Tłum, Lu, 


Kobieta przebaczy nawet mordercy 


gdy uwierzy, że om ją kocha i pożąda. 
Wszystkie służące były zakochane w „upiorze z Düsseldorfu“. 


Okrutność i potworność czynów, do- 
konywanych przez mordercę z Duessel- 
dortu, który przez szereg lat torturował 
i mordował dziewczęta oraz starsze ko- 
biety, odsunęły na dalszy plan inną kwe 
stję, niemniej może ciekawą i aktualną, 

Niewątpliwie trudno jest odpowie. 
zieć na pytanie: cóż to za człowiek, 
który, będąc z natury grubjaninem, poz- 
bawionym krzty fantazji, znajduje upodo 
banie w tak potwornych zbrodniach, któ 
ry tak długo potrafi ukrywać się przed 
władzami bezpieczeństwa i wreszcie 
eer przypadek wpada w ręce policji?.. 

la psychjatrów jest to niewyczerpany 
skarbiec. Lot 

Ale niemniej ciekawe jest inne pyta- 
nie: cóż to były za niewiasty, mające 
styczność z mordecą  duesseldoriskim? 
Cóż to za gatunek kobiet, które z taką 
łatwością dają się otumanić, które tak 
łatwo namówić do czegokolwiek, zabrać 
ze sobą, a potem pozbawić czci i życia, 

Tu stajemy oko w oko z tą klasą ko- 
biet, o które nikt się właściwie nie tro- 
szczy, które nikogo, zda się, nie obcho- 
dzą gdyż dusze ich wydają się proste i 
nieskomplikowane. Literatura zna takie 
typy kobiet, jak naprzykład — wielko- 
światowa dama, prostytutka, kobieta 
pracująca, chłopka, hochstaplerka, Ale 
wielka armja służby domowej, poza ma- 
łemi wyjątkami, nie zdobyła sobie jesz- 
cze prawa obywatelstwa w literaturze. 
Nie znamy życia naszych służących, no- 
szącego ślady dawnego poddaństwa, ich 
tęsknot do wolnego życia, do miłości. 

szystkie prawie dziewczęta, z któ- 
remi Piotr Kurten miał do czynienia by- 


W ły służącemi. I wszystkie prawie chętnie 


z nim przebywały, chętniej niż z innymi 
mężczyznami. Jeden z jego przyjaciół, 
który był przesłuchiwany, rzekł o nim: 

— Nie wiem, co on miał w sobie ta- 
kiego, ale kodlsty za nim szalały... 

potem dodał: 

— On był naogół spokojny i zamknię 
ty w sobie, ale gdy zbliżał się do kobie- 
ty, zmieniał się odrazu... 

Ten człowiek o złych, ' szerokich u- 
stach i zmysłowych nozdrzach potrafił 
przemawiać do kobiet niezwykle czule i 
poułale. Zofja K., mała niemka o czar- 
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noc Bożego Narodzenia umówiła się ze 
swym znajomym, który jednak nie przy- 
szedł, jak stała na rogu ulicy, gdy zbliżył 
się do niej Kurten z jednym ze swych 
przyjaciół i zaprosił ją do kina, Wkrótce 
tak się do siebie zbliżyli, że spotykali 
się coraz częściej, Odwiedza go nawet 
w jego mieszkaniu, nie wiedząc o tem, 
żę Kurten jest żonaty. Kurten wykazu- 
je w stosunku do niej wielką troskliwość 
sam gotuje dla niej kakao, opowiada o 
swej matce i o bliskim ślubie. 

Pewnego razu, podczas spaceru w le- 
sie, śdy nie chciała mu ulec, rzucił się na 
nią, sprawiając jej dotkliwy ból. Chciał 
ją wtedy udusić, jak to czynił zwykle. 
Ale zakochana dziewczyna tłumaczyła 
sobie ten fakt męską namiętnością, Za- 
chłysnęła się z braku powietrza, ale osta 
tecznie — przecież on chciał się z nią 
ożenić i „om tak ślicznie umiał mówić". 


Gdy w końcu rozmowy reporter zdra 
dził jej, kim jest właściwie jej znajomy 
nie chciała uwierzyć i dostała ataku ner 
wowego na myśl o tem, że tylko przez 
przypadek nie zginęła z jego ręki. 

Można byłoby przypuszczać, że dzie- 
wczęta, z któremi Kurten miał do czy- 
nienia, łaknęły specjalnie wielkich emo- 
cji, żę były  perwersyjnie nastawione. 
Ale on przecież takich kobiet wcale nie 
szukał! Pewnego razu jedna z dziewcząt 
chciała mu ulec odrazu, lecz on nie dot- 
knął jej nawet, tylko rzekł: 

— Ach, z tobą nic się nie da zrobićl.. 

Kurten szukał młodych, sentymen- 
talnych dziewcząt, które przechodziły z 
miejsca na miejsce, nie znały życia i 
przez cały tydzień marzyły o niedzieli, 
kiedy to zgłosi się ich wymarzony, któ- 
ry weźmie je na zabawę i będzie dla 
nich uprzejmy, Tak było z Marją Hahn, 
która na przedmieściu w Pappendell ba- 
wiła się z Kurtenem, zanim ją zadźgał 
na śmierć nożem w pobliskim lasku. Tak 
było również z Idą Reuter, którą mor- 
derca zawiókł nad Ren, gdzie ją potem 
znaleziono nieżywą. ` 

Kurten wałęsał się po dworcach, wy- 
szukując samotne dziewczęta, nieznają- 
ce miasta i nie mające dachu nad głową, 
i wciągał je w swe sidła, obiecując zaję- 
cie i mieszkanie. Po aresztowaniu zgło- 


siło się bardzo wiele nieznanych dotych 
czas dziewcząt, które milczały skrycie o 
tem, że Kurten je zgwałcił. Gdyż ostate- 
tecznie, oo w tym adku oznacza 
słowo „zgwałcił”'?.. szak wszystkie 
spotykaly się z nim z własnej woli i nikt 
na nie nie napadat w ciemnościachł 
Część winy spada więc niewątpliwie róa 
wnież na wszystkie niewiasty, z które” 
mi Kurten się stykał. 

Najdosadniej charakteryzuje wszyst= 
kie te niewiasty uwaga _porzyniona 
przez jedną z poszkodowanych reportes 
rowi, który ośmielił się w swem: sprawo£ 
daniu nazwać ją niezgranaą. 

— jestem tak samo zgrabna, jak in. 
ne jego przyjaciółki — sprostowała obum 
rzona — to mnie bardziej oburzylo niż 
przejścia tamtej nocy... 

A więc fakt, że oma» nie straciła ży 
cia nie wzruszył jej tak bardzo, jak nies 
słuszna uwaga o jej zewnetrznym wy» 
glądzie... 

Policja podczas śledztwa zwróciła u= 
wagę, że większość kobiet spotykała się 
z Kurtenem kilkakrotnie, Cóż w tem dzi 
wnego?.. Agresywność Kurtena była dia 
wielu niewiast oznaką pożądania i miło. 
ści. Nie ulega wątpliwości, że każda z po 
szkodowanych kochała Kurtena. Jedna 
z nich podarowała mu na urodziny kra- 
wat, Nosił go w dniu aresztowania i 
dziewczyna owa poznała odrazu swój po 
darunek. 

Inna, zapytywana w jaki sposób mo» 
gla się tak często spotykać z tego rodza 
ju osobnikiem, odpowiedziała: 

-- Ależ, on wyglądał tak przyzwoi. 
cie, był zawsze taki miły i zachowywał 
się wogóle, jak adwokat... 

Był to największy Xkomplimen. na 
jaki stać było kobietę z tej sfery. . 

Jest rzeczą pewną, że Kurten znalazł 
by odpowiednie ofiary w każdem mieś. 
cię gdzie służące śpiewają sentymental- 
ne piosenki, podczas zmywania talerzy, 
przechowują w szufladach kolorowe pa- 
cztówki, wyobrażające zakochane pary 
i TIATA z utęsknieniem 0 wolnej nie- 

eli... 

Całe szczęście, że masowi mordercy 
są rzadszymi okazami, niż sentymentalne 
służące... Luise Straus-Ernst. 


—- 
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Książe-kozak-anarchista. 
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jak znakomity uczony, Piotr Krapotkin, uciekał z więzienia carskiego. 


Paź cara Aleksandra—największym jego wrogiem. 


— „Niewielu tylko, podobnie jak Kra- 
potkin, przeszło przez filtr wszystkich 
niemal warstw społecznych. Krapotkin 
był cesarskim paziem, i biednym pisar- 
czykiem, prowadził życie studenta, ofi- 
cera, uczonego, podróżnika-odkrywcy, 
więźnia i skazanego na banicję agitatora. 
Wiódł życie o chlebie i wodzie, niczem 
prosty chłop, narażony był na ciągłe in- 
wigilacje i zamachy, niczem cesarz ro- 
syjski,..* 

W ten sposób pisze Jerzy Brandes 0 
Piotrze Aleksiejewiczu Krapotkinie, który 
był synem księcia, oficerem kozackim na 
Syberji, który starał się wprowadzić naj- 
radykalniejsze reformy w carskiej Rosji, 
który dokonał wielu odkryć geograficz- 
nych i geologicznych, który uciekł wre- 
szcie z wojska, by w Szwajcarii pędzić 
skromny żywot uczonego-socjologa. Po 
powrocie do Rosji wstępuje do tajnej or- 
ganizacji anarchistycznej, w marcu 1874 
roku zostaje aresztowany i osadzony w 
Piotropawłowskiej twierdzy. 

Niżej następuje opis jego ucieczki z 
owej słynnej twierdzy, oparty ņa jego 
osobistych zwierzeniach iopowiadaniach: 

— „Dwa lata w najokropniejszem wię- 
zieniu rosyjskiem. Zakaz prowadzenia 
rozmów. Niektórzy koledzy zmarli, inni 
stracili zmysły, o rozprawie sądowej nie 
było jeszcze mowy. Na wiosnę 1876 r., 
rozniosła się wreszcie pogłoska, że spra- 
wa powędrowała do sądu. Krapotkin, osa 
dzony w więzieniu śledczem, rozchorował 
się tak ciężko, że przeniesiono go do ma- 
lego szpitala wojskowego, gdzie udało 
mu się nawiązać kontakt z przyjaciółmi. 
Rekonwalescent myślał tylko o ucieczce... 

Powstawały różne plany, lecz nie 
wszystkie miały realny podkład, Prze- 
ważnie były to dziecinne marzenia, fan- 
tastyczne, niewykonalne. Wobec popra- 
wy zdrowia, Krapotkin obawiał się, że 
wkrótce przeniosą go znowu do więzienia 
śledczego, Trzeba więc było działać szyb 
ko i stanowczo. 

Pozwolono mu spacerować. Niezapom- 
niany był ten pierwszy spacer. Przed 
więzieniem było podwórze, całe zarośnię- 
te trawą, mające trzysta kroków długoś- 
ci i dwieście kroków szerokości, otoczo- 
ne drewnianym płotem. Równolegle do 
więzienia, ciągnęła się wydeptana Ścież- 
ka, mająca 150 kroków długości. Po tej 
ścieżce spacerowali dwaj strażnicy i tyl- 
ko tam wolno było przechadzać się więź- 
niowi. Akurat naprzeciw znajdowała się 
brama. 

Brama ta oddalona o trzysta kroków, 
była otwarta. Dwaj strażnicy i trzej żol- 
nierze, spoczywający na schodkach gma- 
chu więziennego, pilnowali Krapotkina, 
lecz brama była otwarta!... 

Nie patrzeć!... Na litość boską, tylko 
nie patrzeć!... 


0682-55-11. 


LENI KHAN. 


Od czasu do czasu wieżdżała przez 
bramę fura, naładowana drzewem. Chłopi 
zdejmowali polana drzew, układają je 
wzdłuż więziennych murów. Czy jutro 
brama będzie też otwarta?... Codzien- 
nier. 

Nastąpiły bezsenne noce, pełne widzia- 
deł i posępnych rozmyślań, pelne łez na 
myśl o ucieczce i wolności,., 


I tak oto zrodził się plan ucieczki. Do 
rąk przyjaciół dostała się przeszmuglo- 
wana karteczka, zapełniona, tajemnicze- 
mi znakami: 


— „Dama zajeżdża w otwartym po- 
wozie. Wysiada na ulicy przed więzie- 
niem. Wóz stoi w odległości 50 kroków. 
Tam czeka. Gdy wezmę kapelusz do rę- 
ki, znaczy to, że w więzieniu jest wszy 
stko w porządku. Wtedy musicie dać 
znak, czy u was jest wszystko w porząd- 
ku, Znak musi być albo świetlny, albo 
dźwiękowy. Woźnica niech naprzykład 
tak manewruje cylindrem. aby słońce od- 
biło się o mury więzienne. Albo niech 
zaśpiewa jakąś piosenkę i nuci tak dłu- 
go, dopóki ulica będzie pusta, Z podwó- 
rza widzę szary domek. Czy nie możecie 
go wynająć, aby stamtąd dać mi znak?,., 
Przebiegne przez podwórze i skoczę do 
powozu. Potem — jazda dalei. Jeżeli bę- 
dą strzelali — wszystko jedno. Lepsza 
O niż więzienie. Warto zaryzyko- 
wa UA 

Przyjaciele zabrali się dô pracy. Trze- 
ba było pokonać bardzo wiele trudności. 
Miia miesiac. Kranotkin staje się coraz 
zdrowszy. Lada dzień mogą go odtran- 
sportować do więzienia, 
|| 
| 


Więźniowie noszą długie szlafroki, 
które przeszkadzają w chodzeniu. Kra- 
potkin musiał w nocy dlugo ćwiczyć. by 
nauczyć sie jednym ruchem podwinąć 
szlafrok. Niemożliwe, Może dwoma ru- 
chami? To już łatwiej, Ćwiczy, jak żoł- 
nierz, aż dochodzi wreszcie do perfekcii. 


" _ Wkrótce przychodzi wiadomość: „Go- 
towe! Rndź softów 29 czerwca. Puszcze- 
nie w góre czerwonego, dziecinnego ba- 
lonu znaczy: wszystko w porzadku, Po- 
tem zajedzie powóz. Gdy woźnica zacz- 
nie śpiewać — uciekai!“ 

Dzień Piotra i Pawła. Podwórze, 
straż, drzewo — brama otwarta. 


Krapotkin wychodzi. Zdejmuje kape- 
lusz. to znaczy: wszystko w porządku. 

Nie. Niema odpowiedzi, 
i Miia minuta, dwie minuty — 15 — 30 
—i nici... 

Nagle zajeżdża powóz. Wożnica śpie- 
wa! 


prowadzają. Otwierają się drzwi celi 
więziennej, zgrzytnął wielki klucz w zam- 
ku — wszystko przepadło... 

Dlaczego?... 

W całym Petersburgu nie można bylo 
dostać czerwonego balonika... 


Następnego dnia. Godzina druga po 
południu, Jakaś pani zgłasza się do Kra- 
potkina, musi z nim pomówić, musi mu 
wręczyć zegarek. 

Ponieważ zegarek nie miał podwójnej 
koperty, więc zbadano go tylko powierz- 
chownie. Ale w mechaniźmie tkwiła ma- 
leńka karteczka: „Wczorajsze fiasko by- 
ło szczęściem, Gdy powóz wracał, zagro- 
dziły mu drogę wozy z drzewem. Ulica 
była przez długi czas zamknięta. Uwaga! 
Dziś! Szary domek wynajęty. Gdy roz- 
legną się stamtąd tony skrzypiec — zna- 
czy, że ulica jest wolna. Jeżeli schowa 
chusteczkę — wozy jadą. Człowiek, sie- 
dzący na kamieniach i zajadający wiś- 
nie — droga wolna. Gdy przestaje jeść— 
wozy jadą“, 

Krapotkin uczy się na pamięć tych 
znaków. Cały dygocze. Za oknem słyszy 
rozmowę oficera z żołnierzem: 

— (idzie masz ostre naboje?... 

— W ladownicy... 

— ]djoto!.. czy ci nie powiedziano, 
że musisz dziś mieć ostre naboje w po- 
gotowiu?... Czy ci nie mówiono, żebyś 
dziś specjalnie uważał?,.. Pamiętaj, bo... 


Co to ma znaczyć?.. Czyżby ktoś 
zdradził?... Może ktoś zauważył wczoraj 
powóz i wyciągnął z tego odpowiednie 
wnioski”... 

Godzina czwarta. Czas spaceru, Kra- 
potkin wychodzi na podwórze, trzej żoł- 
nierze siadają na schodkach, dwaj straż- 
nicy idą za nim. 

Krapotkin zdejmuje kapelusz—jestem 
gotów.,, Turkot powozu. W szarym dom- 
ku ktoś otworzył okno, Ukazuje się skrzy 
pek. Przykłada instrument do ramienia, 
zaczyna grać — teraz?... 

Krapotkin spaceruje po ścieżce — tam 
i z powrotem. 

Gdzie jest straż? Spogląda poprzez 
ramię: tuż za nim. A więc jeszcze raz 
tam i z powrotem, a potem... 


Tony skrzypięc umilkły nagle. Kra- 
potkin przymyka oczy, Zielone podwórze 
zatacza się kołem, Brama skacze przed 
oczyma; otwarta, otwarta!... ; 

Wozy wjeżdżają na podwórze—jeden, 
dwa, siedem, dwanaście... Potem trwoż- 
na cisza... 

I znowu rozlegają się dźwięki skrzy- 
piec... Mazurek... Naprzód, naprzód!... 

Gdzie straż? Sześć kroków za nim. 


Gdzie jest czerwony balon?... Stanęli, nasłuchują, skąd pochodzą te 
Niema. Czekać. Co za męki!.. Ale|dźwięki...: 

trzeha czekać, koniecznie czekać ., Teraz!.. Szlafrok — raz — dwa... 
Już... Jazda! ... 


KOMEDIA. 


Henryk siedział przy stoliku na estra 
dzie. Dokoła szalał rozbawiony tłum. 
Najdziwaczniejsze stroje, najwymyślniej 
sze kostiumy, tworzyły barwny, efekto- 
wny widok. Henryk w czapce liit-boy'a 
na głowie, w czerwonym fraku, spoglą- 
dał na swego przyjaciela w czarnym 
dominie‘ siedzącego wraz z nim i zajęte- 
go w tei chwili nawiązywaniem znajo- 
mości z iakąś niewiastą w stroju marki- 
zy Pompadour, siedzącą przy sąsiednim 
stoliku. 


— Lucjanie — rzekł Henryk, 
Dziś chciałbym się ubawić. Ale do tego 
potrzeba mi niewiasty, posiadającej bar 
dzo piękne nogi — wiesz, jak bardzo ko- 
cham się w nogach niewieścich — i tro- 
chę pieniędzy, tyłe przynajmniej, by 
starczyło na pół butelki wina. Jestem 
goły.. Pieniądze mogę ewentualnie po- 
Życzyć od ciebie, ale gdzie znajdę taką 
kobietę, której szukam... 


Przerwał, gdyż, jakgdyby los goto- 
wał mu niespodziankę, ujrzał wchodzą- 
cą wolno na podium kobietę o bajecz- 
nych nogach. Nosiła kostjum apaszki. 
Twarz miała, mimo czestej szminki cza- 


rującą. A nogi... Te nogi zadecydowały 
o wszystkiem... 

— Księżniczko... — rzekł z ukłonem. 

Urocze dziewczę spojrzało ze zdu- 
mieniem na jego piękną młodzieńczą 
twarz, 

— Czy pan mnie zna? Proszę o dys- 
krecję... — rzekła szybko. 

Henryk był już po jednej flaszce 
szampana. Wystarczyło to, że spoglądał 
na życie bardzo różowo. Prawdziwa 
księżniczka... Ach, co za traf... 

— Nie, nie znam pani, ale czy mogę 
dowiedzieć się, jak się pani nazywa? 

Czerwony, jak burak, ze zdenerwo- 
wania i obawy, że urocza nieznajoma 
doirzy jego ruch, wyciągnął w tył rękę 
i poruszał palcami niecierpliwie, dopóki 
nie poczuł, że Lucian dyskretnie wsunął 
mu w rękę banknot. 

— Nazywam się Lili. To- panu zupeł- 
nie powinno wystarczyć. Ale mówmy 
do siebie „ty“. Wybrałam się specjalnie 


czuć dziś zupełnie swobodnie. Nie zabra 
łam nawet z sobą ani grosza, by przeko- 
nać się, jakie uczucie ma człowiek, gdy 
stoi głodny, tak jak ja teraz, przed bufe- 
tem, i niema sobie za co kupić jedną ka- 
napkę z kawiorem... Myślę, że mnie pan 
rozumie... że mnie rozumiesz... 

— O tak, w zupełności rozumiem — 
odparł. Henryk poważnie. — Nigdy jesz- 
cze nie słyszałem, aby mołda niewiastą 
przemawiała w ten sposób... Gdybyś 
była biedna... 

— Co wówczas? 

* — Ależ nic, chciałem tylko powie- 
dzieć, że skromność i szczerość z konie- 
czności, nie są tak pociągające, jak z do- 
brej woli.. ; 

— Domyślam się, że jesteś poetą — 
rzekła z uśmiechem. 

— Ależ nigdy w życiu — skłamał na- 


tychmiast. Czyż mógł przyznać się jej, 


prawdziwej księżniczce, że iest istotnie 
biednym poetą, który nie zdołał spienię- 


żyć nawet ćwierci swych manuskryp- 


tów i który płacił w bufecie za zjedzone 
przez nią kanapki pieniędzmi, pożyczo- 
nemi od zamożnego kolegi. I na pocze- 


na bal maskowy, by czuć się swobodnie. | kaniu, ze zwykłą sobie swadą opowie- 


Mój Boże, te ciągłe, obowiązujące kon- 
wenanse znudziły mi . się, 


mnie... Dlatego ubrałam się tak niepozór 
nie. Ale proszę o dyskrecję... Chcę się 


dział o wielkiej fabryce na prowincji, o 


zinęczyły samochodzie i o chęci kupienia sobie 


willi w stolicy. Lili słuchała uważnie. 
Spędzili razem całą noc, Bawili się 


Pa 


| 


Krapotkin ucieka. Chłopi wrzeszczą? 

— Trzymać go!... Łapać!... 

Brama, brama, gdzie jest ta brama?! 
A skrzypek gra.» 

— Łapać go!.., 3 

Strażnicy biegną. Żołnierze biegną. 
Chłopi wrzeszczą, Najeżone bagnety. 
Trafili?.., -Nie — on ucieka... 

Brama. Powóz. 'Strach!... W powo- 
zie siedzi ktoś w wojskowym mundurze... 

A» Więc wszystko napróż- 
no?... 

Wojskowy ukazuje swą twarz: 

s pa „Swój“. Wskocz! Szybko! Szyb- 
04%, 

Wciąga Krapotkina do powozu, Mie- 
rzy z rewolweru do woźnicy: 

— Jedź szybko, bo cię zastrzelę!... 

— Trzymać ich! „. 

Powóz pędzi. Czy jest jeszcze jakieś 
niebezpieczeństwo... Tak, Przed szpita- 
lem stoi żołnierz. Ale przyjaciele o wszy- 
stkiem pomyśleli. Jeden z nich wszczyna 
z Mim rozmowę. Dowiaduje się, że ów 
żołnierz pracował kiedyś w laboratorium, 
Rozmawia z nim o mikroskopach, » bak- 


cylach i powiada, że widział bakcyla z | 


ogonem. NS l 

— Co pan mówi? — dziwi się żoł- 
nierz. — Z ogonem? +. 

— Tak, tak... Pod mikroskopem... 

— Nie opowiadaj pan głupstw... Wiem 
lepiej... 

Powóz z uciekinierem przejeżdża. Zni- 
ka na zakręcie. Przechodzą dwaj żandar- 
mi i salutują, widząc wojskowy mundur. 

Za uciekinierami panuje ogromne Za- 
mieszanie. Oficer wrzeszczy: 

— Prędzej, dajcie dorożkę!,., 

Niema ani jednej dorożki, Wszystkie 
dorożki w okolicy zostały zajęte. 

Wieczór Krapotkin spędził po zgole- 
niu brody w najelegantszym lokalu pe- 
tersburskim. Szukano go na rozkaz cara 
po całem mieście, lecz nikomu nie wpa- 
dło na myśl, że uciekinier przebywa w 
pierwszorzędnej restauracji w Petersbur- 


gu. 

W kilka dni później Krapotkin zbiegł 
do Szwecji, a potem przez dłuższy czas 
mieszkał w Londynie pod nazwiskiem Le- 
waszewa: W roku 1917 wrócił do Rosii 
i zmarł pod Moskwą 8 lutego 1921 roku, 
mając 79 lat... j i 


, 
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Godzina spaceru minęła. Więźnia od- ! 
mon aenar EE A O SS 


turori 


dó upadłego. Rozmawiali z sobą. I oczy 
wiście, nie mogli tego sobie odrazu po- 
wiedzieć, ale podobali się sobie wzajem- 
nie nad wyraz. Henryk czuł, że jest za- 
kochany. Ale czyż mógł marzyć o czem- 
kolwiek? Ona, księżniczka, rano odei- 
dzie do swego Świata. Czy mógł przy* 
znać się, że jest biednym poetą 

O godzinie 5 rano Henryk odwiózł 
Lili taksówką do domu. Stanęli przed 
drzwiami luksusowego hotelu. Í 


— Zobaczymy się jeszcze kiedykol- 
wiek? — zapytał. Ale nie czekał odpo- 
wiedzi. Pocałował swą towarzyszkę 
szybko w rękę, Lili oglądając się trwo- 
żliwie dookoła. zniknęła za obracające- 
mi się drzwiami Hotelowemi. Henryk ze 
spuszczoną głową poszedł w dół ulicy. 


Drzwi kręciły się jeszcze, «dy Lill 
wyszła z powrotem na ulicę. Obejrzałą 
się szybko i skręciła w boczną ulicę, 
Szła myśląc o tem, że pieniądze rozdzie- 
lają ludzi. Czyż mogła ona, biedna nau- 
czycielka, myśleć o tym bogatym oby= 
watelu, tak miłym, tak przystojnym, któ 
ry tak bardzo jej się podobał? 


— 


Nie spotkali się nigdy. Komedia, któ» 
rą oboje odegrali, srodze się na nich zem 


ściła, i 
Tłum, Iks. 


ç 
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Rynek pieniężny. 


, Sytuacja zagranicznych rynków pie- 
niężnych w pierwszej połowie ubiegłego 
tygodnia kształtowała się dość słabo, Na 
stępnie jednak, wskutek dużej płynności 
gotówki (w Paryżu i Londynie dyskonto 
prywatne wynosiło około 2 i pół proc, a 
w Berlinie 3 i pół — 4 proc., śdy pie- 
niądz dzienny oddawany był nawet po 
1i po proc, nastąpiło pewne polepsze- 
nie kursów. Na nasz rynek jednak ten- 
dencje zagraniczne oddziaływują stosun- 
kowo mało, Pieniądz krótkoterminowy i 
u nas również był płynny, ale niestety 
oddawano go po stawkach daleko odbie- 
gających od ustalonych na rynkach zagra 
nicznych. W dodatku kończące się kani 

uły i dwudniowa bezczynność giełdy 
przyczyniły się do tem większego spoko 
ju, Kursy wprawdzie zasadniczo nie 
przedstawiały się słabo, ale obroty były 
bardzo szczupłe i wielu gatunków naket 
nie notowano w cedule, 

Papiery procentowe miały tendencję 

osyć mocną, Dotyczy to zwłaszcza 8 
proc, list. zast. m, st. Warszawy. Z koń- 
cem tygodnia jednak, gdy okazało się, 
że materjału jest dosyć dużo i w związku 
z 3-dniową przerwą, kurs obligacyj 8 pr. 
m, st. Warszawy obniżył się i to dosyć 
znacznie, zniżka bowiem wynosiła 60 gr. 
przy kursach 76.66 — 76 i obrocie 
400.000 zł. — 5 proc. i 4 i pół proc. obli- 
gacje m, st. Warszawy miały tendnecję 
mocną. Pierwsze przy obrocie około 12 
tys. zł. podniosły się do 60.50, drugie zaś 
zakończyły się kursem 54.50 w płaceniu. 
4 i pół proc, l.z. ziemskie miały obroty 
minimalne, Nie notowano ich zupełnie w 
ciągu dwuch ostatnich zebrań _ giełdo- 
wych, Cena ich kształtowała się na po- 
ziomie około 56, — Papiery prowincjonal 
ne cieszyły się tendencją względnie moc 
ną. Zwłaszcza poszukiwane były 8 proc. 
listy zastawne miast prowincjonalnych, 
Pomimo poprawy w kursach dawał się 
jednakże odczuwać brak materjału. Po- 
szukiwane były; 8 proc. l.z. Częstocho- 
wy, za które chciąno płacić 67,75 przy 
braku materjału, 8 proc. l. z. Łodzi po- 
prawiły się do 71.50, Poszukiwano rów. 
nież 8 proc, i 10 proc. listów zastaw- 
nych lubelskich, Te ostatnie poprawiły 
się w cenie osiągając do 85.50, 10 proc. 
l. z. Radomia utrzymały się przy kursie 
82.75, a 10 proc. l.z, Siedlec w grani- 
ANA ik do 82 i zdradę 

ziale państwo apierów pro 
centowych panował alawieli such E 
cenach ustabilizowanych, Pewnym wa- 
haniom podlegały pożyczki premjowe. 
Dolarówka po mocnym początku zakoń 
czyła się nieco słabiej, To samo miało 
miejsce z 4 proc. poż, inwestycyjną. O- 
broty jednak miały szczupłe rozmiary, 
3 proc. poż. budowlana z końcem tygo- 
dnia osiągnęła kurs 52 w.żądaniu, 

W dziale akcyj ruch był niewielki, 
Poprawiły się w kursie akcje Banku Pol 
skiego, które doszły do 165, przy obro- 
tach stosunkowo niewielkich, około 600 
sztuk. Poszukiwane R również akcje 
Banku Zachodniego, ozostałe akcje 
bankowe w zaniedbaniu. W dziale akcyj 
metalurgicznych przeważało zapotrzebo 
wanie przy obrotach bardzo szczupłych. 
Nieco więcej obracano Lilpopem po ce- 
nach zwyżkowych i Strachowicami po 
kursach wahających się w granicach 16 
—15.75. Modrzejów znajdował chętnych 
nabywców po 8,75. Parowóz po 20.50, za 
ABOCA chciano płacić 15, za Pocisk 
2.50, Jednakże na ostatniej giełdzie więk 
szość papierów nie była notowana, z po- 
wodu braku materjału, Akcje t. zw. bel 
gijskie kła ozostawały w zanied 
baniu, Z Cukrowych poszukiwane były 
akcje Warszawskiego Towarzystwa Pa. 
bryk Cukru po 33,50, przy drobnem zao- 
fiarowaniu po 35, — Częstocicami doko 
nano niewielkiej tranzakcji po 34, Za 
akcje węglowe chciano płacić od 42,50 
do 43 przy braku materjału, za Firleja 
po 29. s 

Zapotrzebowanie na giełdzie dewizo- 
wo-walutowej zmniejszyło się do 950.000 
dolarów, przy tendencji naogół niejedno 
litej, Słabiej zakończyły się New York— 
8.90, Kabel — New York — 8,911, Pa. 
ryż — 35.04, Stockholm — 239.58 i Wie- 
deń — 125.52. Poprawiły się: Londyn do 
43.40.25, Zurych — 3,30, Włochy do 


„46:69 i Berlin do 212,83. Zanotowano ró 


wnież poraz pierwszy Budapeszt po kur 
sie 156.25, W obrotach prywatnych za 
dolary gotówkowe płacono 8.88.6, rubel 
złoty — 4.61 i jedna czwarta, rubel stre- 
brny — 1.70, bilon — 0.70. * ` 
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Opłacanie składek do Kas chorych. 


Ministerstwo zaleca stosowanie ulg dla firm, znajdujących się w złej syfuacji. 


Warszawa, 16 sierpnia. 
(Tel. wł. „Republiki*.) 
Ministerstwo pracy į opieki społecz- 


sprawie ulg w płaceniu składek ubezpie« 
czeniowych. 
W wokólniku tym ministerstwo poleca 


nej naskutek postulatów zawodowych or | wydać podległym kasom chorych zale- 
ganizacyj przemysłu i handlu, wydało o- |cenie, aby w okresach chwilowei depre- 
kólnik do okręgowych urzedów ubezpie- |sji gospodarczel czy to w poszczegól- 
czeń w Warszawie, Poznaiu i Lwowie w |nych gałęziach przemysłu i handlu, czy 


Wpływy z podatków pośrednich 


zmniejszyły się w 
LLL CZ LC | 


Warszawa, 16 sierpnia. 
(Tel, wł. „Repubiiki *). 

Na podstawie tymczasowych zesta- 
wień obrotów kasowych wpływy skar- 
bu państwa z podatków pośrednich w 
lipcu r. b. wynosiły ogółem 14.323 tys. 
zł, podczas gdy w lipcu 1929 r.—16.737 
tys, zł,, a więc w lipcu r. b. zmniejszyły 
się o 2414 tys. zł. 

Z poszczególnych podatków wpływy 
w lipcu r. b. były następujące: z podat- 
ku od wina — 247 tys. zł., podczas gdy 
w lipcu 1929 r. — 324 tys. zł., z podat- 
ku od piwa w lipcu r. b. 1627 tys, zł, 
podczas gdy w lipcu 1929 r, — 1649 tys. 


lipcu > dwa i pół 
złiaepźuycia. 


zł., z podatku od cukru — 9292 tys, zł., 
podczas gdy w lipcu r. ub. — 11.4098 tys. 
zł., z podatku od drożdży — 540 tys, zł. 
podczas gdy w lipcu r. ub, — 583 tys. 
zł, z podatku od olejów mineralnych — 
2051 tys. zł., podczas gdy w lipcu r. ub. 
— 2088 tys. zł, z podatku od zapalni- 
czek — 7 tys. zł,, podczas gdy w lipcu 
r. ub. — 7 tys. zł., z podatku od kwasu 
octowego — 4 tys. zł., podczas gdy w 
lipcu r. ub. — 210 tys, zł., odsetek za 
zwłoki, kar I grzywien — 198 tys. zł,, 
podczas gdy w lipcu r. ub. — 37 tys. zł., 
z podatków zniesionych — 55 tys, zł. 


Angielska pożyczka dla bublina. 


kkooperatywa mieszkaniowa 
oirzymałřa 1.500.000 zk, 


| Lublin, 16 sierpnia. 
(Tei. wł. „Republik, *). 

Angielskie towarzystwo ubezpieczeń 

„The Prudential“, posiadające więk- 


szość akcyj t-wa ubezpieczeń „Przezor- |d 


ność* udzieliło za pośrednictwem tego 
ostatniego towarzystwa kooperatywie 
mieszkaniowej w Lublinie kredytu bu- 
dowlanego w wysokości 1500 tys, zł, na 
budowę bloków mieszkaniowych. ` 
Suma pożyczki przyznana przez t-wo 
„The Prudentlal* zabezpieczona będzie 


na hipotece budujących się domów, spła 
ta zaś pożyczki będzie uskutecznioną 
po 12-tu latach przez zaciągnięcie po- 
życzek na polisy życiowe członków spół 
zielni. KASE h 
Zaznaczyć należy, iż działalność t-wa 
„The Prudentlal'* w Polsce ma charak- 
ter wybitnie inwestycyjny, akcja zaś 
budowlana dotychczas nie wchodziła 


„|iednak w zakres zamierzeń inwestycyj- 


nyhc ; tego towarzystwa, 


Portfel weksiowy 
w B. P. 


Warszawa, 16 sierpnia. 
(Tel. wł. „Republiki”). 

Udział poszczególnych grup gospo- 
darczych w kredytach Banku Polskiego 
w końcu r. ub. przedstawiał się następu- 
jąco: rolnictwo — 37,5 proc., górnictwo 
i przemysł — 21,9 proc., handel — 33.0 
proc., inne gałęzie — 7,6 proc. — Otwar 
ty kredyt i zastawowy: rolnictwo — 
31.7 proc., górnictwo i przemysł — 21.5 
proc., handel — 14,8 proc., inne branże 
— 32.0 proc. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


Liverpool, 15 sierpnia. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: sier- 
pień 6,41, wrzesień 6.29, październik 6.31, listo- 
pad 6.31, grudzień 6,38, styczeń 642, luty 6.45, 
marzec 6.5], kwiecień 6,54, maj 6,60, czerwiec 
6.63, lipiec 6,67, Loco 6.89, 


Liverpool, 15 sierpnia. 
L la 
Bawełna egipska — zamknięcie: listopad 
10.42, grudzień 10.51, styczeń 10.56, marzec 10.74, 
maj 10.96, lipiec 11,09, Loco 11,70. 
Aleksandrja, 15 sierpnia, 
Bawełna egipska — zamknięcie. Ashmoun!: 
sierpień 14.53, październik 13.88, grudzień 14.18, 
DW 14.58, kwiecień 15.03, czerwic 15,48, Sakel- 
laridis: listopad 21.85, styczeń 22,00 marzec 
22.69, maj 23.09. 
Nowy Jork. 15 sierpnia, 
Bawełna, amerykańska — zamknięcie: sier- 
pień 11.62, wrzesień 11.76, październik 11.96, Ii. 
stopad 11.00, grudzień 12,11, styczeń 12.18 Loco 
11.90. Kontrakty: pażdziernik 11.67, listopad 
11.75, grudzień 11.87, styczeń 11.97, luty 12,03, 
marzec 12.13, kwiecień 12,21 maj 12.03, czer- 
wiec 12.40, lipiec 1249. 
Nowy Orlean, 15 slerpnia. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: pnź- 
dziernik 11.68, grudzień 11,86, styczeń 11.95, ma- 
rzec 12.14, maj 12.29, lipiec 12.43, Loco 11.42. 


NOTOWANIA GIEŁDOWE. 


Londyn, 15 sierpnia. 

Notowania końcowe: Nowy Jork 487,12. Pa- 

ryż 123.86 Berlin 20.39 i jedna czwarta, Mon- 
treal 48681, Hiszpania 46.17, Amsterdam 12.09 i 
1/32, Bruksela 3484 i trzy ósmych, Włochy 92,97 
Szwnicaria 25,04 i ledna ósma. Kopenhaga 18.16 
1 3/8, Sztokholm 18,12 i 5/8, Oslo 1816 i trzy. 
czwarte, Wiedeń 34,15, Warszawa 43,46. l 


Obrót czekowy P.K.O. 


W'arszawa, 16 sierpnia, 
(Te. wł. „Repubiici”j. 

Ogólny obrót dokonany za pośred- 
nictwa rachunków czekowych P. K. 
O. osiągnął w ciągu m-ca lipca r. b. 
kwotę 2029 miljonów zł., z czego na 
operacje czekowe bezgotówkowe przy- 
padało 1287 miljonów, czyli 63,4 proc. 

W porównaniu z miesiącem ubiegłym 
obrót czekowy P.K.O. wykazuje wzrost 
o 207 miljonów zł. 

Jednocześnie ze wzrostem kwoty 
obrotu czekowego P,K.O. wzrosła rów- 
nież liczba kont czekowych P.K.O,, mi- 
mo, że P.K.O. przeprowadza obecnie in- 


też poszczególnych okręgach produk- 
cji — stosowały wobec pracodawców, 
dotkniętych niepomyślną koniunkturą go 
spodarczą, ulgi ustawowe przy płaceniu 
składek ubezpieczeń. Ulgi te przyznawa« 
ne mogą być w granicach takich, żeby 
istotna działalność kasy chorych i prawa 
jej członków nie doznały uszczerbku. 

Ministerstwo pracy zwraca szczegól: 
ną uwagę na postanowienia ust. II art. 54 
ustawy z dnia 19 maja 1920 roku o obo- 
wiązkowem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby, który zezwala w indywidual- 
nych zasługujących na uwzględnienie 
wyp.-dkach na odroczenie płatności skła 
dek ubezpieczeniowych z ewentualnem 
rozłożeniem na raty, ze zwolnieniem ód 
całości względnie części należnych odse- 
tek, 


Wpływ z danin 
publicznych. 


Warszawa, 16 sierpnia 
(Tel. wł. „Republi u*). 

Na podstawie tymczasowych zesta- 
wień obrotów kasowych wpływ do skar 
bu państwa z danin publicznych i mono- 
polów ogółem wyniósł 196,362 tys. zł., 
podczas gdy preliminowane na ten mie- 
siąc ogólne wpływy z tych źródeł! na 
sumę 18.9407 tys. zł, a więc wpłynęło 
więcej ponad preliminarz o 6955 tys. zł, 
W lipcu 1929 r. rzeczywiste wpływy z 
danin publicznych i monopolów wynios- 
ły 220.367 tys, zł., a więc w lipcu r. b. 
wpływ ich zmniejszył się o 24.005 tys. 
zł. 

Wpływ z danin publicznych zwy- 
czajnych w lipcu r. b. wyniósł ogółem 
144,034 tys. zł, podczas gdy w lipcu 
1929 r. — 133.505 tys. zł, Wpływ w da- 
nin publicznych nadzwyczajnych „= 
9534 tys. zł., podczas gdy w lipcu r. ub, 
11.012 tys. zł. f 


Wpływ z podatku | 
„majątkowego. 


Warszawa, 16 sierpnia, 
(Tel. wł. „Republiki”). 

Na podstawie tymczasowych zesta- 
wień obrotów wpływ do skarbu państwa 
z podatku majątkowego w lipcu r. b. wy 
niósł sumę 990 tys. zł., podczas gdy w 
lipcu r. ub. — 962 tys. zł., a więc zwięk- 
szył się w lipcu r. b. o 28 tys.zł, 


Sinamsiści ameriańscy 
w Warszawie. 
Warszawa, 16 sierpnia. 
(Tei. wł „Repud!: :i*), 

W Warszawie bawią przedstawiciele 
„National City Bank of New York“ p. p. 
H. A, Koelsch i K. W. Banta, którzy 
przeprowadzili szereg rozmów z przed- 


"nr 


tensywną likwidację kont nieczynnych. |stawicielami finansjery warszawskiej na 
Liczba kont czekowych na dzień 31 |temat możliwości inwestycyjnych w Pol 


lipca r. b. wyniosła 64.664. 


scè, 


Najwiekszy na świecie most 


wybudowano kosztem ćwierć miljarda zł. 


„Daily Mail“ otrzymał drogą tele- 
graficzną wiadomość z Australji, że naj 
większy na świecie most arkadowy, 
którego budowa trwa już od lat sześciu 
— będzie w najbliższym cząsie oddany 
do użytku mieszkańców Sydney. 

Most ów łączyć będzie obydwa 
brzegi kanału, stanowiące port Syd- 
ney'u, którego szerokość wynosi 1670 
stóp. Obecnie inżynierowie zajęci są 
spajaniem potężnych stalowych wią- 
zań, przewyższających o 75 stóp wieże 
katedry św. Pawła. Każda sekcja mo- 
stu waży 14 tysięcy tonn. 

Chwila łączenia dwuch części sta- 
lowej tęczy, przerzuconej ponad taflą 
wodną miała charakter uroczysty. 
Przedstawiciele firmy angielskiej Dor- 
mana połączyli się telefonicznie z redak 


|cią „Daily Mail“, odległą od nich o 12 


tysięcy mil angielskich, 

Skoro w redakcji zadźwięczał tele- 
fon, jeden z redaktorów zdiął słuchaw= 
kę spodziewając się usłyszeć zwykły 
komunikat którejś z londyńskich agen- 
cji. Jakież było jego zdumienie, gdy mu 


niewidzialny rozmówca zameldował: 

— „mówi Sydney, w Australji, Jak 
się macie w dalekim: Londynie?“ 

— Al right — zabrzmiała odpowiedź. 
— A która u was godzina? 

— W tej chwili jest druga rano. 
Ciemno i chłodno. Wszak u nas teraz 
zima. Z okien naszego biura — ciągnął 
dalej inżynier — widać olbrzymi cień 
mostu, piętrzącego się ponad portem. 
Właśnie kończymy jego budowę. Po 
sześciu latach .Główna arkada mostu 
wykonana została z 28 tysięcy tonn 
stali angielskiej. Zcalanie dwuch części 
odbywa się przy pomocy kabli, gdy te- 
go dokonamy, most zostanie otwarty 
dla publiczności. Biec po nim bedą dwie 
linje. kolejowe, dwa elektryczne tram- 
waje, pozatem odcinek szerokości 57 
stóp przeznaczony jest dla samocho- 
dów, a dwa szerokie trotuary dla pie- 
szych przechodniów. Koszt budowy te- 
go największego na świecie arkadowe- 
go mostu wyniósł sześć milionów fun- 
tów szterlingów (ćwierć miliarda zło- 
tych). 
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Telefonowizja stała się faktem. 


Będziemy widzieli twarz osoby, z którą rozmawiamy telefonicznie. 


Genjalny wynalazek został zademonstrowany w Londynie. 


Technika wielkiemi krokami jdzie na 
przód. Codziennie niemal dowiadujemy 
się o nowych cudownych wynalazkach 
i odkryciach. Codziennie niemal, na 
przestrzeni ostatnich lat, ze zdumieniem 
przyglądamy się cudownej metamor- 
fozie, jaka odbywa się dookoła nas. 
Wiek XX to wiek ziszczenia wszyst- 
kich bajek, któremi karmiono naszą wy 


na wystawach. Do odbiornika domonto- 
wany był tylko mały ekran, zupełnie po 
dobny do kinowego. Poza tem stał apa- 
rat telefoniczny. 

„ Za drobną opłatą można było wyku- 
pić bilet wejścia do sali, mogacej pomie 
ścić kilka tysięcy widzów. Równocześ- 
nie w laboratorjum, znajdującem się na 
drugiem końcu Londynu, w laborator= 


obraźnię w latach dziecinnych, to wiek|jum wynalazcy, wybitnego inżyniera 


cudów i urzeczywistnienia wszystkich 
fantazji, które wchłaniailśmy w siebie, 
z zapartym tchem, w latach młodzień- 
czych. 

Sensacyjne wynalazki w dziedzinie 
medycyny, lotnictwa, radja, telewizji, 
rzeczy, które dla przeciętnego człowie- 
ka ciągle jeszcze stanowią zagadkę nie- 
zrozumiałą, zmieniają się jak w kalejdo 
skopie. Zdawałoby 


wszelkich możliwości, gdy tymczasem 


angielskiego, Harry Bairda, ustawiony 
był aparat nadawczy. W laboratorjum 
prócz Balrda znajdowały się jeszcze 
cztery osoby: podsekretarz stanu w 
ministerstwie marynarki Robertson, 
słynny bokser angielski Wells, znany 
autor Moseley i jedna z popularnych au 
torék. Osoby te uproszone zostały do 
wzięcia udziału w epokowem ekspery- 


się, że to już kresj mencie. 


Na sali „Colloseum“ ściemniło się. 


genjusz ludzki gotuje wciąż nowe, co-| Równocześnie rozbłysnął ekran i uka- 


raz bardziej oszałamiające 
dzianki, 4 


niespo-lzały się na nim twarze i postacie, zu- 


pełnie naturalne, postacie ludzi znałdu- 


W Londynie, w olbrzymiej sali „Co- | jących się w laboratorium. 


loseum*, w obecności wielotysięcznych 
tłumów, nastąpiło w ubiegły wtorek 
zdarzenie, które stanowić będzie epokę 
w dziejach nowoczesnej techniki. To, o 
czem wszyscy dotąd marzyli, to, w co 
wątpili, co rozbijało się o trudności nie- 
mal niepokonane — to zostało dziś urze 
czywistnione w całej pełni i w całej 
okazałości. 

Oddawna już dochodziły słuchy o 
pracach nad ulepszeniem telewizji. Mó- 
wiono o nowych wynalazkach, 
umożliwią w rozmowach telefonicznych 
lub też komunikacji radjowei. oglądać 
tych, z którymi się rozmawia. Liczne 
próby jednak zawodziły. Można było 
przesłać drogą radjowa fotografię, moż- 
na było przesłać obrazki, ale w żad- 
nym wypadku nie udawało się nikomu 
dotąd zrealizować tego, co widzieliśmy 
jedynie w śmiałych fantazjach, w kinie 
lub powieści. 

loto wynalazek podawania w dro- 
dze radiowej nietylko wrażeń dźwięko- 
wych, ale równocześnie i żywego obra- 
zu, odgrywającego się w tej samej 
chwili w dowolnej odległości od miej- 
sca, w którem się znajdujemy, został 
wreszcie urzeczywistniony. Nawet na 
społeczeństwo spółczesne, przywykłe 
już do oglądania cudów techniki i zżyte 
z genialnemi wynalazkami ostatniej do- 
by — wynalazek wywrzeć musi wraże- 
nie kolosalne. Wielotysięczne tłumy, 
które zapełniły „Colloseum“ londyńskie, 
były oczarowane. Ujrzały bowiem 
rzecz, która nie mogła pomieścić się w 
granicach rozsądku. 

Wynalazek zademonstrowano odra- 
zu, ze względu na jego doniosłość, nie 
w ścisłem gronie uczonych, lecz przed 
publicznością. W sali „Colloseum* usta 
wiono radjowy odbiornik, zupełnie taki 
sam, jaki widzimy u siebie w domu lub 

UDLE RISE PEEK RK E TOSARA 


unm una 


Czy ona „zginęła” ? 


Tajemnicze zniknięcie 18-letniej 


panienki 


Władze bezpieczeństwa otzrymały 
meldunek z Kalisza, o tajemniczym znik- 
nięciu 18-letniej Zofji Michalak, zamiesz 
kałej przy Szosie Łódzkiej 10. 

Michalakówna w ostatnich czasach 
przebywała w towarzystwie jakiegoś 
młodego człowieka, pochodzącego z Ło- 
dzi, Młodzieniec ów zachowywał ścisłe 
incognito, a Michalakówna, indagowana 
przez matkę oraz koleżanki, odpowiada 
ła, iż wobec wysokiego stanowiska, jakie 
jej znajomy zajmuje, nie może jego naza 
wiska wymienić. 

Dwa dni temu  Michalakówna mie 
wróciła na noc do domu. Jednocześnie 
stwierdzono, że ów tajemniczy młodzie- 
niec również „ulotnił” się z Kalisza, Do. 
tychczas, mimo usilnych starań policji, 


nio udało się natrafić na ślad Michala- 
kówny oraz jej tajemniczego znajomego, 


które li 


Dotychczas teatr górował nad fil- 


We wtorek, dnia 19 b. m. ukaże się Nr. 17 


„REPUBLIKI DZIECI“ 


bezpłatnego dodatku do „Republiki“ dla dziec! I młodzieży. 


Na bogatą treść złożą się: Ciekawy opis wycieczki do Krakowa, 
Wieliczki i Zakopanego; dalszy ciąg „Historji o Żelaznym Lacy”; ucieszna 
historyjka o łakomym kmiotku, piękne wierszyki, zajmujące i pożyteczne 
wiadomości — wszystko wielobarwnie ilustrowane, 

Nadto — liczna korespondencja z małymi Czytelnikami, oraz bogaty 
dział rozrywek umysłowych z nagrodami. ; 


mem swoją bezpośrednością, tem właś- 
nie, że to, co się działo na scenie odrazu 
dochodziło do oczu i uszu widza. Film 
radjowy był już zupełnym teatrem, By- 
ło to bezpośrednie odbieranie wrażeń 
wzrokowych. Bokser Wells, który 
przemawiał do zebranych osób przez 
mikrofon radja, na ekranie był żywą 
zupełnie istotą. Widać było wyraźnie 
jak zmieszał się, gdy po słowach powi- 
tania, nie wiedział co dalei mówić. © 

Ktoś z publiczności zawołał: 

— Mr. Wells, kto zwycięży na me- 
czu bokserskim w bieżącym tygodniu? 

Zaznaczyć należy, że telefon był po- 
łączony z laboratorium. Widać było 
natychmiast, jak bokser się uśmiechnął 
i na sali rozległ się głos: 

— Przypuszczam, że Stribling. Cho- 
ciaż możliwe, że jednak zwycięscą bę- 
dzie Scott. * 

W ten sam sposób publiczność roz- 
mawiała z sekretarzem admiralicji i z 
artystką. Niemiernie ciekawą rozmowę 
przeprowadzono z Moseley'em. Pewien 
pan na sali zawołał: 


A j 
E | 


Ponura tragedja rodzinna... 


Bratanek, namówiony przez stryjenkę, 
zastrzelił stryja. 


Z Warszawy donoszą: 

Od dłuższego już czasu mieszkańcy 
wsi Lisowo opowiadali sobie przedziwne 
historje o stosunkach pomiędzy Bolesła- 
wem Goszczyńskim, właścicielem 42 mor 
gowego gospodarstwa, jego żoną 39— le 
tnią Marjanną i bratankiem, 25-letnim 
Franciszkiem Goszczyńskim. 

painta cj łączyły 
żoną stryja, by 

) więcej, niż bliskie., | 
Wiedział o tem Bolesław Goszczyński, 
jednak, jako człowiek spokojny, ` 

nie robił z tej przyczyny awantur 
ani żonie ani bratankowi. 

Pomiędzy Goszczyńską a Francisz- 
kiem stanęła wreszcie umowa: pozbyć 
się starego i zabrać jego majątek. 
Wczoraj wieczorem Boleslaw Goszczyń- 
ski w wykonaniu umowy został zamor- 
dowany wystrzałem z rewolweru w sef- 


bratanka z 


Wzruszając 
OOkDOWŚEJ. 


LUS NA Dziś i dni następnych! 


Arcydzieło filmowe o miłości zmysłowej i idealnej 


„Miej w Płomielaci 


dramat kobiety, ogarniętej płomieniem ws zechpołężnej miłości, 
zmysłami, przechodzącej ciernistą drogę niewolnicy życia, —— 


W rolach głównych: 


O©lea Czechowa 


Angelo Ferrari, Ferdynand Alten, Alexy Bondyrem 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją 
Początek seansów o godzinie d-e] po poł, w soboty i niedziele o godzinie 12-ej w poł, 
Ceny miejsc najniższe w soboty i niedziele od godziny 12-ej do -ej po 50 gr. i 1 zł 


ce. W chwilę później żona zamordowane 
go wraz z bratankiem zawiadomiła miej 
scowy posterunek policji, że i 
na zagrodę ich lita wg napadu rabun- | 


wego. 
Nieznani bandyci mieli otoczyć dom i po 
dłuższem ostrzeliwaniu, podczas (którego 
FON zabity Bolesław Goszczyński, zbie 
gli. 

W toku energicznego śledztwa poli- 
cji w ogniu krzyżowych pytań . Franci- 
szek Goszczyński przyznał się, iż on to 
wraz ze swoją stryjenką 
zamordował Goszczyńskiego w czasie 


) SNU. 
Po dokonanym mordzie ukrył rewolwer, 
którym dokonał zbrodni, w żłobie w staj 
ni. Zbrodniarzy aresztowano. W dniu 
dzisiejszym przesłani będą do więzienia 
śledczego w Warszawie. 


L. KANTORA. — — 


— Czy nie byłby pan tak grzeczny 
i pokazał swój język? 

Widać było, jak mr. Moseley za- 
chmurzył się i po sekundzie rozległ się 
jego głos: 

f — Ależ nie, to niemożliwe... 

— A jednak bardzo o to proszę — 
nalegał dalej ów pan. — Jestem leka- 
rzem i chciałbym wiedzieć, czy w przy 
szłości będę mógł udzielać na odiegłość 
porad swym pacjentom. 

Moseley uśmiechnął się 
ukazał się jego język. i 

ebrana publiczność zgotowała ge- 
nialnemu wynalazcy taką owację, ja- 
kiej nie słyszały dotychczas mury 
„Colloseum“, 

Nowy wynalazek stanowi kolosalny 
krok naprzód, a przedewszystkiem ma 
on niezmiernie ważne zastosowanie 
praktyczne, Ekran domontowany do te- 
lefonu pozwoli nam widzieć twarz 050- 
by, z którą rozmawiamy, pozwoli nam 
widzieć, co się dzieje w pokolu, w któ- 
rym ta osoba siedzi. N'e jest to już spra 
wa dalekiej przyszłości. Wynalazek 
Bairda nie jest drogi w eksploatacji. A 
obecnie eksploatacją jego zajmą się w 
bardzo szybki sposób. 

Na czem polega ten: wynalazek? Bu 
dowa jego jest dość zrozumiała. Ekran 
posiada chropowatą, szklaną powierzch 
nię i jest podzielony na 2100 malutkich 
kwadratów, z których każdy ma za 
sobą minjaturową lampkę elektryczną. 
Zaświecenie lampki stwarza zatem jas- 
ny punkt na ekranie, zgaśnięcie jej ee 
punkt ciemny. Szybka kombinacja i 
zmiana tych punktów daje wrażenie jed 
nolitego obrazu. Zrozumieć to można do 
kładnie, gdy się ogląda reprodukcję foto 
grafji w druku nprz. gazetowym. Gdy 
spojrzymy na taką reprodukcję foto- 
grafji przez. szkła. powiększające, uj- 
rzymy, że składa się ona z kombinacji 
czarnych i białych punktów. 

` Specjalny przyrząd, który jest właś- 
ciwym wynalazkiem. podaje drogą ra- 
djową szereg impulsów, zaświecają- 
cych lub gaszących lampki elektryczne 
znajdujące się na ekranie. Widzimy w 
ten sposób, w tym samym ułamku se- 
kundy, jak ktoś oddalony o setki mil, 
porusza się lub przemawia. A równo- 
cześnie zwykłe urządzenia radjowe lub 
też telefoniczne, podają przemówienie 
lub śpiew. Mamy zatem kompletną kom 
binacię wzrokowo - słuchową, o której 
mówiło się tyle w ostatnich czasach, 
której jednakże mimo wszelkich wysił- 
ków, nie dało się zrealizować. i 

Ale geniusz ludzki nie zna kresu. I w 
„Colloseum“ zademonstrowano to, cze- 
go nikt dotąd zrobić nie potrafił. Wiek 
XX — to wiek cudów. 

Inż. K. Denn 


CIRIE AES ARLERI NET KOKA GDY 


Na fronele hezrobocia 


sytuacja nie uległa zmianie, 


! na ekranie 


Na terenie państwowego urzędu po- 
średnictwa pracy w Łodzi (miasto Łódź 
i powiaty: łódzki, łaski, łęczycki, sie- 
radzki | brzeziński) w dniu 16 sierpnia 
1930 roku było w ewidencji zarejestro- 
wanych bezrobotnych 35,622, w tem w 
samej Łodzi 25.703, w Pabjanicach 1070, 
w Zgierzu — 2,680, Zduńskiej Woli — 
948, w Tomaszowie Maz. — 3:600, w 
Konstantynowie — 185, w Aleksandro- 
wię — 291, w Rudzie Pabjanickiej—236. 

"Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty= 
godniu 11.485 bezrobotnych. 

W samej Łodzi z zasiłków korzysta- 
ło { ubiegłym tygodniu 8.492 bezrobót- 
nych. 

W ubiegłym tygodniu utraciło pracę 
na terenie Łodzi 772 bezrobotnych, otrzy 
mało pracę przez urząd 49 bezrobot- 
nych, wysłano do pracy 68, zdjęto z ewi- 
dencii z innych przyczyn 5.273, 

Urząd rozporządza 15 wolnemi miej- 
scami dla robotników różnych zawodów. 

17-tu robotników otrzymało w ciągu 
tygodnia zniżki kolejowe na przejazd 
kolejami państwowemi. 


i Nofo r kabt wę: ga ak s 


Ne 224 


a 


17.V1I ebublń 1930 


Pabianice. 


(Tel. od nasz. korespondenta). 

UROCZYSTOŚCI SIERPNIOWE. |obmurowanego koryta w dniu wczoraj- 
Onegdajsze uroczystości sierpniowe | 57Y™ wpuszczono wode. ; 
wypadły niezwykle imponujaco. Urząd wojewódzki nadesłał magistra Da 

Już od godz. 10 w strone kościoła N. | t9Wi pismo, w którem nakazuie dodatko- Ni 
M. P, poczęły ciągnąć drużyny przyspo- | We wycięcie dwu drzew nad rzeka. a to | 
sobienia wojskowego, delegacje ze sztan | W celu uniknięcia wypadku w razie zwa || 
darami i orkiestrami. lenia się tych drzew, osłabionvch przez |ý 

Po uroczystem nabożeństwie, w cza- | Podciecie korzeni w czasie regulacji rze- |] 
sie którego śpiewały zjednoczone chóry |** u... d 
pod dyr. p. Bonifacego Hansa. uformował |, Wycięcie drzew spowodowałoby |$ 
się wielki pochód, który z dwiema orkie- ZDARZA RY KROWA e 
strami na czele przedefilował prz ed MUTOWANYCH JUZ DTZERACA, 
stavicielami władz i udał sie do Kina NAPAŚĆ NA SKŁADY MAGISTRA- 
Miciskiego, gdzie się odbyła akademia. Onszdaj5 NEM SEZ ta 
Wok Eda A AGA RE cą sześciu nieznanych awanturników na- || 
Stanisława Szefera, referat o powstaniu padło na dozorcę, pilnuiącego składów 
Legjonów i zwycięstwie polskiem w r. magistrackiego wydziału gospodarcze- pi 
1920, wygłoszony przeż redaktora Kazi. |89, PTZ ul. Gdańskiej. Napastnicy obrzu- |pg 
mierza Staszewskiego, wystep chóru | i dozorcę kamieniami, poczem gdy na- jA 
Zw. Legionistów, oraz kwintetu artysty- padniety ukrył się w szopach. poczęli 
cznego pod dyr. p. A. Morgensterna. "| Garczych, zabierając różne narzedzia sto 

Dochód z imprez artystycznych oraz jp aa ; 
z urządzonego w tym dniu Dnia Znacz- | "SAI? 


f Dozorca krzykiem zaalarmował po- 
ka przeznaczono na budowę pomnika licję i innych dozorców miejskich, wobec | a 
szym wpuszczono wodę, 


o RZECZY! ospy" a> OWO AE 
czego napastnicy, zabrawszy łupy, skry | BR 
li się w ciemnościach. w 
REGULACJA RZEKI. Policja prowadzi energiczne docho- || 
Prace przy regulacji rzeki Dobrzynki |dzenia celem ujawnienia nazwisk napa- 


zostały już całkowicie wykończone i do |stników. 4 a A E 6 f € € 


R ABUSE TIRET : A „EXPRESS“ rozpoczyna druk nowej, niezwykle fascynującej powieści R 


„Diablica Łodzi”. 


Porywająca akcja tego sensacyjno - erotycznego romansu toczy się w W 
SĄ Łodzi oraz na terenie województwa łódzkiego. k 


NY. Ay y 
META TVEN 4 


lati Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 
aadd „SPLENDID” porv> 


Dziś i dmi masłępmych! 


Najznakomitszy malec świata i genialny śpiewak oraz artysta, 
zwany „Szaljapinem filmu" 


Ly V/ 4080 

y r + á 
AL AŚ 

Y l 


we wznowionym arcydziele śpiewno-dźwiękowym 


„SPIEWAJĄLY BbAZEN” 


Dramat wesołka, który musi bawić tłum w chwili, gdy serce mu pęka, 


Ceny miejsc zł. 1, 2, 3. Pocz. seansów o g. 4, 6, 8 i 10-ej wiecz. ' RY 
Początek w poniedziałek o godz. 6-ej. 


ITR 


Najsławniejszy tenor Świata 


KIEPURA 


zadziwi całą Łódź swym 
filmem dźwiękowym. 


HM to nawskroś nowoczesna powieść, odzwierciadlająca całkowicie niepo- PR 
wstrzymane tempo współczesnego życia i dlatego zainteresuje najszer= | 
sze Warstwy. naszych Czytelników, którzy z zapartym oddechem śledzić E 
"będą błyskawiczny: tok siascynującej akcji powieściowej. Ko 
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Czarujące, upajające, LAON są "AC M STEK. Sa LORI SZENIA 
tchnące miłością melodje . NOWY TEATR REWJOWY W ŁODZI. A TATA 
| Jak się dowiadujemy powstaje w Ło- PUDER 
| Í dzi w najbliższym czasie nowa impreza E 
mee teatralna feee a LE NARCISSE BLEU 
ało) sj e Będzie to postawiony na wielkomiejski PES vay aa Nir 
- w pierwszym swoim dźwiękowym filmie p. t.|poziomie teatr rewjowy, mieszczący me 
« q 99 się w specjalnie do tego celu przystoso- 
I wanym gmachu jednego z kin, położo- | 9% 
( | ( MEN | nych w północnej dzięlnicy Łodzi. "RECZ 
99 ira Inicjatorami teatru są pp. A. Laske, ś 
Następny program w Grand Kinie. AAE, a | dyrygent St. Kazimi (b. wspópracownik| $rzejechiama przez sa- 
DENES! sę: Reinhardta w Berlinie) oraz na mochód 
ny licznym sferom łódzkich bvwalców ł : : 
4 Dziś o godz. fi-ej przed poł. teatralnych art. dram. I. Skorasiński. ca daja pa ASA W 
| uł symfonicznej Kierownictwo literackie spoczywa w zimiera Siwczakowa. Doznała ona cięż- 
od dys T, RYDERA rękach Jana Remus-Zandmera. kich uszkodzeń cielesnych. Pogotowie, 
PA | Nowy teatr rozpoczyna działalność |po udzieleniu pierwszej pomocy, prze- 
_] Codziennie KONCERT POPULARNY A już w początku przyszłego mie- l wiozło poszkodowaną do szpitala, 
siąca. 


| przy 
Mil I ”» 
A w Łodzi, ul. Pusta 19 
oczyn kurs w dniu 15 wrze 
-osobowy śnia 6) ises kandydatek przyimu- 
marki „Adler” natychmłasy je kancolarja „Unitas” w godz. od 
" DO SPRZEDAKYA. 9 — 12 
Wiadomość: Jakubowicz, Wólczań- 

Lek. dent. 


ska 27, od 4—7 po pol, tel 178-89, = $ 
b, Gecewonwa 


Dr. med. r 


wga Mnie (di M eos 
"POCI histopatolog mych i moczopłcioj racji tanio, 


ŻA. , h i 
GAR iie barnia od goin, Sr EA P owego PIONO 


ul. Kopernika 21, I. p. telefon 207-12 Przyjmuje ks 8,30 Aba U Bi 


ja do 10,30 rano, od 1 
Or. MEa, do 230 pp. od 6 pokoje 


RESPONDENT KAEWIECK 


z wieloletnią samodz. praktyką, 


utynowany 


m. okien zi wt Ten, pozew NIACH 


Sienkiewicza 37, m, 


ższ. wykształc. w Mliemczech, po- d 7 go mem od 1—2 i 5—7. 9 tel. 122- 
szukuje odpow. posady stałej lub najPrzyjmuje w Lecznicy „VITA“ E PEYN | Fan paapa | PęaSiee M Pk owi. 
zodziny. i Piotrkowska 45 smsan |Yplomowane przez Paryską Akade- SHEGO 

Oferty sub „S. S.” db administracji PRZY NADMIERNEM POCEMIW | mie Odznaczone złotym medalem 
Republiki”. ti Dareh. : od 5.30—8 wiecz, » Kursy Zawodowe j Poszukuję 
m TTT] aaa] NENOCMELDINOLPROEK | KROJU, SZYCIA I ROBÓT , części 

2 POKOJE i. nei Wh Dimtyński „éron: miezawonne |.. s EEko w, | powa 

rsa kroju, szycia, niarstwa. rq= 
y roz es eh nację an NOO LIG”. DINOL* NE rosznyeh i gd edy Wda Na SIENKIEWICZA 15) | | F l | 

á i ent. nowym s Lacy e uka gruntowna teoretyczne tycż 

z Kolna ŻW FATAR. GORN $ A oA 5—© Wófszawa, Elektoralsa 26; na najnowszym systómiem Paryskiej przyjmuje w choro- R 


S: s 
OM OSZUKTWANE ÖD ZARAZ. 
rty sub „205% dy Biura PZA 


M Akademii. Kończącym świadectwa, Za-| bach skórnych gy Piotrkowskie 
Oferty 
S. Fuchs, Piotrkowska, 50. 


G pisy w kancelarii Kursów, Plotrkow-j i wenerycznych (Oferty sub, „Miesię 
dz ska 154, F od 1 do 3i 7— s| cznie Zaraz” 


l. Kopernika 21, telefon 123-03 
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DSN ZZ ZZZZEŻŻZ, 
kali OKREZZŚ O 


Lato mineło-jesień sie zbliża. 
Piękne panie nagwałt przygotowują się do „manewrów jesiennych” 


towy zapanuje u nas niemal niepodziel- |Strojne kostjunny niczem sie prawie nie 
nie po sezonie letnim, kończacvm się już |bcdą różniły od „kompletów“. 

lada dzień. Suknia z tweedu lub jersey- Panuj. wielka swoboda w pomy- 
tweedu, skompletowana drobnym płasz-|sS:..ch i wykonaniu. Krój spódniczki dość 
długiej, zawsze skloszowany. Bluzki naj 
wyrmyślniejsze, wypuszczone z przodu; 
z kr.py chińskiej, z żorżetty, z gładkich 
i wrzorzystych 4nuślinów. Luźne żakie- 
ciki, czasem, miaist rękawów. maią pele- 
ry „Ki | 

Znów wracafią modne żakiecīki w 
kształcie marynarek męskich. zapinane 
dla odrziarv, nie na jeden. lecz dwa rzę- 
dy guzików. Powraca też, jako najmod- 
riejszy strój lis, fantazyjnie ujęty na ra- 
mionach. Powraca duża torba na ulicę i 
mały kapelusik =- nie potrzebuiemy się 
obawiać już zbyt natarczywych promie- 
ni słonecznych. 

Ale przejdźmy do szczezółów. Może- 
my zaprezentować dziś naszvm czytel- 
niczkom bardzo fadne modele z sezonu 
„poletniego*. 

Na rycinie pie'rwszej widzimy (od le~ 
wej do prawej) w pierwszym rzędzie 
śliczną kompozycję z tweedu. w kolorze 
szarym. Dalej — biało-czarna kompozy- 
cja z crepe-satin. — Czarno-żółta suknia 
spacerowa z pelejrynką. — Kostium spor 
towy, koloru bróonzowego. wzorzystego. 
Kołnierzyk, klapki i naszycia na ręka- 
wach i kieszeniach, z gładkiego materja- 
łu bronzowego. —- Gładki, szarv płasz-, 
czyk rypsowy. —+ Komplet na słoneczne 
przedpołudnie z chińskiej krepy, z zesta- 
wienia barw zielono-paslelowei i poma- 
rańczowej. — Dwie sukienki z crepe 
satin na popołudnie, do noszenia przez 
cały wrzesień, jeśli nas nie zawiedzie. — 
I wreszcie lekki /kostjum na sezon „po- 
letni“ inaczej mów'iąc, na wczesny sezon 
czykiem lub tailor made z bluzką typu | iesienny. 

„chemisier“. Na pozostałych. rycinach czarny kost 

Powraca znów w całej okazałości |jum sportowy, płaszczyk z pelerynką 
poollover, który nie dał się wyrugować, |lekką na przedpołudnie, ale z obowiąz- 
mimo, że skarżono się ogólnie w roku u-, kowem przybraniem— lisem. Latem gdy 
spodziewaliśmy się trwałych upałów, lis 
został zamieniony na mały kołnierzyk fu 
trzany. Obecnie już lis powraca znów do 

swych praw. , 
i Kapelusze, jak widzimy sa przeważ- 
dnie małe. Tylko w razie słonecznego 
‘| września, będzie xnożna włożyć jeszcze 
i| kapelusz o dużyrmn rondzie, zakrywają- 
cym twarz, gad 


'Lato minęło. Właściwie niewiele mia ;rocznią w dziedzinie mody. zwłaszcza 
łyśmy wogóle z bieżącego lata. Chmur- | Paryż i Wiedeń, dyktują powrót do stro- 
ne i dźdżyste, spowodowało. że tylko jów sportowych, które maja te wielką 
rzadko można było się ubrać w te wszy- | zaletę, że, odpowiednio skrojone i skom- 


stkie cuda, które sprawiłyśmy sobie na binowane, zastępuj ite- 
początku sezonu. A już obecnie trzeba | ralnie aa eileg APO Wer PRAIS 

myśleć o dalszem uzupełnieniu swej gar- Dawniej suknia sportowa była do 
deroby i zaopatrzeniu się we właściwe | sportu, obojętnie jakiego, i do podróży. 
stroje na wczesny sezon jesienny, który | Dziś mianem sukni sportowej określa się 
zwykle rozpoczyna się już w końcu PE co wygodne, a wiec isuknię 


pnia. W roku bieżącym rozpoczał się da- | podróżną i suknię spacerowa i suknię 
leko wcześniej... ącej „na codzień“ i suknię „do pracy“, jednem 
Wczesny sezon jesienny przynosi {s owem wszystko. 
A „OPM? RT 


CARESS 
A 


biegłym, że się znudził. Wygladać bę- 
dzie znów zdecydowanie z rozchylenia 
żakietu. Kompletować będzie każdą fał- 
dowaną spódniczkę. 

Większy wykwint rezerwuie Moda 
na wieczór i popołudnie. Wśród nielicz- 
nych przybrań wymienić należv kokar- 
dy. Zdobić będą wycięcie na szyi, zawę- 
drują też na plecy, wiązać beda kołnie- 
rzyki. Kokardy znajdą w roku bieżącym 
wielkie zastosowanie. Zarówno na stroj- 

zali = r jak i na strojach sporto- 
wyc 

znów zupełne zwycięstwo strojów spor- Przez wiele sezonów suknia sporto-| ` Faworytem mody są kostiumy. Z twe 

towych. Zapomniałyśmy o nich latem, |wa była tdk bardzo rozpowszechniona, | edu, wełny, jedwabiu, w liniach suro- 

gdy sprawiałyśmy sobie lekkie. powiew | wciskała się wszędzie, nieomal nawet na wych, prostych, fantazyjnych. noszone 

|ne i dość długie suknie. Obecnie znów |sale balową. Obecnie nie powróciliśmy bedą przed i popołudniu, zależnie od ma- 
zagranica, która jest wszechwładną wy- |do przesady, ale bądź co bądź strój spor- .terjału, kroju i uzupełniającej je bluzki. 
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Trzy nierozłączne pojęcia: 
Obfita podaż- 


Najkorzystniejsze zakupy 


TARGI LIPSKIE 


1600 grup towarowych 

9600 producentów i hurtowników z 
24 krajów. Nadto wielka ilość fachowo zor 
ganizowanych firm eksportowych stoi do 
dyspozycji zagranicznych nabywców, Z przed 
stawicielami tych firm można się porozu- 
mieć za pośrednictwem biura związkowego 
w Lipsku 


Każdy winien skorzystać ze spo- 
sobności, jakie nadarzają, rozpo- 
<czynające się dnia 31 SIERPNIA 


Jesienne Targi Lipskie! 


Zwiedzajcie 88 (Międzynarodową wystaw 
jednocześnie A | pP A Futrzaną i Myśliwską) £ 


Wszelkich informacji udziela 

Urząd Targów Lipskich w Lipsku 
lub honorowy przedstawiciel: 4 a aia ; ) 
Władysław Glazer U” (A= ; KM > 74 y. | 
Warszawa, Al. Jerozolimska 41, Tel. 230-55 | dE RZN Y ~ PÓŁCIĘŻARÓWKA AA | 
nadaje się doskona- i | 

le na taksówki i do 3 
szybkiego przewozu ay ł 

towarów. i 


Choroby płucne są uleczalne 


Ais gos Gruźlica płuc, suchoty, kaszel 
; i r ; i , suchy Kaszel kaszel Sażow ; 
| 


nocne poty, katar oskrzeli, 
katar krtani, zaflegmienie, 
krwotok gwałtowny. krwio* 
plucie, ciężkość, rzężenie 
asmatyczne, kłucie w boku I 


kazja, której nie wolne pominąć! 
Najtańsza półciężarówka w Polsce — nowy 6 cyl. Chevrolet, z pełnem 
wyposażeniem — gwarantowanej jakości. Poco płacić więcej? Tylko 
ograniczona 'liczba”wozów po tak bezkonkurencyjnie niskiej cenie. BR | 
Kup wiec dziś jeszczel Cena loco fabryka Warszawa 4 
nk Prz | RA six n l 
CHEVROLET 6 PN s | 
WYRÓB GENERAL MOTORS 


F 


są uleczalne, 
Już tysiące osób zostało wyleczonych, 
Proszę żądać mojej książki p, t, 


„Nowy system odżywczy ' 


który już wielu uratował, Ten system 
może być stosowany przy zwykłym 
trybie życia i ułatwia szybko zwal- 
"'czać chorobę. Waga ciała zwiększa 
się a stopniowe zwapnienie koi cier- 
ienia. Powagi w zakresie wiedzy 
ekarskiej potwierdzają zalety mojej 
metody i chętnie ją zalecają. Im 
wcześniej rozpoczęto kuracje podługmojej metody, tem lepsze osiąga się 


wyniki. 
ZUPEŁNIE GRATIS 


otrzyma każdy moją książkę z której dowie się o wielu rzeczach nauko 

w ch. A więc każdy komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się 

ich szybko, radykalnie bezpiecznie, niech napisze jeszcze dzisiaj, Pow- 
tarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 


ZUPELNIE BEZPŁATNIE 


bez żadnego zobowiązania ze swej strony i każdy lekarz napewno zaak- 
ceptuje ten uznany za doskonały przez ZYWIA profesorów 
N 


OwY SPOSÓB ODŻYWIANIA. 


To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy zaw- 

sze obsłużony zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo, Niech! 

każdy się nauczy wzmocnić dążenie do zdrowia z książki doświadczonego le 

karza. Książka ta dodaje otuchy radości życia izwraca się z apelem do wszy 
stkich chorych interesujących się obecnym stanem leczenia płuc 


Mój adres: GEORG FULGNER, 
Berlin — Neukólin Ringbahnstrasse Nr, 24 Oddział 644, 


e Z 


NIGDZIE TANIEJ!!! SAR | 


Przed zakupem 


„LAMP elektrycznych 


proszę obejrzeć wyroby fabryki 


A 

". . 
« 
i 


Skład Piotrkowska 37. Tel. 121-25, 


WIELKI WYBÓR, CENY PRZYSTĘPNE. 


j-lltstwa Koedukacyina Szkoła dla Drogistów 


Stowarzyszenia właśc. Skład. Aptecznych Wojewódz' Konsumentom Elektrowni na spłaty ratami miesięcznemi 


| 
Łódzkiego w Łodzi [3000000000000000000000000000000000006 MIĘDZYMIASTOWE TRANSPORTY ! 
podaje do wiadomości, że zapisy dla nowowstępujących uczniów „Komunikacja autobusowa _ Robert THORNAS i S-ile | 
(enic) rozpoczęły się od t-go lipca i trwać będą do Łódź L= Piotrków PIOTRKOWSKA 85, tel. 208-31 i 106-49 | 
1-go września b. r. i 00100000000000000400004 
Kandydaci winni złożyć: 1) podanie o przyjęcie wraz z en Autobusy na powyższej linji odcho- l 8 KI. GIMNAZJUM WIECZOROWE DLA DO 
rysem; '2) świadectwo z ukończenia 6-ciu klas szkoły średniej; dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- . J API - H. | 
3) metrykę urodzenia; 4) dowód wstąpienia na praktykę; 5) wpi- nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- 
sowe; 6) życiorys. Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela informacji czór ze stacji autobusowej przy ulicy - a © 
sekretarz Szkoły oraz Stowarzyszenia p. H. RECHTMAN, Piotr- Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 IerZ IG 1800 
kowska 207. Dyrektor Inż. W. DZIENIAKOWSKI. Czas przejazdu 1 godz. 30 minut, Cena o 
UWAGI: Kandydaci obowiązani są wystarać się o praktykę w składzie 24. 3 gr. 50. LJ w Łodzi | 
materjałów aptecznych. meena dóleniWOŚCI nin Piotrkowska Ne 85. ; | 
SUW olegliwość nog Zapisy kandydatów przyjmuje sekretarjat | 


Nauka codziennie od godz, 7-cj wiecz. Początek 


zholałe sfopy i zajęć 3 września r. b 


Lab. Ch DINOL“ Czesne 20 zł. miesięcznie, 
ab. em, p 


Wzmacnia | orzeźwia gimnazjum codziennie od 7-ej do 9-ej wieczorem | 


Warszawa, Elektroralna 26 HOWODDO: l 


, BA | Gdzie niema, wysyłamy po- RJ EU 
X człą po wpłaceniu na konto Pe 4 
; P. K, O, 13807 zł. 1. 75, o 


A PRZYCHODNIA Specjalnie luksusowych, sypialnych pokol | 
można otrzymać codziennie u Jamnika $| „LECZNICA NA WOLCE” p A do AEOS (9 9O4ESCh | 
przy chłodni Włoskiej, willa AAA FE HORSE OR EDI. 1 ashipat deptiskycany Zakład EAP Piotikowaka SĄ, | 

NA A ea aaa ore Prae, bakterjolodiczno, A. Karkut 

p MZ ket SOS a r A O RZ OJ A 2 KH m 2 A Piz Wania paszy ZZA i po, KRNRKRKRRRKKIUUKKRNA 
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Parcelacja riekriepotożonch jyż się rozpoczęła! 


meg lasów w Wiączynie 
Chcesz nabyć własne, zdrowe i tanie lefnisko, kup działkę Wiączyńskiego lasu. 
Działki | f ; ; ; M ć 
A Poli etyczne dojnydowcj ŁODŹ-BRZEZINY  O37 0 arśzejowa są ale aa do dłeporyejh 1 
Roboty wstępne tejże linji już się rozpoczęły i otwarcie nastąpi w przyszłym roku. 
Do tego czasu dojazd autobusem co godzina zapewniony, 


Diaki w wielkości od 2500 do B000 mir. kwadratowych po cenie od ur. 50 za met kwadratowy sa ju? do nabyc 


i 1) Administracja Dóbr Wiączyń-Zieleń. poczta Koluszki, 2) F, Petzold, Łódź, Główna 8, tel. 190-77, 
Bliższych informacji udziela: 3) Biuto firmy „Go-go”, Łódź, Moniuszki 2, tel. 190-08, 7 Zarząd lasów” Wiączyń-Leśniczówka. 


SBB 

ŚWIETLNY TEATR - 

ist j iłości, któ taje bezlitośnić ez groźny cień 

„Przedwieośnie” Dziś i dni następnych! Rado Odzć a SE az. PANER gwięzdy REXA, kłóry swą nie- 


zwykłą inteligencją dochodzi do takiej perfekcji w swych kreacjach, że wzrusza widzów do łez — w dramacie pod tytułem 


POD CZARNYM ORŁEM “io 


W rol. głównych para niezwykłych kochanków: RALPH FORBES i MARCELINA DAY 


A Żeromskieg oj 74/76. Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. A. CZUDNOWSKIEGO. memm Nadprogram: AKTUALNOŚCI FILMOWE 
Dojazd oni Ne 5, 6, 8, ||] Początek seansów codziennie o g. 4 pp. w niedz. i święta o g. 2 pp. — Ceny miejsc: 50 gr., 75 gr. i 1 zł. Bilety ulgowe ważne. 
(Kopernika. 0 M Nastepny program: „SŁODYCZ GRZECHU” w roli głównej KONRAD NAGIEL 


' i LAA 
waz CHOCHUR” jeena e e amao „MOŻE PAN POZWOLI 


| w wykonaniu M. Łukjańskiej, L. Orlińskiej, Żukowskiej. Niksarskiego, Szyndlera, Boruńskiego, Popławskiego i Darskiego oraz 


, art irlsów. -W ie: między i i: „Gapcio ord ZK bomba“, «N dzieci”. „Polka groteska”, „Menuet, — 
pd kien, rt JERZEGO DARSKIEGO DET: Wa ona BR MAZAN E 
Ww Kinie Spółdzielni. Sienkiewicza Nr. 40 | J. Szyndler i M, Popławski. — oo Eo 4 fentora Focaie pes stawieęń o godz. 8-ę Í 
o A E E E oare nr TA SE A i Ta a EEE A EE A 


Af j Dr. ! = 
ss Mihali Zioła Lecznicze 
Ch i JI OSKARA WOJNOWSKIEGO 

0% A> są do nabycia w RAA de dis ahipa ta 
Zioła przeciwko cierplenlom kana- a przeciwko reumatyzmowi, 
Ceglelniana9 łu pokarmowego” artretyzmowi, Ischiasowi | poda- 

(rej. Nr. 1149) zn. tow. „irołan”. i A grze” p 
, rei Nr. 11 zm. tow. „Artrolin** 
“Aola Prania kO oo rzą apad oe cy PJ? Atya (sto- 
i. Nr. z w || sują się przy leczeniu; Artretyzmu 
(rei. Nr. 1148) zn. tow. „Gara te nA aty zm. podagry i ischiaszu) 
rej Nr. zm. tow. obal“ 
R A Yi oluc- | Zioła przeciwko uledomaganiom 

(rej. Nr. 1153) zn. tow. „Elmisan* skryfulicznym 
(rej Nr. 1152) zn, tow. „Tizan“ 
„Złoła przeciwko chorobom nerek! „Zioła przeciwko chorobom nerwo 
j gcherza** wym | epilepsii“ 

(rej. Nr. 1147) znak tow. Urotan*(rej. Nr. 1150 zn. tow. „Epllobin** 

Przedst na Łódź | Wojew. Łódzkie: Ernest Krause, Skład Apteczny, 
Łódź, Główna 69, tel. 106.10 

Broszurki wysyła się na żądanie bezpłatnie. 


tel. 159-18 
UZNANE Powrócił. 
niedoścignionej dobroci poleca | pr med. 


Browar Gustaw Heilich, Orla, Howe 


jadajie wodzie! — żadajdie wszedzie! e. 


Już: cząg z: Mundurki iSzynele szkolnej: 


dla wszystkich szkół, Zamówienia przyjmuję z własnych i powierzo- w sprz święta DOKTOR 


Dr. med. 
iągu 24 godzin.| „5-1 s 
M. Miydał, Gdańska 80. A Eemo y == geye. H, WotkowyskiS, Kantor 


Ceny przystępne! kalnia dla pas | Cegielniana 25, tel. 126-8 


Liceum Handlowe Zeńskie 


J. Jankowskiej — Statkowskiej 
w Warszawie, ul. Nowogrodzka 58, (r Emilji Plater) Tel. 194-98. 
Kurs dwuletni. 
Warunki przyjęcia: wykształcenie ogólne w zakresie 6 klas gimnazjum, Absolwentki trzy- 
klasowych szkół handlowych zdają egzamin OPRTKI KADY PAN 
imuję kancelarja w godz, 9— od 3—6 Pp. (oprócz świą 
oet SRG Ea TAEAO. Za córki urzędników państwowych I mlej- 
skich całkowicie lub znaczną część opłat uiszczają Instytucje. 


specjalista chorób wenerycznych, skór 
Dr. powrócił. uych. włosów i moczopłelowych. Le- 
Feliks [specjalista chorób skórnych|Ętćnie lampa kwarcowa | promieniami 
MANI i "Leczenie lampa kwarcowa. PIOTRKÓWSKA 14t, RÓG EWANGE 
Przyjmuje od g: 8—2 przed poł. i od 6— A 

sadziole i gwi —i |Wełście Ewanzelicka 2, Telefon 29-45. 
w niedz'e'e i święta od dodz, 9—1 Przyjmuje od Eca Ved Bai W. Dia bas 

Andrzeja 11 | j ià 


oddzielna poczekalnia, 
Telefon 137-43 


Choroby skórne UWAGA! Bez wkładu 


weneryczne | Państwowi Urzędnic 
y- ezkil! 
1 peceta Na sześciomiesięczne spłaty 
BU tb 13 Pierwszorzędnę płaszcze damskie i mę- 
: 5-75) ETS Ri) skie, obuwie, firanki, kapy. wełniane 
2 i bawełniane towary, bieliznę męską i 


ARTA i e WZ damską, kołdry, chodniki, dywany, tor- 


by. parasolki, białe towary i Kosowie 
EDYT' 
LEKARIY SPECJALISTÓW 


| poleca AL W „Ą 
wro , 

wenerologiczna ENTYSTYCZNY | SZ!lK% damską garderobę oraz robs- 3 Ba! 

I GABINET D ty futrzane w najwykwintniejszem wy | 


LeXarzy-specjalistów PRZY GÓRNYM RYNKU konaniu przyjmuje z własnych i po- 


Lekarz Dentysta 


. 129-89 |wicrzonych materjatów po cenachy i 
Zawadzka l. Piotrkowska 294, tel. 122-89 konkurencyjnych Ą H 5 
przystanku tramw. pabianickich) ARBE AE: diat a RECE ast A Aa, 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, om od 10-ej rano do 7-e] wiecz. M. ROZENBERG D | ; 
Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarzekabiejųw niedziele I święta do 2%-¢j po pol |ceglelniana 36, TELEF. 183-97 októr 
W niedziele i święta od 9—2 pp  |Wszystkie specjalności I dentystyka. i; ż Ao NE e powróciła 
ft ezókis Chócób'1 Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, ewa oficyna, ll-gie piętro Cesielni 15 
elektryzacja, Roęntgen, szczepienia, — Z O W NN egie niana í tel. 129-39 
Wenerycznych, moczopielowych |zngjiry (moczu, kału, krwL  plwoctm w 
i skórnych, wydzielin itd). Operacie, opatrunki. az — 
Badanie krwii wydzielin na syfilis i tryper Wizyty na miasto choroby weneryczne, skórne | włosów DR. MED. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem Łysy ł ANDRZEJA 2, TEL. 133-38. 
Gabinet WET PORADA 4 zt. ; Leczenie lampą kwarcowa, analizy P Lan D ard 
odda ady la a dla koks |Porada „dentystyczna oraz weserie |  QNQNOWY, Essex dO sprzedania raj „wyn Pyza ojj je w 
* |giczna ? | 
$ "p. święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- owrócił 
Praoda 8 złote. LE o Ag H. P. KALKBRENNER, iri dla pań Zawadika 10, telefon 198-30 
ZE A O EE RZAD O PY AE PA A ana am a zę) SE 


3 ZŁOTE. Łódź, 6-go Sierpnia 26 Od l—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62)! 


oe abi 


ORO I "140% esa 
| Ą CRYW wę dały 0” 
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ELEKTROMONTERZY! 
UWAGA! 


Zarząd Polskiego Związku Zawodowego Pra- 
cowników Elektrotechnicznych w Łodzi, ulica, 
Piotrkowska 145, zwołuje na dzień 19-go sief- 


rzez c 
DARCELACJA w CHEEME” 
» przy szosie łódzkiej 99 
kw. oddalone o 6 klm, od Łodzi w granicach m. Zgierza, 
zr po spłaceniu należności założyć własną 
[ód 
mieszkały w Poddębicąch, na zasadzie 


17.VIII uhl 1980 = i Str. 15 
są 
od zł. 1.50 gr. za mtr. kw. m na2letnie spłaty bezprocentowe 
Wyiątkoawo dogodne warunki komunikacyjne 700 mtr, od przy 
Warunkj odpowiednie do zamieszkiwania latem i zimą. Księgę Hipoteczną. 
D | r Do akt Nr. 134 1930 r. e 
r rynkery _ OGŁOSZENIE. n l 
e do Komornik Sądu Powiatowego w g osZeniE 
e 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu m 


Piękne „parcele leśne wielkości od 1,500 mir, kw, do 2.500 mtr. f 
Każdy nabywca działki może natychmiast 
stanku tramwajowego „Adelmówek” — linii tramwajowej zgier- e 
w Informacji udziela Sekrełarjat m. Zglerza. — Codziennie od 9—15: w soboty od 17—20 i w niedzielę od 9—12 godz. — Na miejscu informuje leśniczy lasów. SJ 
Choroby wewnętrzne, Specj, chorolty Poddębicach, Ignacy Hermanowski, za 
serca 
UL. CEGIELNIANA 53 4 września 1930 r. od godz. 10 rano syndyk tymczasowy upadłości firmy „Mau- 


z we wsi Ujazd, gmina Gostków, odbę- rycy Hendeles*, adw. Wojciech Missala, wzywa pnia r, b. 
powrócił. "dzie się lerss ah z OrZAKATZI GYBIGZA wierzycieli aby Ci w ciągu dni 40, licząc od dnia Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
m {nego ruchomości, należących do Anto- niniejszego ogłoszenia, stawili się osobiście lub które odbędzie się w l-ym terminie o godz. 6-ćl 


wiecz. wrazie o ile nie zbierze się dostateczna 
ilość cz'onków zebranie odbędzie się w Il-im 
terminie o godz. 7e] wiecz., które ważne będzie 
bez wzgledu na ilość obecnych. Na powyższe 
Zebranie, Zarząd Związku uprasza o przybycie 
wszystkich byłych i obecnych członków Związ= 


przez pełnomocnika do jego kancelarii w Łodzi 
przy ul. Zachodniej Nr. 41, w godz, od 4—7 pop. 
i oświadczyli z jakiego tytułu i do jakiej sumy 
są wierzycielami upadłej firmy, aby tytuły 
swych wierzytelności złożyli u niego, bądź w 
kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgo- 
wego w. Łodzi, 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzię się w 
dniu 27 września 1930 r. o godz. 11 rano w kan- 
celarii Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi przy ul. Plac Dąbrowskiego Nr. 5. 


niego Adamczyka i składających się z 

INSTYTUT DE BEAUTE 20 m. żyta i 30 m. owsa, Qszacowa- 
ANNA RYDEL, nych na sumę zł. 600. 

(Dyplomce de I'Universitete de Paris) | Poddębice, dnia 31 lipca 1930 r. 

Cegielniana 19, m. 8, telel, 166-92.. Komornik: LL. HERMANOWSKI. 


Godziny przyjęć dla pań i panów: 
od 10-—8. 


ku. 
Sprawy bardzo ważne! 


i Zarząd. 
O000000000000000000000000000000000000 


Wspólmik 


z gotówką 15,000 zł, do soltdnedo interesu 


polrzebray 


Oferty do niniejszego pisma pod „A. B. C.“ 


Pielęgnacja skóry i włosów. Spe- 
cjalne masaże twarzy | ciała, Masaże 
odtłuszczające. Usuwanie zmarszczą:k, , 
brodawek, piegów, wągrów | innych ZY 5. Syndyk tymczasowy 

adw. Wojciech Missała 


aray oe, 9 RNA Pelaa de 

ektrolizą, ektraterap rsotwwał A +~ Łódż, hodnia 41. 
galvanorodyzacin), C Ała Ho- i neho OOOOOOCOOOOOCOOOOOCEOC EL u z 
n 4-0 pokoj 


z wszełkiemi wygodami, słoneczne, w centrum 
miasta z kompletnem luksusowem umeblowa= 
niem natychmiast do odstąpienia. Oferty do Ad- 
ministracji „Republiki“ sub. „Luksus”, 


REFORNACKIE 2”acxa ZAKONNIK 


znane od 1602 roku. 
Regululą żołądek, chronią od reumatyzma- 
cierpień wątroby, nadmiernej utyłości, artre- 
tyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmierzają 
bemoroidy, czyszczą krew i przy skłonność: [i 
ciach do obstrukcji są łagodnym środkiem 
s przeczyszczającyou i 
Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. ~" 
Cena pud. zł. 1.35 wyrobu apteki 


Karczewski, Tuszyński, Warszawa : i EEEE 2 
Trębacka 4, — Ządać w #aptekach R b IT 7 5 B H f n l 
Ii składach z „ZAKONNIKIEM“ r 


RADA Y Nowe Kursy Jezyków 
i A thourough knowledge of English will take you 
Sktadów Towarowych „WA ARRANT” Sp. Akt. asl 


Une connaissance approfondie du francais vous . 
niniejszym ma zaszczyt zawiadomić PP. Akcjo- 


conduira loin! 
Eine gründliçhe Kenntnis. des Deutschen wird 
' narjuszów, że w dniu 10 września 1930 r. o go- | 
dzinie 6-ej po poł. odbędzie się w lokalu Spółki 


Nauczycielami są rodowici Anglicy, Francuzi 
przy ulicy Piotrkowskiej 56, stosownie do $ 22 i 


cy.) * 
Statutu Spółki, Metody konwersac, Nokrykiee rezultaty, Małe 
Madzwyczalne walne zgrmadzenie akcjonanjaszy. 


grupy. Lekcje prywatne, Koresp. handi, 
z następującym porządkiem dziennym: Zapisy od 18 do 21 sierpnia od 12 do 1 i od 
1. Wybór przewodniczącego, 


' 6 do 7-ej wieczorem tylko 
2. Zmiany: niektórych paragrafów Statutu 
Spółki w celu uzgodnienia z Rozporzą* E Piotrkowska 39, front E. : 
dzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z DĘLOGOOECYHHPOOOOOOOOOLVYOOOCOOYOGCOCOCH 
dnia 22 marca 1928, o prawie o Spółkach Do akt Nr. 1063 1930 r. Dr. 


Akcyjnych, OGŁOSZENIE. | 

3. Wolne wnioski. ian” 
PP. Akcjonarjusze, pragnący, uczestniczyć „Komornik Sadu Grodzkiego w Brze | RanaekjoW [7 

x a ERA CT wraca Ak- w Brzezinach, na zasadzie art. 1030 ginekolog —skuszer 
cjonarjuszów, winni złożyć posiądane akcje w > * DZefacz Sz 
myśl $ 27 Statutu Spółki, nie później jak na Po oraren te wi anii A sler 


Fabryka Luster 
J. Kuklińskí 


Łódź, Zachodnia 22. 


poleca po cenach 
FAR Aireak tatę 

ra, trema. tue 
jasne, ciemne e onp. 
pelaras ramach orja 
ustra wiszące. Odtyte 


wianie Í iaydo 

Ea AE a iiag 
domu 

Meble pojedyńcze I 


całkowite. urząd 
PORZE sty 


"Z aotówką sę sa pig: z 
Telefon_1.78-11. Pad 
o 7-miu oknach ul, 
PIWNICA Tramwajowa] 3 BA 
jęcia Wiadomość na miejscu u gosp 
waa e 221 m LL M 


Okazyimie 


tanio do sprzedania w całości lub częściowo 


Pończoszarnia 


składająca się z maszyn pończoszniczych firmy 
Schubert i Salzer, kompletu maszyn pomocni- 
czych, instalacji elektrycznej i urządzenia biu- 
rowefo, 
' Wiadomość przy ul, Andrzeja Nr, 45 mieszk, 9, 
od godz. 2 do 4 i od 8 do 9 wiecz, 


Gabinety Kosmetyki Lekarskie] 


D-ra med, MARJI LEWINS 


Cegłelniana 6, telel; 143-63 ` 
Godziny przyjęć dla pań I paów: 
10—2 | 4—8. 1 


Czynne są następujące działyę 
1. chor. skóry 1 włosów 

2. Beaute 

3. Kuracyj odmładzających 

4. Masażu (ogólny | częściewwy) 

ś. Epilacji (electrocoazwacją 
alektroli 

6. Elektroterapił (djatermj 
dArsonvalizacja galwanciiarae |. 
dyzacja) i 

7. Fielioterapi! (Roentgen, kiwarc 
sollux, kąpiele świetlne) 

8 Chirurgii estetycznej (Blizny 
żylaki, zniekształcenia, mowo- 
twory it. p.) 


Do akt Nr. 132 1930 r. pnia 1930 r. od godz. 10 rano w Lipi-| powrócił 
ZW AWORA || nom GONE poem ui Zzondeja pod E Se po ads 
f i ą ż i = pr 
„ ordyaujacego adr, od godz. 1—% _ |poddębicach, Ignacy Hermanowski, za NC SA ARE ści, należących do Józefa Pijanowskie Pit z 


go i składających. się z inwentarza ży- 
wego, oszacowanego na sumę zł. 850. 


otrkowskiej 84, 
Brzeziny, dnia 14 sierpnia 1930 r. 


MZYY, 
Szkoła Prze || | Komornik: W. KOSZELIK. Dr. med, 

i mys owa (i po alEo zh manufak-" HELLER 
urowej, re zbywa towary wprost r. 
konsumentom i urzędnikom państwo- a cohia 
wym, dobrze prosperujące, majace) NĄAWRÓT 2 


kilkadziesiąt tysięcy inkasa gotówko», A 
wo miesięcznie, poszukuje z powodu Kar AAA 


mieszkały w Poddębicach, na zasadzie 
„Do akt Nr. 2002 1480 r. fart. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
- OGŁOSZENIE, l 4 września 1930 r. od godz. 10 rano 
Komornik Sądu Powiatowez» w Ło|we wsi Domaniew gm. Dalików, odbę- 
dzi, Jan Rzymowski, zamieszkały W |dzie się sprzedaż z przetargu publicz- 
Łodzi przy A NEKTAR Hr. Ph AA PATOLOIC, ORAS o praus 
na żasadzić ar È . aglasza, | ciszka Olczyka składających się z a i 
że w dniu 28 sierpnia 1930 r, ofi godz, |krowy, świń I mebli, oszacowanych na Tow SAPIR Owla Aa W ept Toehniczna] 


10 rano w Łodzi przy ul. Ġdańėlkiej 79 | sumę zł. 720. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu-| Poddębice, dnia 31 lipca 1930 r. Pomorska 46-48, Tel. 163-80 
Wydziały: Mechaniczny, elektrotechniczny, tkacki. 


domiu, 


blicznego ruchomości, należącjięch do Komornik: I. HERMANOWSKI. 
firmy „Łódzka Zarobkowa  IFabryka 


D i o akt Nr. 1044 1930 r. (Kancelarja udziela informacji i przyjmułe zapisy w ponie obecnego „azzupieg0 |: kredytu iod 4-8 
Trykotaży i Pończoch Dawid Szajn i Do akt Nr. 1044 1930 r. r : | FFYN 
EA E A a RER dO OGLOSZENIE. działki, wtorki, środy i czwartki od godz, 10-ei do id-ejjWSpólnika z kapitałem 3 pañ spec: od4-5 


sumę zł. zinach, Wacław Koszelik, zamieszkały ceny lecznic, 


1200. 
Łódź, dnia 2 sierpnia 1930 r. w Brzezinach, na zasadzie art. 1030 PL AGE DU i pwi d ne 
Dr. 
mams am aeneae A A | NN M MA A M M mae 


iedz. od 11-2 pp. 
wyrobu trykotaży, oszacowałtych na| Komornik Sądu Grodzkiego w Brzej. 999806003000006000000600000000008000 i MI i | ra edi ei 
Komornik: J. RZYMOJWSKI. |U. P. C. ogłasza, że w dniu 22 sier- l AOW med. 
A a Tn Wszelkie ryzyko wykluczone, du- i 
różnej wielkości, dojazd tramwajem nr, 7 i 17 e zyski zapewnione. í Houma 


Do akt Nr. 2025 i 2026 1930 r. |linie, gm. Lipiny, odbędzie się sprze- 

j OGŁOSZENI daż z przetargu publicznego ruchomo- 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło|Śc. należących do Wandy Nowakow- 

dzi, Jan Rzymowski, zamieszkały w|SKlel i składających się z inwentarza 

Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67,|żywezo I móf.wego, oszacowarego na 

na zasadzie art. 1030 U. P C. ogłasza, |sumę zł. 690. 

żę w dniu 28 sierpnia 1930 r. od godz. rzeziny, dnia 14 sierpnia 1930 r. 
10 rano w Łodzi przy ul. Żesamskicgo Komornik: W. KOSZELIK. 
Nr. 73, odbedzie się sprzedaż z przetar| >coozog „UNIWERSAL* > 


pnia 1930 r. od godz, 10 rano w Nato- 
przy ulicy Dąbrowskiej, Kraszewskiego i T „R PORI 2 AAA 
nowozałożonych, na dogodnych warunkach 


Poszukiwany od Zaraz) Choroby skórne i 
do sprzedamiea. | Tanel e - paa 
Wiadomość: Kilińskiego 96, mieszk. 10, | 

Biti 


© a 
nie djatermią, dja- 
termokoagulacją o- 
raz lampą kwarco- 
gu publicznego ruchomości, należących U wą 
do Ed 


NAA RA Paa ARCH się 5 ad HS aroe aie: VONGSZKI 3 
z maszyn do wyrobu pudełek, OSZACO- rosze . I z na kamgarnowe | b wełni ry ei. — m 
z H00. usuwa pocenie się pach | nóg KORY ROSNEI CLIE D-na Miarji bowinsonoweh z kate praktyką yy błanży Przyjmuje od 1,37 


front parter, lub na miejsce ul. Dąbrow- 
ska 30/82 u p. Jana Pilla., —— —— 


wanych na sumę zł. 


Łódź, dnia 5 sierpnia 1930 r. CEGIELNIANA 6 t , na wylazd do Rumunii. Oferty, reierenjdo 2,30 pp. i od 5-1 
Komornik: J, RZYMGQWSKI. Ządać wszędzie. faloteącja'i zapisy ae, Ee KOREA Py 10—8 cie, fotografię oraz warunki prosimyw niedzielę od 10 
AL SEE. „MA aan składać do adni. pisma sub „Postar”, do 1 po pol 


p nA z 


z z z 


Sir PO ZZ al JE obubliy 1930 = „Ne 224 


ODDAM 2 pokoje umebl. dla adwoka- 


ta. Telefon, osobne wejście, front I p. 
Kupno i sprzedaż przy nowym sądzie. Dzwonić 152-36.. 


z 2 22 MÓC A | Aa 
DOMOWE obiady od 1—4-ej. Plac Dą 
browskiego 3, m. 10. 

PRZYBŁAKAŁ się pies rasy mieszanej 
czarny z białemi łapami, Odebrać moe 
ha Ogrodowa 24, Klimczak. 

2 PIESKI do sprzedania indyjskie, mae 
lutkie woodlion. Miedziana 5, m. 33, 
Binder. 17 
REKAWICZARKOM z własnemi ma= 
szynami wydaję robotę do domu, Zgto 
sić się Konstantynowska 49, m. 4, front 


"DO WYNAJĘCIA piękny pokój ume- 
OKAZYJNIE sprzedam dwa łóżka z blowany z balkonem w willi w śród- 
materacami, parlofon szafkowy, kana- mieściu, tel. 175-30. n | 
pe. orzechową i dwa słupki. Kilińskie-- POKÓJ słoneczny, kąpielowy, wej- 
go 132, m. 7, ście niekrępujące, do wynajęcia. Piotri 
DO SPRZEDANIA budka w dobrym kowska 109, m. 16. ___—_—_—_—_—_—__ 
punkcie, nadająca się na słodycze lub DUŻY, frontowy pokój do wynajęcia 
dla szewców. Wiadomość Kilińskiego ewent. dla bezdzietnego ważusij 


Witt na l 


Aparat Foiograficzny 


Aparaty Zelss - Ikon od zł. 36 


ACADS NSZZ 


le iętro. 
Nr. 158 A. Płusa. Gdańska 35, m. 7. Jęszć - 
Í DO WYNAJĘCIA pokój ladnie ume- POSZUKUJE się kilka pań do sprze- 
OKAZYJNIE do sprzedania motocykl. DO WYNAJĘCIA pokój ładnie ume-| ] MORGENSTERN pa $ 
aal, 'blowany. Piast 99, II p. fr., m. 2 f daży artykułów spożywczych, aro 


bek dobry. Prowizja, ul. Słowiańska 6, 


DZIAŁKI leśne, ładne, suche, nadające ŁADNY pokój, wysoki o l-em oknie, „m, 22, II p. 


się na letnisko z powodu wyjazdu na- frontowy do wynajęcia. Napiórkow-| 
tychmiast do sprzedania. Wiadomość skiego 45. m. 15. 

Keltz, Marysin, Willa Keilicha. DO WYNAJĘCIA pokój urządzony na 
MAGIEL z powodu wyjazdu sprzedam biuro. Piotrkowska 107, prawa of. par 


Wiadomość u dozorcy. Al. Kościuszki ter. tel. 175-44. le 
i — NK M „O L L OUOU EAT SAE U E DDES RAU EA MET E (0 
Nr. 69. IPOKÓJ frontowy elegancko akcie oś] m ER ZP 


PIOTRKOWSKA 
KO Tel. 120-63 KO 
Proszę zwrócić uwagę na nowy adres. 


—— 


Matrymonjalne 


Pi. 


KTO sprzedaje małą osadę lub kilka ny, Światło elektryczne, wejście od- Gimnazjum Zeńskcie (DOBRZE usytuowany inżynier pragnie 
mórg ziemi z budynkami lub bez w o- dzielne do wynajęcia. Gdańska 0 


kolicach Łodzi żliwi (róg Anny) 6 e nawiązać znajomość RUNA ZETA 
olicach m. Łodzi, możliwie przy szo- (róg Anny), m. 6. f Aib j bną, przystoiną i młodą osobą, ys- 
sie. Oferty sub „Gotówka C.. JPOKÓJ umeblowany, frontowy z nic- ieze GE gm A wymagana d zapewniona. Ocpo 
OTOMANY, materace, krzesła, tapcza krępujacem wejściem do wynajęcia. wiedzi sub „Sator“. 
ny, leżanki, solidnie wykonane, tanio Cmentarna 3a. m. 4. i w Łodzi, Zielona 10, tel. 122-12. = =— 


; ; MŁODY mężczyzna pozna panienkę 
i na dogodnych warunkach u tapicera POKÓJ umeblowany z niekrępującem $ Zapisy kandydatek do wszystkich klas przyjmuje sekretarjat | icel łowafzyski. Diaki We zgłoszenia 
Po ZOZ IONE WIEEE OFr KOE Na wejściem zaraz do oddania, Cegielnia- s od dnia 25 sierpnia codziennie od g, 11 do g. lej po poł. j ldo „Republiki“. „©. R." 

wrot. na 66, m. 13. j i Z 


TNA TASTA E A EE ENER EEA GEA A PA Poznania ot. 6000 zł. pra- 
SAMOCHÓD Chevrolet 4-0 drzwiowy, SŁONECZNY frontowy pokój umeblo- Dyrektor. (—) J. Ab. VAN ZNAĆ Aadne blondynke. Zawód, 
karetka, w dobrym stanie do sprzeda- wany z wszelkiemi wygodami, ewent gp GMNI RCW 107797 MESE AAA O a RSE GWNA R ERD majatek, obojętny, Oferty pod „Szcze- 
nia. Napiórkowskiego 22. Zając. poczekalnią dla doktora lub adwokata ra przyjźń” do.. Republiki”. 


A 
PIANINO (Szreder) w bardzo dobrym do wynajęcia. Wiadomość tel. 127-31. POKÓJ z kuchnią do wynajęcia, front, 


— ee 1-2 -——-->->) i z, 
stanie okazyjnie sprzedam. Piramowi) ______ W parter. Fabryczna M. mm l Nauka i wychowanie MDE m dn peer ke 
cza 2, m. 1, od 11—4,  _____ I8 POKOJE z kuchnią do wynajęcia, POKÓJ irontowy do wynajęcia bez- teligentnym człowiekiem lat 30—35 w 
KUPIĘ samochód karetkę w dobrym Łask. of. pod „K. 109". 17 dzietnemu pada ORLOK celu matrymonialnym i wyjazdem do 
stanie, nadający się na taksówkę. Ofer POSZUKUJĘ mieszkania w Pablani- 050bie (zr, ladomość Pomorska 4,7 — r.ęę YA Ameryki. Na anonimy nie odpowiadam 
ty składać sub „M. G.“ cach o 2, 3 lub 4 pokojach z kuchnią. STACZKOWSKI mna [MATURZYŚCI uwaga! Bezpłatnych Oferty sub „Amerykanka“ do adm. 
SPRZEDAM tanio szafę, otomanę, biur Oferty proszę składać w adm Re- informacji w sprawie studiów w Cze- „Republiki“. 
ko i wózek. Krucza Nr. 4, m. 18. _ publiki” pod adresem „Mieszkanie w chosłowacji, Francji à Belgii udziela nn _>— 
OTOMANĘ skrzynkowa w mokiet, tap Pabianicach”. 24 Posady Ao CEA wiecz, _ Zeromskiego 40. STR S AO YTY 
czan, leżankę, tanio sprzedam. Robo- DO WYNAJĘCIA 2 duże pokoje z ku- tront, I piętro. m. 20. | o — 


NIEMIECKIEGO: Konwersacii, grama- Zagubione dokum. 
k Kątna 5 u portjera od 8 rano do 8-ei yki i literatury udziela absolwentka EREE LAUTEN OZN ZI 
NA KOLUMNIE WEI ae a Mec, TÓW p 17 POSZUKIWANA fo deow kre osoba Niemieckiego Gimnazjum w Łodzi. EE RZEPOWE ROZA Z ZOT NN 
wego lasu tanio sprzedam. Oferty sub POSZUKUJĘ mietszkania 2-u pokojo- do SKRA wj omowe EZ za 0 ap tel. 127-34, od ZGUBIONO 3 weksle protestowane, 1) 
„Piekna okolica”. iwego z kuchnią i wygodami w śród. £9_ Rabinowicz, Ceglelniana 5. _o_ Pon od O EWIECZ zł. 100, wyst. Lewkowicz, Łódź, Fran- 
5 MÓRG ziemi na Teodorach pod Ła.mieściu. Oferty do Administracji sub GOSPODYNI (niemka) chce zmienić KORESPONDENCJE i tłumaczenia w cjszkańska 4, zlec. Szmarag, 2) zł. 100, 
skiem, pod budowę willi pensjonatu „Mieszkanie z wygodami". 17 pora Se i OO WYDA EFAA AL Angon, e ah A ei PE Goosen, a Południowa A 
rini ( N l I $ RPOŃ s m załatwia nauczy- zjęc, Glicensztaln, 3) zł. 75, wystawio 
OO tanio sprzedam, Of. sub ARIE GE dz AKA ministracji dla „O. O. O. 17 ciel angielskiego i literatury Marko-ny w Warszawie, zlec Nadel i Dia- 


OC = Łask. oferty do adm, jA a 17 RUTYNOWANY buchalter bilansista i wicz, Cegielniana 66. Iment, Łódź, Piotrkowska 42. Weksle 
R PSY AKA ET, DO WYNAJĘCIA 2 I: Sy bankowiec, zmieni posadę, twentualnie MADEMOISELLE Marie udziela wsze! powyższe unieważnia się. Łaskawy 
. . 4 


A solidna. Kilińskiego 160, Przezdziec chnią z wygodami. Słoneczna. strona. 
i 


i pzd! A à przyjmie pracę na godziny, Referencje kich informacyj w sprawic studjów znalazca zechce zwrócić za wynagro- 
kiewicza 7. z przedpokojem i elektrycznością oraz pierwszorzędne, wymagania skromne wyjeżdżającym do Belgji, Francji i dzeniem. M. Faitlowicz. Kilińskiego 67. 
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-pu A ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt)!Słuszne reklamacie będą uwzględniane, o ite 

Prenumerata „Il. Republiki |Ogłoszenia: W TEKŚCIE: 50 gr, za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) | wniesione beda najbóźniej w ciagu tygodnia 
NA STR. I-ej zł .2— za wiersz milimetrowy; (na stronie 4-szpalt.) lod ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
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kowa w. kraju zł. 6,50. zagranicą zł. 10. „Express“ zagraniczne o 100 proc, drożej, ća terminowy druk ogłoszeń Admin.stracja nie odpowiada | Ożnyłki, które zasaęiniczo nie zmieniają treści 


